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Hasła KC WKP(b) z okazji 32 rocznicy 
W ielkiej Rewolucji Październikowej

U stóp Pomnika Braterstwa

MOSKW A (PAP). Z Okazji zbliżającej się 32 rocz­
nicy W ielkiej Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej, Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Ko­
munistycznej Partii (bolszewików) opublikował 58 
haseł, odzwierciedlających dążenia i zadania narodu 
radzieckiego. Na czele figurują następujące hasłar

Niech żyje 32 rocznica W ie lkie j Październikowej Rewc- 
Ncji Socjalistycznej!

Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom, walczącym 
°  zwycięstwo demokracji i socjalizm!

Braterskie pozdrowienia narodom Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, Albanii, które w kroczyły na dro- 
9? budownictwa socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi chińskiemu, 
który wywalczył wolność i niepodległość swego kraju oraz 
stworzył państwo demokracji ludowej! Niech żyje Ludowa 
Republika Chin!

Niech żyją jednolite, niepodległe, demokratyczne i miłu­
jące pokój Niemcy! ,

Niech żyje jednolita ludowo - demokratyczna Republika 
Korei!

Pracujący wszystkich krajów! Obrona pokoju jest sprawą 
Wszystkich narodów świata! Demaskujcie agresywne plany 
Podżegaczy do nowej wojny! Jednoczcie wszystkie siły do 
Walki o trw ały pokój i bezpieczeństwo narodów! Pozdro­
wienia wszystkim bojownikom o sprawę pokoju przeciwko 
Podżegaczoai do nowej wojny!

Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych i  Związku Radzieckiego w ich walce o pokój przeciw­
ko podżegaczom do nowej wojny!

Chwała siłom zbrojnym Zwiąsku Radzieckiego, które 
2 honorem obroniły wolność i niepodległość naszej ojczyzny! 
kołnierze Arm ii Radzieckiej! Czujnie chrońcie wywalczonego 
Pokoju 1 twórczej pracy naszego narodu!

Komitet Centralny W K P (b ) wzywa w dalszych hasłach 
Klasy pracujące Związku Radzieckiego do szerokiego roz­
wijania współzawodnictwa socjalistycznego i do przedter­
minowego wykonania 5-letniego planu powojennego. Komi- 

Centralny W K P  (b) apeluje do robotników, inżynierów 
f techników, by walczyli o całkowitą mechanizację całego 
Procesu wydobywania węgla, o odbudowę i szybszą budo­
wę nowych kopalń węgla, o zwiększenie tempa wydobycia 
ł przeróbki ropy naftowej, o przystąpienie do eksploatacji 
nowych złóż ropy naftowej, o zabezpieczenie dalszego roz­
woju przemysłu metalurgicznego, o wzmożenie produkcji 
energii elektrycznej.

Następne basla KC W K P (b ) wzywają do rozszerzenia 
Produkcji maszyn, samochodów, traktorów, do wzmożenia 
Produkcji przemysłu chemicznego i przemysłu budowy okrę- 
tów. KC W K P (b ) nawołuje dalej do przyśpieszenia robót 
budowlanych i do podwyższenia poziomu mechanizacji ro­
bót budowlanych.

Hasła skierowane do robotników, inżynierów i techników 
Przemysłu lekkiego i spożywczego wzywają do dalszego 
Zwiększenia produkcji tkanin, obuwia, odzieży, artykułów 
dziewiarskich, artykułów mięsnych, mlecznych i innych to ­
warów spożywczych oraz o podwyższenie ich jakości.

Hasła KC W K P (b ) kładą z kolei nacisk na następujące 
Zadania: przyśpieszenie i podwyższenie jakości budownictwa

mieszkaniowego i kulturalnego, należyte urządzenie miast 
i osiedli robotniczych, zwiększenie tempa budowy kolei że­
laznych, podwyższenie poziomu załadunku i przyśpieszenie 
obrotu wagonów kolejowych, zwiększenie i  przyśpieszenie 
przewozu towarów na jednostkach flo ty morskiej i rzecznej.

Następne hasła, skierowane do pracowników gospodarki 
rolnej, wzywają o zastosowanie w praktyce wszystkich zdo­
byczy przodującej nauki rolnej, o dalszy rozwój hodowli 
społecznej, o pełne wykorzystanie maszyn w pracy na roli,
0 dalszy rozwój elektryfikacji rolnictwa i hodowli. Pracow­
ników gospodarki rolnej i leśnej nawołuje KC W K P (b) do 
wykonania i przekroczenia planów zakładania leśnych pasów 
ochronnych, do szybszej realizacji systemu płodozmianów 
trawopolnych, do budowy stawów i zbiorników wody, — 
by zabezpieczyć wysokie, trwałe urodzaje.

KC W K P (b ) wyraża pochwałę dla kołchoźników oraz 
dla robotników ośrodków maszynowo - traktorowych i sow- 
chozów, którzy godnie wywiązali się ze swych obowiązków 
wobec państwa.

Do pracowników radzieckiego handlu, spółdzielczości i in­
stytucji państwowych KC W K P (b ) kieruje hasło ulepszenia 
obsługi konsumenta i traktowania z należytą uwagą życzeń
1 potrzeb mas pracujących.

Pracowników nauki, literatury, sztuki i kinomatografii 
wzywa KC W K P (b ) do wzbogacenia nauki i techniki nowy­
mi odkryciami, do wzmocnienia łączności nauki z produkcją, 
do tworzenia nowych, stojących na wysokim poziomie ideo­
wym dziel, godnych wielkiego narodu radzieckiego.

Do nauczycieli i nauczycielek zwraca się KC YVKP(b) 
z apelem o wychowanie kulturalnych, wykształconych oby­
wateli socjalistycznego społeczeństwa, aktywnych bojowni­
ków o komunizm.

Dalsze hasła głoszą:
Pracownicy medycyny! Ulepszajcie obsługę medyczną lud­

ności! Walczcie o wzorową pracę zakładów leczniczych 
i sanitarnych!

Cały naród otoczy opieką inwalidów wojny w obronie 
ojczyzny oraz rodziny bohaterskich żołnierzy radzieckich, 
którzy oddali swe życie za wolność i niepodległość naszej
ojczyzny!

Do radzieckich związków zawodowych zwraca się KC 
W K P (b ) z hasłem rozszerzenia współzawodnictwa socjali­
stycznego, popularyzowania doświadczenia nowatorów pro. 
dukcji. Okazujcie —1 czytamy w apelu do związków zawo­
dowych .— nieustanną troskę o podwyższenie materialnego 
i kulturalnego życia robotników i pracowników! Niech ży­
ją radzieckie związki zawodowe — szkoła komunizmu!

Końcowe hasła brzmią:
Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit gospodar­

ki narodowej i kultury naszej ojczyzny! Niech żyją kobiety 
radzieckie — budujące aktywnie komunizm!

Niech żyje Komsomoł leninowsko - stalinowski, czołowy 
oddział młodych budowniczych komunizmu, niezawodny po 
mocnik i rezerwa Partii Bolszewickiej!

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! Opanowujcie nieustannie 
przodującą naukę, technikę i kulturę! Bądźcie wytrwali i od­
ważni, bądźcie gotowi do pokonania wszelkich trudności! 
Pracujcie ofiarnie dla dobra naszej ojczyzny!

Pionierzy i uczniowie! Opanowujcie wiedzę, przygotowuj­
cie się do czynów jako w ytrwali bojownicy o sprawę Leni­
na — Stalina!

Komuniści i Komsomolcy! Bądźcie w pierwszych szeregach 
bojowników o przedterminowe wykonanie pięciolatki powo­
jennej, o dalszy potężny rozwój gospodarki i kultury, o dal­
sze wzmocnienie potęgi państwa radzieckiego!

Niech żyje nasza W ie lka Ojczyzna Radziecka •— opoka 
przyjaźni i chwały narodów naszego kraju!

Niech żyje wielka Partia Bolszewików, Partia Lenina — 
Stalina, zahartowana w bojach awangarda narodu radziec­
kiego, inspiratorka i organizatorka naszych zwycięstw!

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem Stalina <— na­
przód ku zwycięstwu komunizmu!

Wielki dzień „Ursusa“

W przeddzień rocznicy Wielkiego Października

Pełne entuzjazmu listy robotników
i chłopów do radzieckich towarzyszy

Do listów, które robotnicy polscy z różnych zakładów 
pracy wysiali do robotników Związku Radzieckiego, pozdra­
wiając zwycięską klasę robotniczą ZSRR w 32 rocznicę Re­
wolucji Październikowej, przybyły ostatnio listy: robotników 
fabryki A-51, załogi huty „Bankowa" , oraz list krajowej na­
rady aktywistek wiejskich do kołchoźnic radzieckich i list 
chłopów, zrzeszonych w Rolniczym Zespole Spółdzielczym 
w Wiączeminie do kołchoźników w ZSRR.

W związku ze zbliżającą się 
32 rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, odbyło się 2 
bm. w hucie „Bankowa“  wiel­

kie zebranie załogi, na którym 
robotnicy, manifestując swą 
wolę budowy socjalizmu w o- 
parciu o epokowe zdobycze

Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, dali wyraz swej głębo­
kiej więzi i solidarności z kla­
są robotniczą Związku Radziec­
kiego — zwycięskiego kraju so­
cjalizmu.

Pragnąc przekazać uczucia 
robotników polskich w rocznicę 
Rewolucji Październikowej, za­
łoga huty „Bankowa“  uchwa­
liła  na zebraniu tekst listu do 
radzieckich towarzyszy pracy, 
postanawiając przesłać go za-

W walce o przekroczenie planów

Przemysł maszyn rolniczych melduj 
o wykonaniu planu rocznego

Sukcesy h a n d lu  państwowego
W  dniu dzisiejszymi podajemy dalsze meldunki poszczegól

ii

nych zakładów pracy o przedterminowej realizacji planów. 
Na podkreślenie zasługują osiągnięcia przemysłu maszyn 
rolniczych, k tóry zwycięsko zakończył plan roczny, dostar­
czając rolnictwu w ramach planu około 320 tys. różnych 
maszyn. Jest to poważny krok naprzód w kierunku mecha­
nizacji naszej gospodarki rolnej. O przedterminowym wyko­
naniu planów melduje również handel państwowy.

ratów itp. przystąpiono do se­
ryjnej produkcji nowego typu 
sprzętu, m. in. udoskonalonych 
żniwiarek, młocarń czyszczą­
cych, bron talerzowych, czy?>z- 
ozalni zboża oraz wszelkiego 
rodzaju sprzętu traktorowego.

Na czoło szeroko zakrojonej 
akcji współzawodnictwa i ru­
chu racjonalizatorskiego, wysu 
nęli się w przemyśle maszyn 
rolniczych: wielokrotny racjo­
nalizator Alfons Szymański z 
Warmińskiej Fabryki Młocarń, 
Jan Ratajczyk z Fabryki Ma-

Przemysł maszyn rolniczych, 
który już w dniu 1 maja br. 
zrealizował plan 3-letni, dono­
si w dniu 31 października o 
wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji.

Do dnia 1. XI. br. fabryki 
podległe Zjednoczeniu Przemy 
siu Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych wyprodukowały około 
320 tys. sztuk różnych narzę­
dzi, a ponadto wiele tysięcy 
ton części zamiennych.

Poza produkcją pługów, 
bron, mlocarń, siewnik-ów, kie-

szyn Młyńskich w Rogoźnie 
oraz Stanisław Kolaczyński — 
pracownik Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych.

Obrót roczny —  83 miln. zł
Na miesiąc przed terminem 

zgłoszonego zobowiązania, ze­
społy pracowników biur sprze­
daży i ekspozytur rejonowych 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Chemicznego wykonały roczny 
plan obrotów, osiągając z gó­
rą 83 miliardy zł.

Pracownicy CHPE  
wykonują zobowiązania
Do walki o przedterminowe 

wykonanie planu stanęły rów­
nież załogi biur sprzedaży i 
ekspozytur Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechniczne­
go.
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Światowe siły pokoju są zdolne 
pokrzyżować plany podżegaczy wojennych
O rędzie Stałego K o m ite tu  Św iatowego K ongresu  O brońców  P o ko ju

R Z Y M  (PAP). -  Stały Komitet światowego Kongresu I ^ 0^ t y Czno ^w ojskow ą 'bazę 
Obrońców Pokoju ogłosi! orędzie, w  którym analizuje wy- zamierzonej agresji. Przez ca- 
darzenia, które zaszły od chwili zakończenia Światowego j j0kształt swego postępowania,
Kongresu Obrońców Pokoju w Paryżu,

• Już donosiliśmy, 29 października odbyła się w za 
adach „Ursus" uroczystość z okazji przedterminowego 

Skonania trzyletniego i roc znego planu produkcji. W u- 
Czystości wzięli udział pra cownicy „Ursusa", delegacje 

Parftj politycznych, organiza c ji społecznych i  mlodzieżo- 
delegacje chłopów ze spółdzielni produkcyjnych 

g ra n ó w  i  Osów oraz chłopów z powiatu grójeckiego.
2 a Zebraniu tym  uchwalono wysłać pozdromenia dla za- 
°9i fa b ryk i trak to rów  im. Dzierżyńskiego w Stalingra­

dzie Foto WAF

W okresie 6 miesięcy, od 
chwili, gdy przedstawiciele 72 
krajów zakończyli swe obrady 
w Paryżu — stwierdza orę­
dzie — zaszły wydarzenia o h i­
storycznym znaczeniu, które 
wskazały milionom ludzi na 
całym św ¡ecie na groźbę roz­
pętania wojny przez siły agre­
sji i na ogromny wzrost i kon­
solidację sił pokoju, które są 
w stanie pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych.

W obliczu wzmocnienia iron 
tu pokoju siły agresji przyspie 
szają swe przygotowania i  co­

raz bardziej ujawniają swe pla 
ny panowania nad światem.

Dla osiągnięcia swych celów 
imperialiści starają się spotę­
gować psychozę wojenną. Za 
parawanem marionetkowego, 
separatystycznego „rządu“ 
Zach. Niemiec, kontynuują oni 
politykę odrodzenia agresyw­
nych sił wojskowych i przemy­
słowych. Analogiczna polityka 
przeprowadzana jest w -Japo­
nii.

Zwolennicy „wojny prewen­
cyjnej“  wykorzystują obecnie 
pozycję rządu jugosłowiańskie

przez swe konszachty z reak 
cyjnym rządem ateńskim, przez 
wysunięcie w dywersyjnych ce­
lach swej kandydatury do Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ — o- 
becny rząd jugosłowiański 
również stanowi czynnik, zagra 
żający pokojowi.

Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
zwraca się do reprezentatyw­
nych organów wszystkich kra­
jów świata, aby zażądały od 
swoich rządów poparcia nastę-
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łodze Nowotulskich Zakładów 
Metalurgicznych w Tulę.

W liście czytamy m. in.:
„W  dniu 32 rocznicy Wiel­

kiej Rewolucji Październiko­
wej ślemy Wam z naszej, wy­
zwolonej przez bohaterską ar­
mię radziecką, ludowej ojczyz­
ny gorące, proletariackie po­
zdrowienia.

Dzięki zwycięstwu Partii 
Lenina —  Stalina

Załoga huty „Bankowa“ czci 
tę rocznicę wspólnie z Wami, 
jako dzień wielkiego zwycię­
stwa, z którego owoców korzy­
sta dziś cała polska klasa ro­
botnicza, budując zręby ustro­
ju sprawiedliwości społecznej 
— socjalizmu. Wielkiemu zwy­
cięstwu, osiągniętemu pod prze 
wodnictwem wspaniałej, boha­
terskiej Partii Lenina—Stalina 
zawdzięczamy nasze wyzwole­
nie spod jarzma faszystowskie­
go oraz przepędzenie obszarni­
ków i kapitalistów z naszego 
kraju.

Z gorącą wdzięcznością wsno 
minamy Waszą braterską, bez­
interesowną pomoc, okazaną 
nam w najtrudniejszych dniach 
uruchamiania i odbudowy na­
szego zakładu. Nie zapomnimy 
nigdy Waszej pomocy żywno­
ściowej i  dostaw surowco­
wych, dzięki którym mogliśmy 
uruchomić urządzenia naszej 
huty i rozpocząć pracę.

Strzegąc dziś czujnie rozwo­
ju naszego zakładu, bierzemy 
przykład z Waszych wspania­
łych osiągnięć, staramy się po 
znać metody pracy Waszych 
przodowników, produkować co­
raz lepiej i  rozbudowywać u- 
rzadzenia socjalne.

Możemy Wam donieść, że 85 
proc. załogi bierze udział we 
współzawodnictwie pracy, skra 
camy czas wytopu stali i  pod­
nosimy jakość produktów wy­
twarzanych w naszej hucie. 
Ostatnio nasz towarzysz M i­
chał Kuliński wraz ze swoim 
zespołem, obsługujący piec mar 
tenowski, niemal o połowę skro 
c ił czas wytopu stali.

Równolegle z tym jak rośnie 
produkcja naszej huty; rozbu­
dowujemy do nieznanych dotąd 
w naszym kraju rozmiarów u- 
rządzenia socjalne, służące zdro 
wiu klasy robotniczej.

Będziemy strzec owoców 
Rewolucji 

Październikowej
My, załoga huty „Bankowa“ , 

mieszkańcy czerwonej Dąbrowy 
Górniczej, którzy w latach u- 
cisku sanacji i terroru najeźdź­
cy hitlerowskiego, nigdy nie za 
przestali walki o narodowe i 
społeczne wyzwolenie i walką 
tą okupili ofiarami naszych 
najlepszych towarzyszy pra­
gniemy Was w dniu święta Re­
wolucji Październikowej zapew 
nić, że pracując coraz lepiej.
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W Święto Umarłych delegacje partii politycznych, orga­
nizacji społecznych i młodzieżowych oraz Wojska Pol­
skiego, złożyły wieńce pod pomnikiem Braterstwa Broni

na Pradze Foto AR

Imponujące przygotowania 
do święta Rewolucji 

Październikowej w Moskwie
MOSKWA (PAP). Zbliżają­

ce się święto Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej wyciska 
już swoje piętno na całym ży­
ciu stolicy radzieckiej. W za­
kładach pracy i instytucjach 
moskiewskich rozpoczęły się 
już uroczyste zebrania i  aka­
demie, poświęcone 32 rocznicy 
Wielkiej 'Rewolucji Socjali­
stycznej.

Uroczysta akademia odbyła 
się we wtorek w klubie kra­
su ochołmskiego kombinatu 
włókienniczego, który wyko - 
nał 5-latkę pod względem roz­
miarów produkcji.

Imponujący przebieg miało 
zebranie robotnicze w dzielni 
cy Krasnopresnieńskiej, słyn­
nej ze swych tradycji rewolu­
cyjnych. W zebraniu wzięli u- 
dział m. m. uczestnicy po w 
stania 1905 roku oraz bojow­
nicy walk rewolucyjnych w 
Moskwie w roku 1917.

Na uroczystej akademii ko­
lejarzy węzła moskiewskiego 
w Centralnym Domu Kultury

Kolejarzy referat o 32-ej roes 
nicy Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej wygłosił minister 
komunikacji ZSRR — Biesz- 
czew.

Rozpoczęły się prace nad de 
koracją miasta. Na Placu Czer 
wonym wyrosły już tysiące 
masztów, na których w naj­
bliższych dniach załopocą fla ­
gi wszystkich republik Związ­
kowych. Purpurą i czerwienią 
mieni się piękny stylowy 
gmach kancelarii Rady Mi­
nistrów naprzeciwko Krem­
la.

Dobiegają końca prace na l i  
cznych budowlach stolicy, któ 
re oddane zostaną do użytku 
tuż przed świętem.

Na ulicach Moskwy panuje 
ożywienie przedświąteczne. O i 
wtorku handel w sklepach prze 
dłużony został do godz. 24-ej. 
W najbliższych dniach spodzie 
wane jest nasilenie handlu, 
który — jak się przewiduje — 
wzrośnie 3 — 4-krotnie.

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację protestuje przeciwko 

krwawemu terrorowi w Grecji
Zarząd Główny Związku Bo­

jowników o Wolność i Demo­
krację przesłał na ręce Sekre­
tarza Generalnego ONZ Tryg­
ve Lie pismo, w którym zgła­
sza najbardziej zdecydowany 
protest wobec nowej fali terro 
ru w Grecji.

„Polscy Bojownicy o Wol­
ność i Demokrację — czytamy 
w proteście — z głębokim obu 
rżeniem piętnują bestialskie 
zbrodnie faszystów ateńskich, 
popełniane na najlepszych sy-

nach Narodu Greckiego, boha­
terskich uczestnikach walki 
antyhitlerowskiej.

W imieniu czterystu-tysieez- 
nej rzeszy członków — Za­
rząd Główny Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, 
domaga się stanowczo, aby Ko­
misja Polityczna ONZ spowo­
dowała wstrzymanie wykona­
nia egzekucji na 8 patriotach 
greckich oraz uzyskała uchyle­
nie tych wyroków.“

List kobiet polskich 
do walczących kobiet Azji

W związku z rozpoczynają­
cą się w grudniu br. konferen­
cją kobiet azjatyckich w wyz­
wolonej stolicy Chin Ludo­
wych, krajowa narada aktywu 
wiejskiego w Warszawie u- 
chwaliła wysłać na ręce prze­
wodniczącej demokratycznej 
organizacji kobiet chińskicn, 
list następującej treści:

„Krajowa narada przedsta­
wicielek polskich kobiet wiej - 
skich, zebranych w Warszawie 
w dniach 29 i 30 października 
1949 r. przesyła serdeczne po­
zdrowienia bohaterskim, zwy­
cięskim kobietom chińskim 0- 
raz kobietom Azji, walczącym 
o wolność i pokój, o prawa 
kobiet, o szczęście dzieci.

Łączymy się z Wami w na­
dziei, że uchwały konferencji 
kobiet azjatyckich w wyzwolo 
nym Pekinie będą nowym sil­
nym bodźcem do podjęcia wal­
ki setek milionów kobiet świa

ta przeciw wyzyskowi kapiłali 
stycznemu o swobodny rozwój 
narodów, o trwały, sprawiedli 
wy pokój“ .

EEsssiEasBiaa
J E R Z Y  K A W IC Z  — O c h ro ­

na ta le m n ic y  p a ń s tw  n v e j 
i s łu ż b o w e j

D R. K A Z IM IE R Z  P E TR U - 
S E W IC Z  -  Z  ró d -a  d ły  
n a u k i ra d z ie c k ie j 

S T A N IS Ł A W  B R O O Z K f -  
W y z w o lo n e  s i ły  a n ty - 
fa s z v z m u  (? w ę d ró w e k  
po N o w y c h  N iem czech)

P. S Z E Ł A C H IN  s e k re ta rz  
K C  Z w . Z a w  G ó rn ik ó w  
ra d z ie c k ic h  — P rz e s /ła -  
m v  b ra te rs k ie  p o z d ro w ie ­
n ia  g ó rn ik o m  P o ls k i L u ­
d o w e j

M A R IA N  P O D R O W IN S R I 
— K o m e d ia  p rocesu  M an- 
s te in a  rna s tw o rz y ć  m it  o 
gen e ra ła ch

J A D W IG A  S IE K IE R S K A  —
O b licze  m ło d z ie ż y  a r ty ­
s ty c z n e j
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„Bałkańska64 K om isja  prow okacyjn ie  
fałszuje fakty w in teresie USA i A n g lii
Przemówienie m inistra Wyszyńskiego w Kom isji Politycznej ONZ

N . JORK (PAP), — Na posiedzeniu Komisji Politycznej 
O N Z , przemawiał szef delegacji radzieckiej — min. W y ­
szyński, M in. W yszyński podda! druzgocącej krytyce ra­
port „Bałkańskiej" Komisji O N Z  w  sprawie greckiej, wska­
zując, że w  sprawozdaniu tym kryje się prowokacyjne fał­
szowanie faktów w  interesach imperializmu amerykańskiego.

Wspćłpraca cinglo -am eryhań ska

Rys. NOEL COUNIHAN

Pod patronatem Anglosasów
odradzają się siły faszyzmu wAustrii

Oświadczenie c z ło n ka  B iu ra  P o litycznego  
K P  A u s tr i i posła  F ischera

W IEDEŃ (PAP). — Członek Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partii Austrii, poseł Ernst Fischer, przedstawił na 
konferencji prasowej sytuację, jaka wytworzyła się po wy­
borach parlamentarnych w Austrii,

TEM ATY D N IA

P ro fila k ty k a
T rz e j m in is t ro w ie  s a ra g a to w - 

i c y  u s tą p il i  z rz ą d u  w ło s k ie g o ! 
w ic e p re m ie r  i  m in .  ż e g lu g i — 
P a rag a t, m in . p rz e m y s łu  i  h a n ­
d lu  — L o m b a rd o , m in . bez te ­
k i  —  T re m e llo n i.

D laczegóż to  ro z ła m o w y  „s o ­
c ja lis ta *4 S a rag a t w y p ro w a d z ił 
s w o je  o w ie c z k i z rz ą d u  i  p o s ta ­
w i ł  p a r t ię  w  p o z o rn e j o p o z y ­
c j i?

P rz y c z y n  n ie  trz e b a  d a le ko  
szu ka ć . W  c a ły m  o k re s ie  ro z ft i 

ja c k ie j  d z ia ła ln o ś c i w e w ło s ­
k im  ru c h u  ro b o tn ic z y m , p a r t ia  
S a ia g a ta  co raz  b a rd z ie j t r a c i ła  
■ w p ływ y. O s ta tn io  — k u rc z e n ie  
s ię  i lo ś c i je j  z w o le n n ik ó w  p rz y  
b ra ło  c h a ra k te r  w rę c z  ż y w io ło ­
w y .  N ie  t y lk o  s p a d ły  n a  łe b  i  
n a  s z y ję  n a k ła d y  p ra s y  saraga- 
to w s k ie j ,  a le  w  p r o w in c jo n a l­
n y c h  w y b o ra c h  k o m u n a ln y c h  - ■ 
spada  i lo ś ć  o d d a w a n y c h  na  k a n ­
d y d a tó w  S a raga ta  g ło só w .

A  ju ż  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry ­
s ty c z n y m  p rz e ja w e m  ro z k ła d a  
p a r t i i  b y ły  n ie d a w n e  w y b o rv  
do  ra d y  z a k ła d o w e j fa b r y k i  
F ia t  w  T u ry n ie .  K o m u n iś c i i  ła ­
w ic o w i s o c ja liś c i z d o b y li 88 p ro  
c e n t g ło só w . D ro b n a  część z po 
z o s ta ły c h  12 p ro c e n t p rz y p a d ła  
s a ra g a to w c o m , k tó r z y  w  ty m  
s a m y m  m ie ś c ie  o d n ie ś li zn acz ­
n y  sukces w  w y b o ra c h  w  ub . 
r o k u .

U s tą p ie n ie  z rz ą d u  b y ło  — ja k  
s tw ie rd z i!  sarn S a ra g a t — « p o ­
s u n ię c ie m  p r o f i la k ty c z n y m 4*.

M a  K ito w a ć  re s z tk i u tra c o n y c h  
p rz e z  je g o  p a r t ię  w p ły w ó w .

T o  » .posun ięc ie  p .ro ii la k ty c z V  
n e ‘ * je s t  je d n a k  z b y t p rz e jr z y  
s te .

W ło s k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j n ie  
u d a  s ię  o szuka ć  d e m o n s tro w a ­
n ie m  „ o p o z y c j i “ . T y m  b a rd z ie j,  
że S a ra g a t o ś w ia d c z y ł ró w n o ­
cześn ie , iż  p a r t ia  Jego będzie  
w  d a ls z y m  c ią g u  p o p ie ra ła  p a k t  
a t la n ty c k i  i  p o l i ty k ę  rz ą d u  de 
G a s p e ri.

Z A

Z w. e le k try k ó w  USA 
opuszcza C IO

N. JORK (PAP). W czasie 
obrad Kongresu Zjednoczenia 
Amerykańskich Przemysło­
wych Zw. Zawodowych (CIO) 
w Cleveland wygłosił przemó­
wienie przewodniczący związ­
ku zawodowego elektryków 
Fitzgerald. Napiętnował on 
działalność prawicowego kie - 
równic twa CIO, popierającego 
agresywną politykę zagranicz­
ną amerykańskich kół rządzą­
cych i kampanię rządu Trumn- 
na, skierowaną przeciwko dzia 
łączom i organizacjom postę­
powym.

Na konferencji prasowej 
Fitzgerald oświadczył, że zwią 
zek zawodowy elektryków i 
pracowników przemysłu radio­
wego przestaje płacić składki 
członkowskie do CIO. Dodał 
on, że dziesięć inyeh postępo­
wych amerykańskich z w. za­
wodowych rozpatrzy w najbłiż 
szym czasie sprawę pozostania 
lub wystąpienia z CIO.

Delegaci związku elektry­
ków opuścili salę obrad zjaz­
du CIO w Cleveland.

O rędz ie  K o m ite tu  
Św iatowego K ongresu  

O brońców  P o k o ju

POKOŃCZENIE ZE STR. I

pujacych środków obrony po­
koju w zgodzie z duchem Kar­
ty  NZ. i  położenia tych środ­
ków u podstaw polityki naro­
dowej : ,

1) Natychmiastowe rozpoczę 
cie pod kontrolą międzynarodo­
wą bezpośrednich rokowań, ma 
jąćych na celu zaniechanie to­
czących się wojen, w szczegól­
ności w Grecji, Vietnamie, In ­
donezji i  na Malajach.

2) Natychmiastowa redukcja 
zbrojeń i liczebności armii, na­
tychmiastowe postawienie bro­
ni atomowej poza prawem i 
zniszczenie jej.

3) Podpisanie przez wielkie 
mocarstwa paktu pokoju w ra­
mach ONZ.

Przedsięwzięcie tych środ­
ków stanowić będzie dowód 
prawdziwej woli pokoju. Po­
może ono w odbudowie zaufa­
nia międzynarodowego i  stwo­
rzenia atmosfery pokojowej, 
mogącej zapewnić efektywność 
paktu pokoju.

Wykluczenie 
zdrajców titowskich

RZYM (PAP). — Stały Ko­
m itet światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju przyjął rezo­
lucję, która stwierdza: Oświad­
czamy, że obecny rząd jugo­
słowiański przekształcił się w 
narzędzie imperialistów — pod 
żegaczy wojennych. Dlatego 
zrywamy z jugosłowiańskim 
komitetem obrony pokoju, któ­
remu przewodzą Minderowicz 
i Vidmar, jawnie popierający 
politykę zdrady sprawy po­
koju.

Ponad głowami jugosłowiań­
skich podżegaczy wojennych 
przesyłamy nasze braterskie 
pozdrowienie zwolennikom po­
kuła w Jugosławii.

W Stałym Komitecie świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju pozostawiamy miejsce dla 
tych przedstawicieli narodu ju ­
gosłowiańskiego, którzy walczą 
o jego wolność i o pokój na 
całym świecie.

Raport Komisji opiera się 
niemal wyłącznie na tych 
świadkach, których dostarczy­
ła ateńska policja polityczna 
ze swoich więzień i  obozów 
koncentracyjnych. Oczywiście 
ludzie ci, odpowiednio „obro­
bieni“  przez terrorystów ateń­
skich — nie są ludźmi wolny­
mi i na zeznaniach ich w żad­
nym wypadku polegać nie moż­
na.

Fałsze raportu 
Komisji „Bałkańskiej“
Raport operuje nie tylko ze­

znaniami fałszywych lub ster­
roryzowanych świadków. Nie-

będziemy strzec wspaniałych o- 
woców Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, że w oparciu o 
niezwyciężony bastion pokoju 
— Związek Radziecki, będzie­
my bronić sprawy pokoju i wy­
dajną naszą pracą pokój ten u- 
trwalać.

Ślemy Wam nasze najlepsze 
i najgorętsze pozdrowienia i' 
życzenia.

Niech żyje i  rozkwita potęż­
ny bastion socjalizmu i poko­
ju  światowego — Związek Ra­
dziecki! Niech żyje 'Wódz po­
stępowej ludzkości — Tow. 
Stalin!

*

Chłopi zrzeszeni w Rolni­
czym Zespole Spółdzielczym w 
Wiączeminie (pow. Gostynin) 
powzięli uchwałę o wysłaniu 
listu do kołchoźników ZSRR 
na ogólnym zebraniu człon­
ków w dniu 2 listopada br., po 
święconym uczczeniu 32-rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji.

W liście, podpisanym przez 
zarząd i członków spółdzielni, 
chłopi piszą:

„W  przededniu 32-rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
luc ji Październikowej, my, 
chłopi, zrzeszeni w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym w Wią­
czeminie, pi-zesyłamy Wam wy­
razy sympatii i gorące, brater­
skie pozdrowienia.

Chwała bohaterskiej 
A rm ii Radzieckiej

Wiemy, że odzyskaliśmy wol 
neść dzięki żołnierzowi Waszej 
Czerwonej A rm ii. Widzieliśmy 
Waszą pomoc wtedy, kiedy u 
nas leżały odłogi ziemi, kiedy 
brakło nam ziarna siewnego. 
Nie skąd indziej jak od Was 
myśmy je otrzymali, co umoż­
liw iło nam zwiększenie zasie­
wów w naszym kraju.

Bardzo chcielibyśmy zoba­
czyć, jak wygląda Wasza ze­
społowa praca. Niektórzy z 
nas, dzięki Waszemu Rządowi, 
zwiedzili i  zapoznali się z pra­
cą w Waszych kołchozach. Z 
wycieczki tej wrócili wszyscy 
ogromnie zadowoleni, wyraża­
jąc się z podziwem o Waszych 
osiągnięciach w rolnictwie. 
Przekonali się o większej wy­
dajności z hektara, o wyższej 
kulturze w Waszych kołcho­
zach.“

W dalszym ciągu listu chłopi 
z Wiączemina opisują, w jak i 
sposób założyli u siebie spół­
dzielnię produkcyjną.

„Dotychczas pracowaliśmy 
na gospodarstwach indywidu­
alnych. Obserwując jednak 
przemiany społeczne, jakie za­
szły w naszym kraju, zrozu­
mieliśmy konieczność prowa­
dzenia zespołowej gospodarki, 
która jest lepszą i wyższą fo r­
mą gospodarki w rolnictwie.

Założyliśmy u siebie 
spółdzielnię produkcyjną

Zrozumieliśmy, że zmecha­
nizowana uprawa ziemi zwię­
ksza je j wydajność, co daje w 
rezultacie większe zbiory, któ­
re podnoszą dobrobyt nasz 
własny i ogólnokrajowy.

Dlatego też postanowiliśmy 
u nas w Wiączeminie założyć 
spółdzielnię produkcyjną. M i­
mo przeszkód ąe strony wro­
gich elementów, które utrud­
niały nam zorganizowanie 
spółdzielni produkcyjnej, mimo 
straszenia nas „wspólnym ko­
tłem“  i innymi podobnymi 
bredniami, my, mając zaufanie 
do naszego Rządu i Polskiej 
Zjednoczonej Part‘ i Robotni­
czej postanowiliśmy przystanie 
do zorganizowania spółdzielni 
I I I  typu. Statut podpisało 24 
członków, wnosząc 376 ha zie­
mi, 6 krów i 6 koni oraz in­
wentarz martwy. Niedługo po 
tym przystąpiło do naszego ze- 
społu wi°eei członków, któ­
rych w tej chwili iest 35, a ob­
szar ziemi powiększył sie do 
411 ha.“

„Komunikujemy Wam — pi­
szą dalej chłopi ze spółdzielni 
Wiączemin — że w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej zorga­
nizowaliśmy Koło Tow. Przy-

ldedy pomnaża on sztucznie 
liczbę świadków w ten sposób, 
że świadek, którego •przesłu­
chała jedna „grupa obserwa- 
eyjna“ , zostaje następnie prze­
słuchany przez inną grupę 
obserwacyjną, przy czym w każ 
dym wypadku personalia jego 
zawierają inną datę urodze­
nia.

Raport powołuje się na zmy­
ślone rozkazy władz albań­
skich o rzekomej mobilizacji 
przebywających w Albanii Gre 
ków do szeregów partyzanc­
kich, gdy w rzeczywistości ża- I 
den taki rozkaz mobilizacyjny 

| nigdy przez nikogo nie został |

jaźni Polsko-Radzieckiej, oraz 
w związku z 70-rocznicą uro­
dzin Tow. Stalina — Waszego 
i  naszego Nauczyciela — po­
stanowiliśmy na pierwszym po 
siedzeniu zapoznać się dokład­
nie z Jego życiorysem“ .

„Będziemy wiernie stać na 
straży pokoju i nie dopuścimy, 
aby nowa pożoga wojenna zni­
szczyła nasze zdobycze.

Niech żyje potężny Związek 
Radziecki — chorąży pokoju 
między narodami!

.Niech żyje Wódz i Nauczy­
ciel międzynarodowej klasy ro­
botniczej — Tow. Stalin!

Niech żyją kołchoźnicy ra­
dzieccy!“

*
Dnia 31 października br. za­

łoga stołecznej fabryki sprzę­
tu elektrotechnicznego A — 51 
(dawniej Marciniak), z oka­
zji zbliżającej się 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej je­
dnomyślnie uchwaliła wysłanie 
listu do robotników pokrew - 
nych zakładów pracy obwodu 
męfekiewskiego.

W świetlicy fabrycznej, ude­
korowanej transparentami z ha 
słami mobilizującymi do wyko 
nania zadań produkcyjnych, ze 
brali się natychmiast po pracy 
robotnicy wszystkich działów 
fabryki.

Gdy przewodniczący fabry­
cznego komitetu PZPR tow. 
Bronisław Chudy podkreśla 
przodującą rolę klasy robotni­
czej ZSRR w ogólnoświatowej 
walce mas pracujących o po­
kój i  socjalizm, na sali wybu­
cha entuzjazm. Podczas czyta­
nia listu raz po raz zrywają 
się okrzyki na cześć wodza 
światowego obozu pokoju i po 
stępu Generalissimusa Stalina, 
na cześć braterstwa narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego i na cześć boha­
terskiej A rm ii Radzieckiej — 
wyzwolicielki Polski Ludowej, 
strażniczki pokoju.

We wstępie listu robotnicy 
A  — 51, przysyłając radziec­
kim towarzyszom braterskie 
pozdrowienia, życzą serdecznie 
nowych osiągnięć w budowni­
ctwie komunizmu, w pomnaża­
niu siły Związku Radzieckiego
— przewodnika w walce o ide­
ały całej postępowej ludzkości
— o pokój i  socjalizm.

N aród  Wasz s ta ł s‘ę 
nauczycie lem  in n y c h

„Naród Wasz — stwierdza 
lis t — stał się nie tylko wyzwo 
licielem innych narodów z nie 
woli faszystowskiej, ale stał 
się również nauczycielem i 
przykładem dla wyzwolonych 
spod władzy kapitału ludów i 
dla mas pracujących całego 
świata. Osiągnięcia i przykład 
ludzi radzieckich, prowadzo­
nych przez partię Lenina — 
Stalina, bohaterską WKP (b), 
są dla nas, polskich robotni - 
ków, drogowskazem w budo - 
wie Polski Socjalistycznej.

My robotnicy fabryki A—51, 
tak jak miliony ludzi pracy w 
całej Polsce, nie zapomnimy, 
że życie nasze i naszych naj­
bliższych, naszą woiną ojczyz­
nę i możność pokojowej pracy 
zawdzięczamy Związkowi Ra­
dzieckiemu, zrodzonemu z Wie! 
kiej Rewolucji Październiko­
wej, dzięki Waszej bohater­
skiej A rm ii i  wielkiemu przy­
jacielowi Polski Towarzyszowi 
Stalinowi“ .

W dalszym ciągu listu robot 
nicy fabryki A — 51 podkre­
ślając, że tworzą wspólne dzie­
ło, dzielą się z towarzyszami 
radzieckimi swymi osiągnięcia­
mi. L ist przypomina, że fabry 
ka A  — 51 zatrudniała w 1945 
r. 100 robotników, a obecnie za 
trudnią 1.000. Wskazując na 
wykonanie planów produkcyj­
nych, robotnicy fabryki A — 
51 stwierdzają, że do końca rb. 
zamierzają tegoroczny plan 
produkcji przekroczyć o 66 
procent. We współzawodni­
ctwie, które wyrosło w oparciu 
o • doświadczenia radzieckich to 
warzyszy bierze udz;ał 90 proc. 
załogi fabrycznej. List wymię 
nia przodowników pracy A — 
51: Gruchalskiego — 229 proc 
normy, Sławińską — 217 proc., 
Smolińskiego — 138 proc. oraz 
racjonalizatorów i mistrzów |

ogłoszony i  zrodził się dopiero 
w tekście zeznań podejrzanych 
„świadków“  policji ateńskiej. 
Równie nieprzekonywające o- 
skarżenia i równie podejrzane 
„dowody“  wysunął też raport 
pod adresem Bułgarii,

Skąd partyzanci greccy 
otrzymywali broń?

Min. Wyszyński zatrzymał 
się szczegółowo na tej części 
raportu Komisji „Bałkańskiej“ , 
która usiłuje uporczywie upie­
rać się przy wersji, jakoby 
rządy bułgarski i  albański za­
opatrywały partyzantów grec­
kich w broń. Raport Komisji 
nie zawiera ani jednego dowo­
du i  nie może zawierać, gdyż 
istnieją dokumenty, świadczą­
ce o rzeczywistych źródłach za­
opatrywania partyzantów grec­
kich w broń.

Z opublikowanego w swoim 
czasie w prasie zagranicznej

oszczędności: Sędka, Wojdal- 
skiego i  Gago.

Wypełnimy swój 
obowiązek wobec 

proletariatu świata
„Plan 6-letni — brzmi dalej 

lis t — stawia przed nami za­
danie 5-krotnego zwiększenia 
produkcji naszej fabryki. Łą­
czy się to z je j wielką rozbu­
dową, ze zwiększeniem .się 
współzawodnictwa pracy, z po­
stępem oszczędności i racjona­
lizacji, z rozbudową urządzeń 
socjalnych.

Przez wykonanie zadań pla­
nu 6-letniego wypełnimy swój 
obowiązek wobec proletariatu 
całego świata, wzmocnimy Pol 
skę, wzmocnimy front pokoju 
i socjalizmu, przyśpieszymy 
zwycięstwo nad imperializmem.

Takie jest nasze zobowiąza­
nie — brzmi zakończenie l i ­
stu — wobec Was i Waszego 
kraju, w rocznicę Rewolucji, 
która zapoczątkowała nową c- 
rę w historii ludzkości — erę 
socjalizmu i otwarła przed na­
rodami świata perspektywę 
dźwignięcia się z dna 
nieszczęść, wyzysku i wojen im 
perialistycznych — do sprawie 
dliwości pokoju i dobrobytu“ .

„Niech żyje potężny Związek 
Radziecki — ostoja światowego 
pokoju“ , „Niech żyje WKP(b)
— nauczycielka wszystkich la 
dzi miłujących pokój“  i  „Niech 
żyje genialny Wódz narodów 
radzieckich i  światowego obo­
zu postępu — Generalissimus 
Stalin“  — te słowa kończące 
lis t wywołują długo niemilkną 
cą burzę entuzjazmu. Entu­
zjazm przechodzi w śpiew bo­
jowej pieśni proletariatu — 
„Międzynarodówki“ .

Pod listem, w imieniu całej 
załogi złożyli podpisy człon­
kowie prezydium zebrania.

*
Na krajowej naradzie akty- 

wistek wiejskich w Warszawie, 
w czasie której uczestniczki 
wielokrotnie wskazywały na ko 
biety radzieckie jako wzór dla 
chłopek polskich, uchwalono, 
wśród burzliwych oklasków, 
wysłać lis t do kołchoźnic ra­
dzieckich.

W liście tym piszą polskie 
kobiety wiejskie m. in.:

„Zapewniamy Was o głębo­
kich uczuciach przyjaźni i 
wdzięczności, jakie żywimy dla 
narodów Związku Radzieckiego 
za ich wielki wkład w dzieło 
oswobodzenia naszej Ojczyzny 
i za pomoc w budowie Polski 
Ludowej.

Wiele z uczestniczek narady 
zwiedziło Waszą piękną ra­
dziecką Ukrainę. Widziałyśmy 
Wasze przodujące rolnictwo o- 
raz wspaniałe osiągnięcia we 
wszystkich dziedzinach. Pozna­
łyśmy Wasze bohaterki pracy 
socjalistycznej w rolnictwie: 
Paszę Angeiinę, Marię Saw- 
czenko, Marię Fastową, Marię 
Hoptę, Nataszę Bogaduszko i 
inne. Ich ofiarny trud i sukce­
sy w pracy stały się dla nas 
drogowskazem w walce i pracy 
dla lepszego jutra wsi polskiej. 
Na Waszym przykładzie widzi­
my, że tylko socjalistyczna go­
spodarka rolna może dać kobie 
cie wiejskiej pełne wyzwolenie 
i zapewnić jej szeroki udział w 
politycznym, społecznym i kul­
turalnym życiu w kraju.

Dzisiaj, kiedy wieś polska 
wkracza na drogę spółdziel­
czych form gospodarowania, 
Wasze bogate doświadczenia 
pomagają nam w pokonywaniu 
trudności, które i Wam nie by 
ły  obce w okresie przebudowy 
życia gospodarczego wsi ra­
dzieckiej.

Obrady nasze odbywają się 
w okresie trwania „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej“ . My kobiety wiej 
skie żywimy głębokie przywią­
zanie dla bohaterskiego naro­
du radzieckiego i jego Wodza
— Wielkiego Stalina. Wierzy­
my, że w oparciu o przyjaźń z 
Waszą wielką niezwyciężoną 
Ojczyzną Socjalistyczną i kra­
jami demokracji ludowej osią­
gniemy nasz cel -— pełną spra- 
wiedliwoć społeczną i trwały 
pokój na świecie“ .

raportu komendy żandarmerii 
ateńskiej i  biura policji ateń­
skiej wynika, że rząd ateński 
dobrze wiedział, iż głównym 
źródłem zaopatrywania party­
zantów w broń jest przemyt z 
Włoch.

Min. Wyszyński zacytował 
jeszcze trzy dokumenty, świad­
czące o tym, że broń do Grecji 
była przywożona nie z Alba­
n ii lub Bułgarii, lecz z Włoch, 
Francji i  Turcji, oraz przyto­
czył fakty, świadczące o zato­
pieniu w okresie od 4 do 13 
marca 1947 roku we włoskim 
percie Bari 10-ciu żaglowców, 
które zdążały do portów grec­
kich z bronią dla partyzan­
tów.

Stanowisko 
delegacji ZSRR

W dalszym ciągu min. Wy­
szyński poddał ostrej krytyce 
stanowisko przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii Mac Neil‘a, 
który usiłował bronić żądań te 
rytorialnyćh rządu ateńskiego 
pod adresem Albanii. Min. Wy­
szyński wskazał, że jedyną za­
dowalającą formułą, mogącą 
stworzyć atmosferę pokojową 
w stosunkach między obu pań­
stwami jest uznanie obecnie 
istniejącej granicy albańsko - 
greckiej za ostateczną.

W konkluzji min. Wyszyński 
stwierdził, że obrona greckie­
go reżimu faszystowskiego 
przez St. Zjednoczone i  W. Bry 
tanię wynika z okoliczności, że 
mają one w Grecji swe intere­
sy strategiczne, co przyznał 
sam Mac Neil. Delegacja ra­
dziecka domaga się wycofania 
z Grecji anglo - amerykańskich 
wojsk i m isji wojskowych oraz 
natychmiastowego rozwiązania 
Komisji „Bałkańskiej“ , która 
przynosi tylko . szkodę Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych i 
która nie może doprowadzić 
ani do normalizacji położenia 
w Grecji, ani też do uregulo­
wania stosunków Grecji z jej 
północnymi są.siadami.

Do normalizacji tej doprowa­
dzić meże tylko przyjęcie pro­
jektu rezolucji radzieckiej, któ­
ry  delegacja ZSRR w całej roz­
ciągłości podtrzymuje.

Newa p row okac ja  
re a k c ji

amerykańskiej
NOWY JORK (PAP). W 

sprawie 11 skażanych -przy­
wódców KP USA zapadła de­
cyzja ministra sprawiedliwości 
Mac Gratha, uzależniająca wy­
puszczenie oskarżonych na wol 
ność aż do chwili rozstrzygnię­
cia sprawy przez Sąd Aipelacyj 
ny — od złożenia kaucji w 
kwocie... jednego miliona dola­
rów.

Ta nowa prowokacja reakcji
amerykańskiej zmierza do cał­
kowitego uniemożliwienia ska­
zanym przywódcom partii ko­
munistycznej skorzystania z 
prawa zmiany środka zapobie­
gawczego — aresztu — na kau 
cję.

Zab ieg i im p e ria lis tó w  
w o k ó ł p rzy łączen ia  
Szwecji do  p a k tu  

a tla n tyck ie g o
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Oslo: Zabiegi 
sił imperialistycznych wokół 
przyłączenia Szwecji do agre­
sywnego bloku atlantyckiego 
wkraczają w decydującą fazę.

Według doniesień dziennika 
norweskiego „Verdens - Gang“
— „Szwecji zaproponuje się 
współpracę w ramach paktu a- 
tlantyckiego“ . Przewiduje się
— pisze dalej „Verdens-Gang“
— że zwrócenie się do rządu 
szwedzkiego z propozycją wzię­
cia udziału w pakcie atlantyc­
kim będzie dokonane przez An­
glię, Norwegię i Danię w imie­
niu mocarstw paktu atlantyc­
kiego.

P ow o ła n ie  K om isa rza  
G ospodark i 

Energetyczne j
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów powziął ostatnio u- 
ehwałę o powołaniu Komisa­
rza Gospodarki Energetycznej.

Do zadań Komisarza będzie 
należała m. in. kontrola sto­
sowania właściwych surowców 
energetycznych do wytwarza­
nia energii (elektrycznej, ga­
zowej, cieplnej itp.) oraz nad­
zór nad racjonalnym przetwa­
rzaniem tych surowców na 
różne rodzaje energii.

K o n tra k to w a n ie  
trz o d y  ch lew ne j 

na I I  k w a r ta ł 1 9 5 0  r .
Dnia 1 października br. roz­

poczęto kontraktowanie trzody 
chlewnej na I I  kwartał 1950 
r., w którym przewidziana jest 
dostawa 58S tys. tuczników.

W ciągu pierwszych dwóch 
tygodni, do dnia 15 październi­
ka, zakontraktowano ogółem 
83 tys. szt. trzody chlewnej.

Poseł Fischer podkreślił, że 
w kilka lat po klęsce hitleryz­
mu w Austrii powstała partia 
neofaszystowska. Jest nią 
„Związek Niezależnych“ , za 
którym kryje się nielegalna or 
ganizacja hitlerowska, identy­
czna z dawną NSDAP. Poją - 
wienie się nowej partii hitle­
rowskiej spowodowało wzrost 
antysemityzmu, używanie po­
zdrowień hitlerowskich w za­
chodnich strefach Austrii, ban 
dyckie napady faszystów na 
działaczy robotniczych itp.

Poseł Fischer oświadczył, że 
w łonie austriackiej partii lu­
dowej zaznaczył się też zwrot 
na prawo. Prawe skrzydło tej 
partii pod kierownictwem po­
sła Gorbata jest nie mniej fa ­
szystowskie od „Związku Nie­
zależnych“ .

Poseł Fischer zaatakował o-

Przedstawiciele Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Robotników i Pracow 
ników Rolnych z przewodni­
czącym Centkowskim na czele 
podpisali w Krakowie umowę 
zbiorową z użytkownikami ma­
jątków kościelnych, normującą 
warunki pracy i płacy robot­
ników, zatrudnionych w mająt­
kach kościelnych w woj. kra­
kowskim.

Układ ten udostępni ok. 
3.500 robotnikom rolnym zdo­
bycze socjalne oraz warunki 
pracy i płacy, przysługujące 
już od dawna robotnikom Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Warunki umowy zbiorowej 
dla robotników rolnych, zatrud 
nionych w majątkach . kościel­
nych pracował Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Robotników i Pra­
cowników Rolnych na żądanie 
robotników z tych majątków. 
Przed podpisaniem umowy ro­
botnicy ^szczegółowo przeanali­
zowali _ je j postanowienia na 
zebraniach w poszczególnych 
majątkach kościelnych i na 
zebraniach powiatowych.

Charakterystycznym momen-

Pierwszymi, którzy zameldo 
wali wykonanie planu roczne­
go już w dniu 27.V II. 1949 r. 
są pracownicy biura sprzedaży 
Akumulatorów i Ogniw. Z ko­
lei meldunki nadesłali: w dniu 
2.X. b r.. Ekspozytura Szczeciń­
ska, 4.X. br. — Ekspozytura 
Wrocławska, 8.X. br. — Ekspo 
zytura w Krakowie, 12.X. br. 
— Biuro Sprzedaży Maszyn 
Elektrycznych oraz Biuro 
Sprzedaży Kabli i Przewodów, 
w dniu 13.X, br. — Ekspozytu­
ra w Gdańsku, 25.X. br. — Biu 
ro Sprzedaży Sprzętu Instala­
cyjnego oraz 29.X. Ekspozytu­
ra w Poznaniu.

W realizacji planu trzylet­
niego osiągnięcia CHPE są 
równie poważne. Plan trzylet­
ni wykonały: Biuro Sprzedaży

stro prawicowe kierownictwo 
partii socjalistycznej za to, że 
przez swoją politykę doprowa­
dziło do wzmożenia sił reakcji.

Przechodząc do omówienia 
rezultatów, które osiągnął 
przy wyborach parlamentar - 
nych blok lewicy, poseł F i­
scher znauważył iż politycy re 
akcyjni liczyli, że blok lewi­
cy nie uzyska ani jednego man 
datu. Te ich nadzieje rozwiał 
blok lewicy nie tylko utrzymu 
jąc swą pozycję, ale również 
zdobywając nowy mandat, któ 
ry objął przywódca lewicy so 
cjałistycznej Erwin Scharf. 
200 tysięcy głosów padło na 
blok lewicy mimo oszczerczej 
kampanii przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu, krajom demokracji 
ludowej i  partii komunistycz­
nej.

tern konferencji, ilustrującym 
stosunek części kleru do robot­
ników było kwestionowanie 
przez niektórych użytkowni­
ków majątków kościelnych i 
klasztornych żądań robotni­
ków, zmierzających do udo­
stępnienia im> zdobyczy socjal­
nych przysługujących robotni­
kom PGR.

Dzięki jednak stanowczej po­
stawie przedstawicieli robotni­
ków, umowę przyjęto bez żad­
nych poprawek.

Jedynie przedstawiciele ma­
jątków: SS. Benedyktynek z 
miejscowości Staniątki, OO. 
Pijarów w Rakowicach, OO. Je 
zuitów w Zabłociu, SS. Domi- 
nikanek w Białej Niżnej i SS. 
Klarysek w Starym Sączu u- 
chylili się od natychmiastowe­
go podpisania umowy. Stano­
wisko to wydaje się tym dziw­
niejsze, że wszystkie warunki 
umowy zaakceptowane zosteły 
nawet przez Kurię Metropoli­
talną w Krakowie. Podkreślić 
należy, że identyczną umowę 
podpisali już w dniu 20 paź­
dziernika wszyscy użytkowni­
cy majątków kościelnych w 
woj. poznańskim.

Akumulatorów i Ogniw, Ekspo 
zytura i Biuro Sprzedaży Ma­
szyn Elektrycznych we Wro­
cławiu oraiz Ekspozytura w 
Gdańsku.

Centrala Złomu wykonała
państwowy roczny plan
Centrala złomu zameldowa­

ła o wykonaniu dnia 28 paź­
dziernika br. rocznego planu 
zbiórki złomu na terenie całe­
go kraju.

Dzięki wspólnemu wysiłkowi 
wszystkich pracowników plan 
roczny zrealizowano na 64 dni 
przed terminem, wyprzedzając 
również zobowiązanie załogi o 
3 dni.

Pracownicy sieci zbiorczej 
Centrali Złomu zobowiązali się 
do końca roku bież dostarczyć 
dalszych znacznych ilości zło­
mu ponad plan.

Pełne entuzjazmu listy robotników 
i chłopów do radzieckich towarzyszy

DOKOŃCZENIE

Robotnicy majątków kościelnych 
w województwie krakowskim 
podpisali umowę zbiorową

W walce o przekroczenie 
planów

gOKOŃCZENlB ZE STR. 1

H u tn ic y  po lscy 
pozd raw ia ją  

s tra j ku jących  
h u tn ik ó w  w USA

W związku ze strajkiem ml* 
liana hutników i metalowców 
w Stanach Zjednoczonych, pol­
scy hutnicy dają wyraz swej 
pełnej solidarności i poparcia 
dla strajkujących robotników 
amerykańskich.

W zebraniu załogi huty „Bo­
brek“  wzięło udział ponad 2 
tysiące robotników, którzy prze 
słaii strajkującym hutnikom a- 
merykańskim serdeczne prole­
tariackie pozdrowienia-oraz ży 
czenia wygrania walki z kapi­
talistycznymi wyzyskiwaczami.

P o ls k i w ieczór 
lite ra cko -m u zyczny

w B e r lin ie
BERLIN (PAP). — 1 bm. 

odbył się w gmachu „Kultur- 
bundu“  w Berlinie wieczór l i ­
teracko - muzyczny p. t. „Pol­
ska dusza w słowie i dźwię­
ku“ , zorganizowany przez Kul­
turbund, Towarzystwo imienia 
Heltmutha von Gerlach i 
„Związek prześladowanych 
przez faszyzm“ .

Część artystyczną wieczoru 
wypełniły recytacje utworów 
Mickiewicza i Słowackiego o- 
raz wykonanie szeregu utwo­
rów Chopina.

Tym czasow y rząd  
p ó łn o cn o  - ch i ó s k i 

za ko ńczy ł 
swą dz ia ła lność

PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, tymcza­
sowy rząd północno-chiński roz 
wiązał się i przekazał swe ak­
ta centralnemu rządowi ludo­
wemu.

Tymczasowy rząd północno- 
chiński powstał w swoim cza­
sie dla załatwienia pierwszych 
prac, związanych z wyzwole­
niem obszarów półnoeno-chiń- 
skich.
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W 10 ROCZNICĘ 
ZJEDNOCZENIA NARODU 

UKRAIŃSKIEGO
KIJÓW. Mieszkańcy wsi 1 

miast radzieckiej Bukowiny u- 
roctzyście obchodzili 10-leei® 
zjednoczenia narodu ukrain- 
sliiego w jednym państwie.

Ukraińcy, Mołdawianie i Ro­
sjanie, którzy od dawna two­
rzyli większość ludności obwo­
du ezorniowieckiego, podsumo­
wali wielkie zwycięstwa w r ° z 
woju gospodarki i kultury sw° 
jego kraju. _ ,

Dzięki władzy radzieckie] 
masy pracujące Bukowiny sta­
ły się pełnoprawnymi gospod® 
rzami swej ziemi fabryk i za' 
kładów pracy.

W Gzerniowcach około dwa 
tys. rodzin robotniczych prze­
niosło się z ruin i  suteren do 
nowoczesnych domów mieszka* 
nych. Odbudowano całkowici® 
tartaki, zakłady przemysł? 
włókienniczego, obuwianego 1 
gumowego.

Młode kołchozy Bukowin? 
znacznie zwiększyły urodzaj­
ność ziemi. W rb. setki kołcho­
zów zebrały od 17 do 18 cetn® 
rów zboża i od 400 — 500 cet- 
narrów buraków cukrowych ® 
jednego ha. Znacznie wzrósł? 
dochody kołchoźników. Wiel® 
rodzin otrzymało od 1,5 -— * 
ton zboża i  15 — 20 tysięc^ 
rubli.

UROCZYSTOŚCI
CHOPINOWSKIE

MOSKWA. Odbywające 
w Związku Radzieckim, zakro­
jone na szeroką skalę obchod? 
i koncerty chopinowskie z 
działem najwybitniejszych P‘a 
nistów i muzyków radzieckich* 
odbijają się w dalszym ciągf 
doniosłym echem na szpaltach 
pracy radzieckiej.

Dzienniki i pisma w lic®* 
nych artykułach i  recenzjach 
popularyzują twórczość geni® 
nego kompozytora po lsk ie j 
wśród najszerszych rzesz In“* 
naści radzieckiej. Popular*1® 
czasopismo „Ogondok“  podsu­
mowując w ostatnim numer*® 
dotychczasowy przebieg uro­
czystości chopinowskich w hl°* 
akwie, pisze:

„Stołka Związku Radzieck1® 
go godnie uczciła pamięć wi® 
kiego kompozytora polskie?®' 
Genialny kompozytor Fryde­
ryk Chopin jest chlubą naród® 
polskiego', jest chlubą równi®- 
naszego narodu. Nie ma czf®' 
wieka radzieckiego, który h? 
nie kochał z całego serca nr?®/ 
ki Fryderyka Chopina — w1®;' 
kiego kompozytora sławi®11* 
skiego.

DOMY WYPOCZYNKOWE 
DLA ROBOTNIKÓW

MOSKWA. Związki zawód®' 
we ZSRR rozszerzają sysfeh1, 
tycznie sieć domów wypoczJ'j 
kowyeh i sanatoriów dla roh®_ 
ników i pracowników radzi®® 
kich.

W  ciągu 9 miesięcy rb.
SCO santoriach związkowych • 
czyło się i odpoczywało ok® , 
1,5 miliona osób. Wielkim P®. : 
wodzeniem cieszyły się do®1/  
jednodniowego pobytu, z kjb 
rych skorzystało dctych c*®- 
200 tys. robotników.

W nadchodzącym sezonie, zj, 
mowym w sanatoriach zwi^ó 
ków zawodowych będzie się A 
czyło i wypoczywało bligli 
625 tys. robotników.
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Noąyy typ parowozóie wąskotorowych O chrona tajemnicy państwowej
i służbowej

Załoga Pierwszej Fabryki Lokomotyw w Polsce zlozyla kierownikowi Ministerstwa 
Przemyślu Ciężkiego tow. inż. Kiejstutowi Żemajtisowi meldunek o wykonaniu pierw­
szych lf ciężkich, górskich parowozów wąskotorowych dla kolei bułgarskich. Wypro­
dukowany, po raz pierwszy w Polsce, przez PFL typ należy do najcięższych z produ­

kowanych dotychczas w Eur opie .

Bolszewickie tempo —  naszym 
-  wzorem

»Jeżeli wielkimi krokami zbliżamy się do 
socjalizmu, to tylko dzięki temu, że kroczymy 
po drodze wytkniętej przez Was, przez Towa­
rzysza Stalina, przez Waszą wspaniałą 
W KP(b), której historia jest dla nas naj­
lepszą nauką“ .«

Tak pisze w przeddzień rocznicy Wielkiego 
Października załoga przodującej polskiej fa ­
bryki przemysłu bawełnianego PZPB N r 3 w 
Łodzi w liście do towarzyszy z bratnich za­
kładów radzieckich — Bolszoj Iwanowskoj 
Manufaktury w Iwanowozneseńsku.

Wzorem naszej pracy było dla nas Wasze 
tempo — bolszewickie tempo“ .

Tak pisze do robotników, techników i inży­
nierów Fabryki Traktorów im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w bohaterskim mieście Stalingra­
dzie — załoga polskiej Fabryki Traktorów w 
Łrsusie, która zwycięsko zakończyła przed 
terminem plan trzyletni i plan roczny.

Tak właśnie myślą i czują miliony polskich 
robotników z wszystkich polskich zakładów’ 
Pracy, a dają wyraz swym uczuciom w ser­
decznych listach, wysyłanych do towarzyszy 
z bratnich zakładów w Związku Radzieckim 
z okazji zbliżającej się 32-giej rocznicy Rewo- 
lucji.

Z listu załogi przodującej polskiej huty 
»Kościuszko“  do hutników „Azowstalu“ , z l i ­
stów załogi cukrowni, w Brześciu Kujawskim 
do towarzyszy z Winnicy, z listu warszaw­
skich murarzy do towarzyszy z Mińska, robot­
ników PGR „Poledno“ do sowchozu „Ukra in­
ka“  — z wszystkich tych listów przebija peł­
na świadomość polskich mas pracujących, że 
n -.’.śnie Rewolucji Październikowej zawdzię­
cza Polska dwukrotnie swą niepodległość, 
Przebija głęboka wdzięczność za nieustanną 
Pomoc, której nie szczędzi Polsce Ludowej 
Związek Radziecki. Przebija z nich niezłom­
ne i słuszne przekonanie, że wzorując się na 
Wspaniałych osiągnięciach towarzyszy ra­
dzieckich i  stale dzięki tym wzorom podno- 
Bząc nasz potencjał gospodarczy, pomnażamy 
naszą pracą ii wysiłkiem siły obozu pokoju, 
zadajemy wraz z całym obozem pokoju cios za

ciosem dolarowym magnatom i ich faszystow­
skim służalcom.

Budujemy w Polsce fundamenty socjalizmu, 
przebudowujemy naszą gospodarkę, tworzy­
my nowy typ człowieka. „Wasze wspaniałe 
osiągnięcia są dla nas wzorem“  — piszą hut­
nicy z „Kościuszki“ do hutników z „Azow­
stalu“ .

Rewolucyjne, metody stosowane w budow­
nictwie w ZSRR przejął uczeń tow. Maksy- 
mienki — tow. Krajewski. Za Krajewskim 
poszedł Religa i poszedł Trzciński. Poszli za 
nimi inni polscy murarze.

Za przykładem radzieckich hutników poszli 
Truchan, Kapica, Gogolin.

I  nie ’ ma takiej dziedziny naszego życia 
gospodarczego, na którą nie wywarłyby po­
ważnego wpływu osiągnięcia radzieckich'przo­
downików pracy i  nowatorów.

Chcemy jednak te osiągnięcia jeszcze har­
dziej upowszechnić, chcemy by zwycięstwa to­
warzyszy radzieckich, by zwycięstwa ustroju 
socjalistycznego bądź to w dziedzinie techno­
logii, bądź organizacji pracy, czy współzawo­
dnictwa — były jeszcze bardziej bliskie każ­
demu człowiekowi pracy w Polsce.

Przed polską klasą robotniczą stoją ogrom­
ne zadania budownictwa socjalizmu w Polsce. 
Zadania te zostaną przez polską klasę robot­
niczą wypełnione, bo „idziemy drogą, którą 
Wyście wskazali 32 lata temu — to d rc |r  
wszystkich ludzi pracy, wszystkich narodów“ 
(z listu zespołu PGR „Poledno“  do sowchozu 
„Ukrainka“ ).

Polskie masy pracujące coraz głębiej uświa­
damiają sobie, że każdy nowy traktor, to nowy 
pocisk burzący Istary burżuazyjny porządek 
i torujący drogę do nowego socjalistycznego 
porządku, uświadamiają sobie, że każdy nowy 
budynek fabryczny to zwiększenie pokojowej 
produkcji, a każdy nowy budynek mieszkalny 
— to lepsze warunki dla ludzi budujących po­
kój.

Bije się o to robotnik polski i  pisze o tym 
w swych listach z okazji rocznicy Wielkiej 
Rewolucji do robotnika radzieckiego.

Doświadczenia minionego pię 
ciolecia Polski Ludowej wyka­
zują dobitnie, że wróg nie za­
niedbuje żadne.i okazji, by szko 
dzić nam na każdym odcinku 
naszego życia politycznego, go­
spodarczego lub społecznego 
W szczególności wrogie agen­
tury wykorzystują te odcinki 
naszego życia, gdzie aparat nic 
wykazuje dostatecznej siły, 
zwartości ideowej i czujności. 
Procesy przeciw agentom obce­
go wywiadu politycznego i  go­
spodarczego dowiodły, że przed 
miotem zainteresowania impe­
rialistycznych wywiadów są nie 
tylko tajemnice państwowe na­
tu ry  ściśle wojskowej i  strate­
gicznej, ale również informa­
cje dotyczące naszego życia po­
litycznego, naszego życia go­
spodarczego i  •'społecznego.

Wróg działa rozmaitymi dro­
gami dla osiągnięcia swego ce 
lu. Od.chwili wybuchu rewolu­
cji w ZSRR, imperialistyczne 
agentury kapitalistycznego o- 
lu-ążenia usiłowały rozmaitymi, 
wszechstronnymi i  najbardziej 
perfidnymi i  wyrafinowanymi 
środkami przenikać do pierw­
szego na świecie kraju socjali­
stycznego i zdobywać tam ta­
jemnice państwowe i służbowe 
W walce z obcymi agenturami 
radziecki aparat państwowy, 
polityczny, gospodarczy i  spo­
łeczny potrafił wypracować sku 
teczne metody przeciwdziała­
nia, a społeczeństwo radzieckie 
umiało wzbudzić w  sobie do­
stateczną czujność, gwarantu­
jącą ochronę interesów pań­
stwa i społeczeństwa radziec­
kiego oraz sparaliżowanie dzia 
łalności wrogów.

Nie ulega wątpliwości, że 
zw-ycięstwa socjalizmu w Pol­
sce i innych krajach demokra­
cji ludowej skierowało zainte­
resowania śmiertelnych jego 
wrogów i w naszym kierunku. 
Trzeba więc i  u nas wypraco­
wać odpowiednie metody obro­
ny i  zmobilizować czujność spo 
łeczeństwa na.zakusy wroga.

Rada Ministrów uchwaliła 
w tych dniach dekret o ochro­
nie tajemnicy państwowej i 
służbowej. Dekret ma na celu 
obronę interesów państwa j  
społeczeństwa i  mobilizację o- 
gółu przeciw próbom wrogiej 
in filtrac ji obcych wywiadów. 
Dekret przewiduje kary długo­
letniego wńęzienia za narusze­
nie tajemnicy państwowej i 
służbowej. Jednocześnie dekret 
określa, co nazywamy tajemni­
cą państwową i służbową:

„T a jem n icę  państwową sta-
now ią wszelkie wiadomości, do 
kum enty lub inne przedmioty, 
które ze względu na obronę, 
bezpieczeństwo lub ważne in ­
teresy gospodarcze, bądź p o li­
tyczne Państwa Polskiego a l­
bo państw  zaprzyjaźnionych  
mogą być udostępnione wyłącz 
nie osobom do tego upraw nio­
nym .“

„T a jem n icę  służbową stano- 
w ią wiadomości, dokumenty 
lub inne przedm ioty, które ze 
względu na dobro służby mogą 
być udostępnione wyłącznie o- 
sobom do tego upraw nionym ".

Zakres wiadomości, dokumen 
tów i  przedmiotów, stanowią­
cych tajemnicę państwową, zo­
stanie określony przez kompe­
tentne władze. Obowiązkiem 
każdego obywatela jest jednak 
już dziś ścisłe przestrzeganie 
tajemnicy państwowej i  służbo 
wej.

Np. w stosunkowo na pozór 
niewinnej rozmowie ktoś zapy­
tuje pracownika, powiedzmy, 
fabryki włókienniczej: „A  ile 
warsztatów projektujecie w no 
wootworzonym dziale?“  Pyta­
nie może "być rzeczywiście nie­
winne, a może być również 
świadomą akcją obcego wywia­
du gospodarczego. Należy sta­
nowczo odmówić takich in ­
formacji osobom niepowoła­
nym.

Albo ktoś inny dowiaduje się 
o przebiegu posiedzenia jakie­
goś ciała partyjnego łub zwią­
zkowego, na którym omawia­
no zagadnienie przesunięć per­
sonalnych bez określenia te r­
minu ich ogłoszenia. Uczestni­
cy posiedzenia są zobowiązani 
dochować tajemnicy, i  w tej 
sprawie, choćby to nawet nie 
zostało specjalnie w trakcie po­
siedzenia podkreślone.

Konieczność zachowania ta ­
jemnicy w sprawach dotyczą­
cych obrony i  bezpieczeństwa 
•Państwa nie wymaga komenta­
rzy, naruszenie tej tajemnicy 
— to zdrada kraju, każdy oby­
watel musi w pełni zdawać so­
bie z tego .sprawę.

Definicja tajemnicy państwo­
wej podkreśla moment zacho­
wania tajemnicy, nie tylko do­
tyczącej Państwa Polskiego, ale 
rówiiież państw zaprzyjaźnio­
nych. Jest to nowy moment w 
naszym ustawodawstwie. Inte­
resy polityczne i gospodarcze 
Ludowej Polski związane są z 
interesami Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludo­
wej. Wszystkie te państwa^na- 
i-ażone są na próby in filtrac ji 
obcych wywiadów. Wróg natra­
fiwszy na trudności w bezpo­
średnim osiągnięciu informacji,

Jerzy Rawicz
dotyczących np. ZSRR, będzie 
usiłował zdobyć te informacje 
w zaprzyjaźnionych z ZSRR 
krajach korzystając tam z 
mniejszego udoskonalenia apa­
ratu i mniejszego wyrobienia 
społeczeństwa, co jest zrozu­
miałe, ponieważ demokracje lu 
dowe stosunkowo niedawno do­
piero wkroczyły na nową dro­
gę. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że nieopatrznie udzielo­
na informacja z tego zakresu 
jest równie szkodliwa dla 
ZSRR, jak i dla Polski, zwią­
zanej ze Związkiem Radziec­
kim wspólnotą ideową i współ, 
notą interesów. To samo — 
rzecz prosta — dotyczy tajem­
nic, związanych z naszymi sto 
sunkami z krajami demokracji 
ludowej.

A rtyku ł 12 nowego dekretu 
rozciąga odpowiedzialność kar­
ną za- naruszenie tajemnicy 
przewidzianej dla urzędników, 
wojskowych itp. również człon 
ków ciał kolegialnych o cha­
rakterze publiczno - prawnym, 
na członków Rad Narodowych,

oraz pracowników i członków 
kolegialnych ciał związków za­
wodowych i  organizacji spo­
łecznych i  politycznych. Roz­
szerzenie zasięgu odpowiedzial­
ności wiąże się ze zmianami u- 
strojowymi kraju. Dziś bez po­
równania większa ilość ludzi 
decyduje o zagadnieniach pań­
stwowych, politycznych i  spo­
łecznych niż w kapitalistycznej 
Polsce — w związku z tym po­
wstała również konieczność roz­
szerzenia zakresu odpowiedzial­
ności za naruszenie tajemnicy 
państwowej lub służbowej.

Przepisy karne dekretu prze 
widują, co zrozumiałe, wyższe 
sankcje karne dla działających 
świadomie na szkodę Państwa, 
aniżeli dla tych, którzy działa­
ją  nieumyślnie. Trzeba jednak 
zrozumieć, że wróg działa nie 
tylko poprzez świadomych za­
wodowych agentów, ale wyko­
rzystuje również brak czujno­
ści, bezmyślne gadulstwo i  nie­
odpowiedzialność ludzi mają­
cych dostęp do tajemnic pań­
stwowych lub służbowych.

Zagadnienie stoi tak: trzeba 
stworzyć atmosferę, w której

świadomi wrogowie zostaną 
zdemaskowani przy pierwszych 
próbach ich wywiadowczej dzia 
łalności, a nieświadomi ich po­
mocnicy zostaną pozbawieni 
możności nieumyślnej, ale nie 
mniej szkodliwej pomocy. Każ­
dy członek Partii prztde wszy 
stkim, każdy związkowiec i  
każdy uczciwy, lojalny obywa­
tel kraju musi zwrócić uwagę 
na siebie i  otoczenie, by prze­
ciwdziałać próbom in filtrac ji 
wroga. Dekret jest dekretem, 
i  przewidując sankcje karne 
spełni swoją rolę, ale dopiero 
powszechna mobilizacja czuj­
ności klasowej mas pracują­
cych zdoła pokrzyżować zamie­
rzenia i  sparaliżować działa­
nie wroga i jego agentur. Ta 
powszechna mobilizacja na tym  
odcinku — to jedno z najpo­
ważniejszych zagadnień, stoją­
cych przed nami. Organizacje 
partyjne, związkowe, młodzie­
żowe i społeczne wanny w tym 
zakresie uświadamiać swych 
członków i  zapoznać ich z za­
sadami dekretu rządowego o 
ochronie tajemnicy państwowej 
i  służbowej.

Źródła siły nauki radzieckiej
Dr Kazimierz Petrusewicz

Największe osiągnięcia nau­
kowe ostatnich kilku  ̂ dziesiąt­
ków la t w dziedzinie nauk 
biologicznych wiążą się z na­
zwiskami Pawłowa, Miczurina, 
i Łysenki.

Z pazwiskiem Pawłowa łączy 
się cała fizjologia mózgu. Wię­
cej. Można powiedzieć, że do­

ków mózgowych.
Z nazwiskami Miczurina i 

Łysenki wiąże się przełom w 
całej biologii. Olbrzymi gmach 
nauki o dziedziczności z wszech 
władnie panującymi w XX wie­
ku zasadami Weissmana, Mend 
la i Morgana wali się pod u- 
derzeniami równie prostych jak 
przekonywających i  sprawdzal­
nych drogą praktyki badań Mi 
czurina, Łysenki i  miczurini- 
śtów radzieckich.

Rozkwit wiedzy 
w Związku Radzieckim
Czy to przypadek, że oba 

największe osiągnięcia w nau­
kach biologicznych narodziły 
się w Związku Radzieckim? 
Nie, to nie przypadek. Nie jest 
przypadkiem, że amerykański 
hodowca Burbank, nieomal 
współczesny Miczurinowi, wy­
bitny hodowca roślin, nie zo­
stawił nauce nawet śladów 
swej pracy, a radziecki hodow­
ca Miczurin wytycza nowe dro­
gi całej biologii. Nie jest przy 
padkiem, że podczas gdy w

piero od Pawłowa zaczynają
się naprawdę naukowe u7 zTlnTach uczv"sie 770-
nia czynności wyższych osrod- A

krajach kapitalistycznych uni­
wersytety i  pracownie nauko­
wo-badawcze przeżywają kry­
zys, w Związku Radzieckim 
obserwujemy nigdzie i nigdy 
dotąd niespotykany rozwój.
Nie jest przypadkiem, że jeśli 
do czasów rewolucji wyższe
szkoły w Rosji znajdowały się 
zalewie w 16 miastach, obecnie 
yr 250 miastach w 837 wyż-

Z wędrówek po Nowych Niemczech

Wyzwolone
Październikowe słońce było 

Wyjątkowo ciepłe tej w yjąt­
kowej jesieni.'A  Hanisch, sta- 
*y komunista i  działacz związ­
kowy wielkiej berlińskiej 
fabryki żarówek (dawniej 
»Osram“ ) mówił o straszliwej 
Zl®ie faszyzmu i  słowa jego 
k iw n ie  kontrastowały z letnią 
^'cmal temperaturą.

— Hitleryzm był jak pokrywa 
lodowa gdzieś w okolicach pod­
biegunowych — pokrywa setki 
hietrów gruba i  zamrażająca 
die tylko życie, ale nawet każ­
de tchnienie. Głęboko pod tą 
Pokrywą biło serce antyfaszy- 
ZttiUj istniała jakaś ziemia. Ale 
by do niej dotrzeć, trzeba było 
die lada żaru.

że ziemia była, nawet pod tą 
straszliwą, zabójczą powłoką 
faszyzmu — o tym wiemy 
Wszyscy. Przecież w pierw- 
S2ych trzeeh latach władzy hi­
tlerowskiej skazano 225.000 lu­
dzi —. w ogromnej większości 
komunistów, poza tym socjali- 
®tów, demokratów, liberałów 

na ponad 600.000 lat więzie­
nia. W przeciągu dwunastu lat 
terroru faszystowskiego zamor 
/rwano sądownie kilkadziesiąt 
ysięcy ludzi, a co najmniej dru 

^ le tyle wymordowano bez żad- 
Procesu. W tym samym 

r eoie przez, hitlerowskie obo- 
koncentracyjne przesunęło 

Sl? °koło pół miliona antyfa- 
Szystów. Tak, pod niesłychanie 
®rubym pokładem śnieżno - lo- 
°Wyni była ziemia. Biło tam

Serpo . .
j  . prawdziwych Niemiec, 
j niały siły, chociaż słabiutkie 

P1 zythimione — niemieckiego
Odrodzenia.

Tą potęgą wyzwoleńczą, któ­
ra pozwoliła rozwinąć się i 
okrzepnąć słabiutkim siłom de­
mokracji — była socjalistycz­
na okupacja, władza admini­
stracji radzieckiej na jednej 
trzeciej terytorium Niemiec.

Goethe wraca do Weimaru; 
faszyści idą do więzienia

Bardzo często na marginesie 
przełomowych wydarzeń h i­
storycznych ’dzieją się drob­
ne fakty, na pozór nieważne, w 
rzeczywistości jednak oświetla­
jące lepiej dane wydarzenie, a- 
niżeli tomy wyjaśnień. W trak 
cie rozgramiania hitleryzmu 
przez Armię Radziecką na wio­
snę 1945 r. wydarzyły się dwa 
takie fa k ty ,1 w dwóch różnych 
i  odległych od siebie miej­
scach. W Weimarze, natych­
miast po zdobyciu miasta, żoł­
nierz radziecki, okryty jeszcze 
kurzem, potem i krwią po- led­
wo co zakończonej bitwie, wkro 
•czył do krypty, gdzie znajduje 
się grób Goethego i  złożył wie­
niec ku czci wielkiego humani­
sty. W tym samym czasie in­
ny żołnierz radziecki pisał na 
gruzach dopiero co zdobytej 
Kancelarii Rzeszy parafrazę 
słynnych zdań Aleksandra New­
skiego: „Przyszliśmy do Nie­
miec z mieczem po to, by od­
uczyć na zawsze Niemców od 
miecza“ .

W tych dwóch drobnych na 
pozór faktach przełamuje się, 
jak w soczewce, cała istota so­
cjalistycznej okupacji: -wyzwo­
lenie wolnościowej tradycji, po­
grzebanej pod grubą powłoką 
junkierstwa, imperializmu, fa­
szyzmu i przyswojenie tej tra-

siły antyfaszyzmu
Stanisław Brodzki

dycji na nowo narodowi nie­
mieckiemu; złamanie siły im­
perializmu niemieckiego i od­
uczenie na . zawsze tego narodu 
— który wielokrotnie ślepo 
szedł za wezwaniem junkrów i 
monopolistów — od posługiwa­
nia się mieczem agresji prze­
ciwko sąsiadom.

Słowa Stalina
dały nadzieję

— Gdzieś z końcem marca 
1942 — mówi Gaertner, stary 
działacz robotniczy i  więzień o- 
bozów przez 11 la t — doszły 
nas okrężną drogą poza druty 
kolczaste słowa Stalina: „Do­
świadczenie historii uczy, że hi- 
tlerzy przychodzą i odchodzą, 
ale naród niemiecki, państwo 
niemieckie zostaje“ . Cierpieli­
śmy wtedy straszliwie, i to po­
dwójnie: katowani przez faszy­
stów, a zarazem moralnie od­
powiedzialni za popełnione 
przez faszyzm zbrodnie. A  z 
Moskwy spokojny głos dał w 
jednym zdaniu cały wykład m 
ternacjonalizmu — i to w 
chwili, kiedy mobilizowano w 
ZSRR wszystkie siły całego 
narodu do walki z hitlerow - 
ską agresją...

— To był dla nas ogromny za 
strzyk optymizmu. To była na­
dzieja i pewność, że gdy fa ­
szyzm zostanie rozgromiony, 
będzie nam dana historyczna 
szansa przeobrażenia Niemiec.

Destrukcja faszyzmu...
Słowa Stalina wpoiły zaufa­

nie i nadzieję w serca tysię­
cy antyfaszystów. Polityka ra­

dziecka od pierwszej chwili o- 
kupacji konsekwentnie realizo­
wała założenia zawarte w tych 
słowach. Denazyfikacja prze­
prowadzona została w sposób 
radykalny i szybki. Denazyfika 
cja w socjalistycznej okupacji 
oznaczała surowe ukaranie 
wszystkich zbrodniarzy wojen­
nych, eliminację z całego apa­
ratu państwowego i społeczne­
go wszystkich aktywnych hitle­
rowców i wszystkich kapitali­
stycznych protektorów hitle­
ryzmu, eliminację z wszystkich 
stanowisk mających znaczenie 
polityczne i kulturalne — ludzi 
związanych z faszyzmem.

Równocześnie z niszczeniem 
politycznym faszyzmu szło nisz 
czenie gospodarczych podstaw 
imperializmu niemieckiego. U- 
chwały poczdamskie w sprawie 
demontażu i  demilitaryzacji e- 
konomicznej zostały całkowicie 
zrealizowane w przeciągu 
dwóch lat. Reforma rolna zosta 
ła przeprowadzona już w pierw 
szym roku okupacji. Konfiska­
ta majątków hitlerowskich na­
stąpiła w ciągu paru miesięcy.

...i konstrukcja demokracji
Ale złamanie faszyzmu nie 

wystarcza. Trzeba było zbudo­
wać demokrację. To znaczy 
przede wszystkim: dać możność 
rozwoju i ogromną pomoc po­
wstającym na nowo partiom 
antyfaszystowskim, a najważ­
niejsze — politycznie zorga­
nizowanej klasie robotniczej. 
Trzeba było pomóc |>ym par­
tiom przełamać wrogość, nie­

chęć i bierność znacznej więk­
szości narodu. To znaczy prze­
de wszystkim: • ’pomóc wcią­
gnąć masy ludowe do czynnej 
walki o przeobrażenie' struktu­
ry kraju. Tak np. w przepro­
wadzeniu reformy rolnej' brało 
bezpośredni udział ponad 52.000 
łudzi, z tego 12.400 -komuni­
stów i 9.200 socjalistów. Kon­
fiskata' wielkiego przemysłu u- 
chwalona została w referen­
dach ludowych, w których u- 
czestniczyły miHony łudzi. De­
mokratyzacja oświaty oznacza­
ła nie tylko natychmiastowe 
usunięcie kilkudziesięciu ty ­
sięcy hitlerowskich nauczycieli, 
ale zarazem zastąpienie ich na 
początku — aż do wyszkolenia 
nowych kadr przez masowy, 
dobrowolny wkład pracy czyn­
nych antyfaszystów 

A gdy’ po pewnym czasie 
wszystkie te posunięcia zaczę­
ły  dawać, plony, gdy umocniły 
się partie antyfaszystowskie, 
pVzede wszystkim SED —- wte­
dy administracja radziecka 
przeszła do bardziej konkret­
nych form pomocy. Rozkaz 234, 
który wprowadził lepsze poży­
wienie dla dużej części robot­
ników przyczynił się w zasad­
niczy sposób do podniesienia 
wydajności pracy. Pomoc w 
traktorach podniosła znacznie 
plony i poprawiła sytuację żyw 
nośeiową strefy. Zwrot niektó 
rych, zdemontowanych na po­
czątku, maszyn pozwolił po­
stawić na nogi pokojową pro­
dukcję i otworzył perspektywy 
planowej przebudowy gospo­
darki. W ten sposób zbudowa­
ne zostały fundamenty Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

— 22 kwietnia 1945 roku wy­
zwolili nas Rosjanie. Do wię­
zienia w Brandenburg przybył 
radziecki generał i powiedział 
parę krótkich słów. Zaczęliśmy 
spontanicznie śpiewać Między­
narodówkę — komuniści, socja­
liści, demokraci, chorzy i zdro­
wi, ludzie, którzy mieli naza­
jutrz umrzeć z wyczerpania i 
ludzie, którzy jak ja, przeżyli...

Otto, więzień dwunastu lat 
obozów, obecnie czołowy dzia­
łacz SED, milczy przez chwilę 
w zadumie.

— Widzisz — podejmuje — 
ZSRR ma ogromne osiągnięcia 
w dziedzinie emancypacji naro­
dów. Wiadomo przecież jak za­
cofane dawniej i  uciskane przez 
carat ludy stały się w ZSRR 
przodującymi socjalistycznymi 
narodami. Ale dla nas, Niem­
ców, administracja radziecka 
zrobiła bodajże jeszcze więcej. 
Dla nas nie trzeba było wpraw 
dzie tworzyć gramatyki, jak 
dla Czukczów. Ale nas, Niem­
ców — co jest o wiele trudniej 
— trzeba było z powrotem na­
uczyć języka Karola Marksa, 
a oduczyć języka faszyzmu. 
Tego przełomowego dzieła mo­
gła dokonać tylko socjalistycz­
na okupacja...

Na oczyszczonej od faszyzmu 
ziemi niemieckiej na wschód od 
Łaby zielenią się już gdzie 
niegdzie pola odrodzonej de­
mokracji. Żar Wielkiej Rewolu­
cji, która 32 lata temu rozpo­
częła nowy rozdział w historii 
ludzkości — ten żar spra­
w ił, że z powstaniem Demo­
kratycznej Republiki Niemiec­
kiej, otwarła się nowa karta w 
dziejach Europy.

tysięczna rzesza studentów. 
Nie, to nie są przypadki.

To są przejawy siły nauki 
radzieckiej. ,

Na czymże polega siła ra­
dzieckiej nauki? Czym różni 
się ona od nauki krajów kapi­
talistycznych?
Nauka oparta na zasadach 

dialektycznego 
materializmu

Pierwszą właściwością, dają­
cą siłę nauce radzieckiej jest 
to, że opiera się ona na mate­
rializmie dialektycznym. W 
ZSRR, całe społeczeństwo, cała 
młodzież wychowana jest w 
duchu marksizmu-leninizmu. 
Toteż w żadnym kra ju  nie 
znajdujemy tak ścisłego i  kon­
sekwentnie naukowego ujmo­
wania zjawisk.

Marksistowsko - leninowska 
teoria jest potężnym orężem w 
rękach uczonych. Co oręż ten 
potrafi zdziałać, widzimy na 
setkach przykładów, widzimy 
we .wspaniałym rozwoju całej 
nauki.

Marksistowskie ujęcie nau­
ki nakazuje utrzymywać ścisły 
kontakt z praktyką, co z kolei 
warunkuje bujny rozwój nau­
ki.

Materialistyczno - dialektycz­
ne ujęcie nauki pozwala uczo­
nym radzieckim pozbyć się ru ­
tyny i skostnienia; obskuranty­
zmu i zacofania, pozwala im 
łamać i odrzucać tradycje i 
„uznane sławy“  naukowe, wte­
dy, gdy stają się hamulcami 
rozwoju, a wyłuskiwać „zdro­
we jądro“  rozwijać je i posłu­
giwać się nim w dalszych ba­
daniach. Pozwala budować na 
fundamencie jakże bogatych 
własnych postępowych tradycji 
naukowych, na osiągnięciach 
Łomonosowa i Mendelejewa, 
Sieczenowa i Timiriazewa, 
Szymkiewicza, Miecznikowa, Ło 
bacze-wskiego i  wielu innych. 
Pozwala uczynić świadomie z 
rozwoju nauki, je j osiągnięć, 
potężny oręż budowy ustroju 
komunistycznego, potężny oręż 
w służbie ojczyzny socjalistycz 
nej.

Ścisłe powiązanie 
z życiem

Następną cechą, dającą siłę 
nauce radzieckiej jest je j ścisłe 
powiązanie z życiem całego na­
rodu, jest pełna, szeroka i głę­
boka realizacja hasła Wawiło- 
wa: „Bliżej życia“ . Stały kon­
takt nauki z praktyką, ciągły i 
nieprzerwany twórczy sojusz 
łudzi nauki i ludzi praktyki jest 
jednym z głównych motorów 
szybkiego i niespotykanego roz 
kwitu nauki w ZSRR.

Kontakt nauki z praktyką 
powoduje również, iż naukę ra­
dziecką rozwijają nie tylko u- 
czeni, ale i  niezliczone rzesze 
przodowników pracy, racjona­
lizatorów i nowatorów socjali­
stycznej produkcji. Tysiące do­
świadczeń rolników wzbogaca i 
kontroluje _ naukę. W żadnym 
kra ju  teoria naukowa nie opie­
ra się na tak masowych eks­
perymentach, nigdzie też nie 
jest poddawana tak ostrej i 
wnikliwej kontroli.

Lecz to nie'wszystko. Powią 
zanie nauki z życiem, czujne i 
aktywne włączenie się do za­
gadnień życia całego kraju po­
woduje, że rezultatów badań 
uczonych radzieckich oczekuje 
cały kraj. Bezpośrednio. na 
gorąco odbiera społeczeństwo 
radzieckie z warsztatów i la­

boratoriów wyniki pracy nau­
kowej i stosuje je we wszyst­
kich dziedzinach życia. W re­
zultacie uczeni radzieccy mają 
od razu odbiorcę swych prac. 

Uczeni radzieccy wiedzą i  od 
czuwają, jak bardzo są potrzeb 
ni radzieckiemu społeczeństwu, 
dla którego pracują.

W nauce, która pozostaje sta­
le na usługach potrzeb życio­
wych, w nauce pracującej dla- 
społeczeństwa, wyrobił się ak­
tywny^ twórczy stosunek do za 
gadnień naukowych. Niezmier­
nie charakterystyczna dla nau­
ki radzieckiej jest nie tylko 
chęć poznania, ale i  chęć kiero­
wania zjawiskami, chęć tworze­
nia. W ZSRR realizuje się w 
pełni piękne, pełne dumy czło­
wieczej słowa Miczurina „N ie 
możemy oczekiwać darów przy 
rody; wziąć je u niej — oto 
nasze zadanie“ .

Opieka bolszewickiej partii 
i radzieckiego rządu

Trzecim źródłem siły nauki 
radzieckiej jest stała i konsek­
wentna opieka, jaką roztacza 
partia bolszewików i rząd ra­
dziecki nad nauką.

Nie do pomyślenia były by w 
kraju kapitalistycznym tego ro 
dzaju zamierzenia jak zmiana 
klimatu. A  w ZSRlł zamierze­
nia te wyszły już ze sfery pro­
jektów i przeszły w stadium 
realizacji. Człowiek zmienia 
klimat!

Przykładem stosunku rządu 
do nauki jest wspaniała roz­
budowa laboratorium badawcza 
go Pawłowa we wsi Kołtusza 
(dziś Pawłowo) niedaleko Le­
ningradu. „...My kierownicy za 
kładów naukowych — mówił 
Pawłów — jesteśmy wprost za 
niepokojeni i przerażeni tym, 
czy będziemy w stanie wyko­
rzystać te wszystkie środki, 
które daje nam do dyspozycji 
rząd“ .

Rozbudowa szkolnictwa wyż­
szego, instytutów naukowo - 
badawczych stacji doświadczal­
nych, laboratoriów, bibliotek, 
ilość książek osiągnęła w ZSRR 
niespotykany nigdzie poziom.

Nie tylko nauka, lecz i sa­
mi naukowcy są stale pod o- 
pieką i rządu i partii. „U  nas 
czci teraz naukę cały naród — 
z dumą mówił Pawłów. — Nie 
jest to przypadek. Myślę, te 
nie pomylę się, jeśli po-wiem, 
że jest to zasługą rządu stoją­
cego na czele mej ojczyzny“ . ’

Partia czuwa nad 
kierunkiem i treścią nauki

Opieka rządu i partii jest 
wszechstronna. Wyraża się ona 
nie tylko w środkach material­
nych. żywo i czujnie opiekuje 
się partia treścią i kierunkiem 
nauki. Rozumiejąc w pełni, że 
nauka nie jest apolityczną, czu 
wa się w ZSRR otwarcie i  ja ­
wnie nad tym by nie ześlizgnę­
ła^ się ona na ślepe tory reak­
cji, by nie wykoszlawiła się 
pod wpływem idealistycznych 
czy metafizycznych teorii. Po­
maga to nauce ustrzec się przed 
fałszywymi pseudonaukowymi 
drogami. Gdy nauka w krajach 
kapitalistycznych wikła się co­
raz bardziej w idealistycznych 
sprzecznościach lub metafizycz­
nych absurdach, nauka radziec 
ka potrafiła ustrzec się w za­
sadzie od błędów.

Takie są główne źródła siły 
nauki radzieckiej. — Pozwoli­
ły /dopomogły one ZSRR stać 
się światową twierdzą i niewy­
czerpanym źródłem nauki po­
zwoliły ziścić się przed ćwierć 
wiekiem pisanym słowom Sta­
lina : „Myślę, że kraj nasz z 
jego rewolucyjnymi tradycjami 
i  sposobem działania, z jego 
walką przeciw skostnieniu i 
zastojowi myśli, stwarza naj­
pomyślniejsze warunki dla roz­
woju naulp“ .

*
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Młodzież Chin Ludowych 
z wizytą na Śląsku

Bawiąca w Polsce delegacja 
łnłodzieży Chin Ludowych z 
członkiem Komitetu Centralne­
go Związku Młodzieży Chin 
Ludowych gen. Hsiao-Hua na 
czele, odwiedziła w dniach 31 
października i 1 listopada 
Śląsk, nawiązując serdeczny 
kontakt z młodzieżą miejsco­
wych zakładów pracy.

Delegację powitali w Kato­
wicach przedstawiciele Zarządu 
Wojewódzkiego i Zarządu Miej­
skiego, Związku Młodzieży Pol­
skiej. Goście chińscy zwiedzili 
kopalnię „Zabrze-Wschód“ , in­
teresując się żywo warunkami

pracy górników oraz osiągnię­
ciami socjalnymi kopalni.

W drugim dniu pobytu przed
stawiciele młodzieży Chin Lu­
dowych zwiedzili hutę „Pokój“  
w Nowym Bytomiu oraz naj­
większą polską średnią uczel­
nię zawodową — śląskie Tech­
niczne Zakłady Naukowe.

Z Katowic delegacja wyje- 
chała do Centralnego Ośrodka 
Kulturalno - Oświatowego Zw. 
Zawodowego Górników, gdzie 
zwiedziła wystawę amatorskiej 
twórczości plastycznej górni­
ków oraz Muzeum Górnicze.

Gruzińscy artyści wystąpią 
w robotniczym Żyrardowie

Gruziński zespół pieśni i  
tańca, który przed kilkoma 
dniami przybył do Polski, roz­
poczyna występy 3 bm.. Pierw­
szy koncert odbędzie się o go­
dzinie 13,30 w Domu Włóknia 
rza w Żyrardowie, drugi, wie­
czorem, w Państwowym Teat­
rze Polskim w Warszawie.

Na program skjadają się 
przede wszystkim narodowe 
tańce, które będą wykonywane 
solo lub z udziałem całego zes­
połu.

Gruzińskie tańce narodowe 
dzielą się na obrzędowe, wojen 
ne, miłosne, żartobliwo-rozryw 
kowe, odtwarzają pracę czło­
wieka oraz współzawodnictwo 
w grach i zabawTach. Jedna 
szczególniej cecha wyróżnia je 
wśród tańców ludowych in­
nych narodów: udział w nich 
kobiet na równych prawach, z 
mężczyznami.

Państwowy Zespół Tańców 
Gruzji wystąpi tylko z częścią 
tańców narodowych do dzisiaj 
zachowanych. Zespół ten pro­
wadzi obecnie prace nad wybo 
rem i przyswajaniem sobie ca 
łego bogactwa gruzińskich tań 
ców narodowych. Osiągnięte 
wyniki w tej pracy zespół za­
wdzięcza opiece, jaką rząd 
Gruzji radzieckiej otacza licz­
ne zespoły tańców i pieśni oraz 
wybitnych -działaczy kultury.

W twórczości muzycznej i 
tanecznej narodu gruzińskie­
go przeważa fo lklor chłopski. 
Specyficzne formy folkloru 
miejskiego powstały głównie 
w starożytnej stolicy Gruzji 
w Tbilisie, jako wynik długo­
trwałego procesu asymilacji 
rozmaitych ku ltur w węzło­
wym punkcie wielkich dróg 
handlowych.

Kierownikami artystyczny­
mi Państwowego Zespołu Tań 
ców Gruzji są: ludowy artys­
ta Republiki Gruzińskiej, la­
ureat Nagrody Stalinow­
skiej — Iliko Suchiszwili, któ­
ry  jest zarazem autorem ukła­
dów tanecznych i  zasłużona 
artystka Republiki Gruzińskiej 
również laureatka Nagrody 
Stalinowskiej — Nina Rami- 
szwili. Kostiumy projektował 
zasłużony działacz sztuki Re­
publiki Gruzińskiej laureat Na 
grody Stalinowskiej — Soliko 
Wirsaładze.
■ Udział w  występach biorą 

soliści: Batu Krawieiszwili, 
który jest solistą teatru opery 
i baletu w Tbilisie, M. Mchei- 
dze, G. Surwiładze, W. Miera- 
biszwili, W. Kuparadze, A. 
Czachawa, W. Kałandadze, G. 
Simoniszwili, O. Surwiładze, 
M. Pirochałaiszwili.

J. K.

96 rodzin górniczych otrzymało 
nowe mieszkania

W osiedlu „Koszutka“  k/Ka- 
towic odbyło się przekazanie 
do użytku górnikom kopalni 
„Katowice“  i  „Eminencja“  96 
dwuizbowych mieszkań w 8 no­
woczesnych blokach. Domy te 
są częścią powstającego osie­
dla górniczego, które liczyć 
będzie 22 bloki mieszkalne.

Pierwszym mieszkańcem no­
wych bloków został czołowy 
przodownik prący kopalni

„Eminencja“ , rębacz przodowy 
Stefan Macherski.

Wśród górników, którzy o- 
trzymali mieszkania w nowym 
osiedlu, znajdują się przodow­
nicy pracy kopalni „Katowi­
ce“  — Jan Maezula, Paweł Kor 
czyk, Henryk Sikora, Emil ślu 
sarczyk, Wilhelm Matlachow- 
ski oraz najlepsi górnicy ko­
palni „Eminencja“ .

Port węglowy w Gdańsku 
zwyciężył we współzawodnictwie

W Państwowym Teatrze 
„Wybrzeże“  w Gdyni odbyło 
się wręczenie nagród zwycięz­
com I I I  etapu morskiego współ 
zawodnictwa pracy.

Sztandar przechodni, ufundó 
wany przez Główny Komitet 
Współzawodnictwa Morskiego, 
zdobył po raz pierwszy we 
współzawodnictwie pomiędzy 
portami węglowymi Gdańsk i 
Gdynia, port węglowy w Gdań­
sku.

Proporzec Głównego Komite­
tu Współzawodnictwa Morskie­
go przyznany został zespołowi 
N r 2 „Portorobu“  w Nowym 
Porcie, zespołowi dźwigowemu

Szalińskiego Gdańskiego Urzę­
du Morskiego w Nowym Por­
cie, zespołowi dźwigowemu Ro­
kickiego, Centrali Węglowej w 
Nowym Porcie i  takiemu zespo 
łowi Szuberta w Gdyni oraz ze 
społowi Cyrybuta oddziału try - 
merów w Nowym Porcie i ze­
społowi Żeligowskiego w Gdy­
ni.

Odznakę morskiego współza­
wodnictwa pracy otrzymało 21 
przodowników, 8 racjonalizato­
rów i 29 organizatorów. Nagro 
dy pieniężne przyznano zespo­
łom 20 instytucji i  58 indywi- 
dualhym zwycięzcom'.
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9 T Y S . L U D Z I  W  B IA Ł O S T O C ­
K IE * !  U C Z Y  S IĘ  C Z Y T A C  

W s z y s tk ie  p o w ia ty  w o j .  b ia ło ­
s to c k ie g o  w s p ó łz a w o d n ic z ą  w  l i ­
k w id a c j i  a n a lfa b e ty z m u . W e w s p ó ł 
z a w o d n ic tw ie  ty m  n a  p ie rw s z e  
m ie js c e  w y s u n ą ł się  p o w ia t  o le c ­
k i ,  n a  te re n ie  k tó re g o  w  o s ta tn im  
m ie s ią c u  zo rg a n iz o w a n o  50 k u r  - 
só w  d la  n ie  u m ie ją c y c h  p isa ć  i  
c z y ta ć . O g ó łe m  w  c a ły m  w o je ­
w ó d z tw ie  uczęszcza o be cn ie  na  
k u rs y  d la  a n a lfa b e tó w  pon a d  
9.000 osób.

N A G R O D Y  D L A  M T E R N IC Z Y C H - 
P R Z  OD O W N IK  O W  

W  U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  w  
O ls z ty n ie ' o d b y ła  s ię  u roczys to ść  
w rę c z e n ia  n a g ró d  m ie rn ic z y m  - 
p rz o d o w n ik o m  p ra c y  z te re n u  
w o j.  o ls z ty ń s k ie g o .

N O W Y  M O S T  
W  PO  W . G O R L IC K IM

W  p o w ie c ie  g o r l ic k im  na  rzece 
R o p ie  o d d a n y  zo s ta ł n a  80 d n i 
p rz e d  z a k re ś lo n y m  te rm in e m  do 
u ż y tk u  n o w y  m o s t. Z o s ta ł on zbu 
do  w a n y  n a  b e to n o w y c h  f i la r a c h  i 
s ta lo w y c h  d ź w ig a ra c h . K o sz t b u ­
d o w y  w y n ió s ł  6.000.000 z ł. M o s t 
te n  je s t c z w a r ty m  z k o le i o d b u d o  
w a n y m  n a  te re n ie  tego  p o w ia tu  
w  o k re s ie  p o w o je n n y m .

N O W E  S C H R O N IS K A  
N A  P O M O R Z U  Z A C H . 

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K r a jo ­
znaw cze  o p ra c o w a ło  p la n  ro z b u ­
d o w y  s ie c i s c h ro n is k  tu r y s ty c z ­
n y c h . W  ra m a c h  te g o  p la n u  o- 
tw a r to  w  ro k u  b ie ż ą c y m  s c h ro n is ­
k o  w  S zczec in ie , M ię d z y z d ro ja c h , 
S ta rg a rd z ie . S łu p sku  i  U stce .

W  p la n ie  na  ro k  1250 p rz e w id z ą

ne je s t u ru c h o m ie n ie  d a lszych  6 
s c h ro n is k , a  m ia n o w ic ie  w  Ś w i­
n o u jś c iu , D z iw n o w ie , D a r ło w ie , 
S m o łd z in ie , P o łc z y n ie  i  w  K la u -  
szew ie .

F E S T IW A L  C H Ó R Ó W  Ś L Ą S K IC H
W  K a to w ic a c h , w  sa li T e a tru  

Ś ląsk iego  o d b y ł s ię  fe s t iw a l c h ó ­
ró w  ś lą s k ic h , p o ś w ię c o n y  c h ó ra l­
n e j m u z y c e  ra d z ie c k ie j i  p o l­
s k ie j .  W  ra m a c h  fe s t iw a lu  w y s tą ­
p i ło  11 c h ó ró w  m ie sza n ych  1 m ęs­
k ic h ,  m . in .  c h ó r  P a ń s tw . L ic e u m  
M u z y c z n e g o  w  K a to w ic a c h , k tó r y  
na m ię d z y n a ro d o w y m  fe s t iw a lu  
Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  M ło d z ie ż y  
D e m o k ra ty c z n e j w  B udapeszc ie  
z d o b y ł p ie rw s z e  m ie js c e  w  k la s y ­
f i k a c j i  c h ó ró w  s z k o ln y c h .

K O B IE T A  K IE R O W N IK IE M  
S IE C IA R N I

W  P a ń s tw o w y m  P rz e d s ię b io r­
s tw ie  P o ło w ó w  M o rs k ic h  „ B a r k a “  
w  Ś w in o u jś c iu , zos ta ła  m ia n o w a ­
na  k ie ro w n ik ie m  s ie c ia m i P e l i  - 
g ia  Q drobna-, z a tru d n io n a  d o ty c h ­
czas ja k o  p ra c o w n ic a  f iz y c z n a .

S U K C E S  E L E K T R O W N I 
W  L U B L IN IE

W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y  
p o m ię d z y  e le k tro w n ia m i lu b e ls k ą  
i  z a m o js k ą  z w y c ię ż y ł ró ż n ic ą  (i 
p u n k tó w  L u b l in .  W e w sp ó łz a w o d  
n ic tw ie  p o szcze g ó ln ych  zespo łów  
z w y c ię ż y ła  b ry g a d a  S t. T e r l ik o w  
sk ieg o  z L u b l in a ,  W s z y s tk ie  b r y ­
g ad y  w y k o n a ły  p o n a d  100 p ro c . 
p la n u . In d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y ł 
J ó ze f F o ry m a  — 176 p ro c . S ied ­
m iu  p ra c o w n ik ó w  o trz y m a ło  p re ­
m ie  p ie n ię ż n e . D z ię k i w spó łza w o d  
n ic tw u  p ra c y  zaoszczędzono 5.250 
g o d z in , (do)

Załoga Kujawskiej Fabryki Manometrów 
i Termometrów podwyższa plany

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“ )
Kujawska Fabryka Manome 

trów i Termometrów we Wło­
cławku przeżyła ostatnio burz 
liwe dni-, w związku ze spo­
rządzonym przez dyrekcję za­
kładu planem produkcyjnym 
na rok 1950.

Egzekutywa organizacji par 
tyjnej i  rada zakładowa po 
zapoznaniu się z planem do­
szły do przekonania, że jest 
on wadliwy, ponieważ produk­
cję zaplanowano zbyt nisko.

Plan, opracowany wyłącznie 
przez dyrekcję, z pominięciem 
aktywu partyjnego i  fachow­
ców — nie uwzględnił ani rze­
czywistych możliwości produk­
cyjnych zakładu, ani istotnych 
potrzeb rynku.

Organizacja partyjna zwoła­
ła nadzwyczajne posiedzenie 
egzekutywy, rady zakładowej 
i dyrekcji. Sprawę planu re­
ferował tow. Licznerski:

„Dyrekcja nie uznaje w o- 
góle kolektywnej pracy z or­
ganizacją partyjną, radą za­
kładową i całą załogą — 
stwierdził na wstępie. — A 
przecież załoga musi mieć 
głos doradczy i musi współde­
cydować, zwłaszcza wtedy, kie 
dy chodzi o ułożenie planu, któ 
ry  wykonany ma być rękami 
robotników“ .

W opracowanym przez dy­
rekcję planie przyjęto zbyt n i­
ską ilość roboczo - godzin oraz 
niższą ilość pracowników, niż

Państwowy Monopol Spiry­
tusowy w Warszawie jest fa ­
bryką, która w drugim kwar­
tale br. otrzymała dwie pierw­
sze nagrody za jakość i osz­
czędność w produkcji. Mówi 
to o dobrej pracy Dyrekcji, 
Komitetu Partyjnego i Rady 
Zakładowej, które umiały tę 
sprawę postawić przed praco­
wnikami .fabryki.

Plan oszczędnościowy
W lutym br. został opraco­

wany plan oszczędnościowy na 
sumę 17 milionów zł. Plan o- 
bejmował wszystkie oddziały 
produkcyjne, przewidywał 
zmniejszenie zużycia prądu, 
węgla, wody, taboru samocho­
dowego i butelek.

Plan ten był poprzedzony sa 
morzutną inicjatywą poszcze­
gólnych grup produkcyjnych. 
Na szczególną uwagę zasługu­
ją  zespoły tow. Malikowej i 
tow. Bonisławskiej, która ze 
swoją grupą w rozlewni już 
dawno rozpoczęła akcję osz­
czędnościową, zmniejszając 
ilość stłuczek ze 150 kg. do 20 
kg dziennie.

Udział organizacji partyjnej 
w przeprowadzaniu 

Oszczędności
_ Celem spopularyzowania o- 

siągnięć takich zespołów, jak 
zespół tow. Malikowej i tow. 
Bonisławskiej, oraz celem roz­
szerzenia tej akcji na całą za­
łogę i wciągnięcia do niej 
wszystkich robotników, poza 
omawianiem tego zagadnienia 
na zebraniach partyjnych or­
ganizacji oddziałowych, masów 
kach, ogólnych naradach wy­
twórczych i oszczędnościowych 
Komitet Partyjny wspólnie z 
Radą Zakładową organizował 
również narady oszczędnościo­
we na poszczególnych oddzia­
łach, gdzie omawiano konkret­
ne możliwości oszczędnościo­
we.

Dzięki takiemu systemowi i 
należytemu zrozumieniu przez 
załogę ważności zagadnienia, 
plan ’ oszczędnościowy nie ty l­
ko został wykonany, ale wie­
lokrotnie korygowany przez .sa 
mych robotników, nieustannie 
wzrastał. Na dzień 1-go Maja 
robotnicy zadeklarowali pod­
wyższyć plan oszczędnościowy 
o 6 miln. zł. Celem uczczenia 
Kongresu Związków Zawodo­
wych plan podwyższono o 2 
miln. zł. Jako czyn lipcowy za­
łoga zadeklarowała jeszcze 5 
miln. zł ̂  oszczędności, oraz w 
dniu święta pokoju zwiększo­
no plan o dalsze 2 miln. zł.

Plan oszczędnościowy wyno­
si więc obecnie już nie 17 miln. 
zł. ale 32 miln. zł. z czego 
przez pierwsze trzy kwartały 
br. osiągnięto już oszczędności 
na 28 miln. zł.

Największe oszczędności u- 
zyskane w zużyciu szkła. Pra­
ca przy rozlewie i załadunku 
wymaga dużej ostrożności i  u- 
wagi, dlatego na to właśnie po 
łożono szczególny nacisk. 
Prze;z znaczne zmniejszenie 
procentu stłuczek w trzecim 
kwartale br. w porównaniu z 
rokiem zeszłym, osiągnięto 
2.886.562 zł. oszczędności.

Osiągnięcie tak poważnych 
oszczędności świadczy o dobrej 
pracy załogi. Mówi to jednak 
również, że w PMS nie umia­
no dawniej uniknąć zbytniego 
marnotrawstwa materiału. Sa­
morzutne poprawianie planów 
oszczędnościowych -— to przy­
kład jak załoga z własnej ini-

wynosić będzie rzeczywisty 
stan zatrudnienia. Na skutek 
tego w pewnej chwili zabrak­
łoby surowca i pieniędzy.

To nie są argumenty
Dyrekcja usiłowała się bro­

nić:
„Skoro Zjednoczenie Prze­

mysłu Precyzyjnego i Optycz­
nego oraz Centralny Zarząd 
nie .zaznaczyły w swej ko­
respondencji wyraźnie, iż plan 
ma być wynikiem kolektywnej 
pracy —- mówili dyrektorzy —- 
ob. Sender i  tow. Czynsz — to 
widocznie nie zachodziła tego 
potrzeba, Gdyby było takie po­
lecenia „z góry“  — dyrekcja 
nie uchylałaby się od takiego 
załatwienia sprawy“ .

Argument ten potwierdził 
nawet słuszność zarzutu ro­
botników, że dyrekcja fabryki 
nie ma odpowiedniego podej­
ścia do zagadnień fabryki.

Nie potrzeba bowiem żad­
nych nakazów „z góry“ , aby 
wiedzieć, że przy socjalistycz­
nym planowaniu obowiązuje 
współpraca wszystkich czynni­
ków odpowiedzialnych za los 
fabryki i  je j produkcję.

Tymczasem — jak to wysu­
nięto w dalszej dyskusji — 
ten wadliwy styl pracy nie od 
dzisiaj szkodzi zakładowi.

Już plan produkcyjny na 
rok 1949 nie był realny. Przy­
jęto w nim stan załogi o wiele

cjatywy podnosi często zbyt 
ostrożne plany i koryguje błę­
dy dyrekcji zakładu, niedosta­
tecznie zorientowanej w moż­
liwościach zmniejszania kosz - 
tów własnych w produkcji.

Oszczędności 
i  wzrost produkcji

- Zobowiązania oszczędnościo­
we PMS-u nie kolidują ze 
wzrostem produkcji. Zespół 
tow. Malikowej, który przodu­
je w oszczędności pracuje jed­
nocześnie bardzo wydajnie, roz 
lewając zamiast przewidzia­
nych planem 6.600 litrów  spi­
rytusu rektyfikowanego dzien­
nie — 8.250 litrów  czyli 25%

W ciągu trzech tygodni Mie­
siąca Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w zakładach pracy, 
świetlicach i wsiach woj. kie­
leckiego zorganizowano 4.500 
odczytów, urządzono 57 wy­
staw i zorganizowano 14 kur­
sów języka rosyjskiego.

Filmy radzieckie, wyświetla­
ne w ramach festiwalu ogląda­
ło już ponad 350.000 widzów. 
Kina objazdowe umożliwiły 33 
tysiącom ludności wiejskiej o- 
bejrzenie filmów radzieckich. 
Ilość członkpw TPPR zwiększy 
ła się o kilka tysięcy i osiąg­
nęła liczbę 62.000 osób.

W trzecim etapie młodzieżo­
wego współzawodnictwa pracy 
w kopalniach Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo 
wego młodzież uzyskała wspa­
niałe wyniki. We współzawod­
nictwie indywidualnym najlep­
sze wyniki osiągnęli młodzi 
górnicy kopalni „W iktoria“ .

Wśród młodzieżowych przo­
downików tej kopalni wyróżni­
li Się Franciszek Radzienta, 
który uzyskał 190 proc. normy, 
Anatol Adasiewicz — 189 
proc., Mieczysław Noskowiak

We wzorowym ośrodku ma­
szynowym w Izabelowie (pow. 
sieradzki) odbył się wojewódz­
ki zjazd spółdzielczych .ośrod­
ków maszynowych.

W czasie obrad stwierdzono, 
że dzięki pomocy kredytowej 
Państwa oraz rozszerzającemu 
się ruchowi współzawodnictwa 
pracy, możliwości techniczne 
oraz zakres działania ośrodków 
maszynowych w województwie 
wzrosły wielokrotnie w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

W chwili obecnej mało i śred 
niorolni chłopi w woj. łódz­
kim dysponują 146 ośrodkami 
maszynowymi, , wyposażonymi 
w 4.450 różnych maszyn. Ośrod 
ki obsłużyły w br. 47.624 go-

niższy od rzeczywistego. W 
związku z tym budżet akcji so­
cjalnej na r. 1949 był zapla­
nowany zbyt nisko. Tak sa­
mo było z zaplanowaniem do­
stawy surowca .

W rezultacie niektórych su­
rowców brak w zakładzie, od 
innych zaś uginają się wprost 
półki w magazynie.

I  w ten sposób wydajność 
pracy robotnika jest hamowa­
ną.

Wysunięty przez dyrekcję 
argument, że „plan jest dobry, 
bo został uzgodniony ze Zjed­
noczeniem“ — i Biurem Sprze 
dąży — również nie wytrzy­
mał krytyki.

Zjednoczenie Przem. Prec. i 
Opt. oraz Biuro sprzedaży nie 
są dokładnie zaznajomione z 
możliwościami produkcyjnymi 
zakładu — mówili robotnicy i 
dawali konkretne przykłady: 
np. w planie na r. 1949 Biuro 
zaplanowało dla fabryki tylko 
18 tys. manometrów. Jedynie 
dzięki interwencji robotników 
fabryka uzyskała podwyższe­
nie planu do 26 tys, manome­
trów.

I  plan ten został wykonany 
w całości przed terminem.

Nie 3 tysiące —• 
lecz 12 tysięcy

To samo zagadnienie zary­
sowało się i obecnie. Gdy na 
przykład w piania na r. 1950 
jest mowa o 3 tys. areometrów

ponad normę. Jest on więc 
przodującym zespołem zarów­
no pod względem oszczędności 
jak i wydajności pracy.

Organizacja Partyjna czuwa 
nie tylko nad podwyższeniem 
produkcji i uzyskaniem jąk­
ną j większych oszczędności, ale 
dba również o warunki socjal­
ne robotników, kieruje akcją 
łączności ze wsią, opiekuje się 
organizacją gromadzką w gmi­
nie Dobska. Szczególną opieką 
Komitet Partyjny otacza pra­
cę L ig i Kobiet, która spełnia 
poważną rolę w życiu fabryki, 
o czym mówią wyniki kobiet 
zatrudnionych w PMS.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej na tere­
nie majątków państwowych 
woj. gdańskiego poważnie wpły 
nął na ożywienie życia świetli­
cowego robotników rolnych. W 
46 świetlicach przygotowano 
wieczornice, a w 80 świetlicach 
zorganizowano kąciki przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

W październiku ponad 2 tys. 
robotników rolnych otrzymało 
już bezpłatne bilety do kin ob­
jazdowych wyświetlających f i l  
my radzieckie.

— 185 proc. i Czesław Ossow­
s k i — 184 proc.

W kopalni „Bolesław Chro­
bry“  na czoło współzawodni­
czących wysunęli się: Czesław 
Brzeziński (188 proc.), Józef 
Pietryga (184 proc.), Jan 
Skwarek (182 proc.) i  Stani­
sław Meredyk (182 proc.).

W kopalni „B ia ły Kamień“ 
najlepsze wyniki uzyskali Wła 
dysław Smolarczyk — 180 
proc., Feliks Jernas — 199,1 
proc. i  Władysław Stopa — 
188 proc. normy.

spodarstwa, zaorywując względ 
nie obsiewając około 273 tys. 
ha.

W toku obrad przybyła dó 
Izabelowa ekipa robotnicza 
ZMP z Zakładów Wytwór­
czych Sprzętu Mechanicznego 
N r 4 w Łodzi, która wręczyła 
kierownikowi izabelowskiego o- 
środka maszynowego Wł. O- 
wczarkowi motor .spalinowy do 
młocarni, wykonany przez mło­
dzież w godzinach wolnych od 
pracy.

W czasie zjazdu zebrani zo­
bowiązali się do 31 marda 1950 
i-, wyremontować i oddać do 
użytku większą ilość maszyn 
rolniczych ośrodka.

— robotnicy dowodzą, że fa ­
bryka jest w stanie wyprodu­
kować z łatwością 12 tys. 
sztuk. I  wbrew twierdzeniu 
dyrekcji, jakoby były trudnoś­
ci ze zbytem — znajdą na nie 
r.abywcę.

„Państwo Ludowe dąży do 
planów realnych, bo na takich 
opiera się nasza gospodarka,— 
a taki realny plan może po­
wstać tylko przy współudziale 
robotników, znających swoje 
możliwości — stwierdzono w 
rezolucji, po czym postano­
wiono opracować kontrplan za 
logi.

Czujność robotników Kujaw 
skiej Fabryki Manometrów i 
Termometrów we Włocławku 
przyniosła zwycięstwo słusznej 
sprawie.

W rezultacie Centralny Za­
rząd Przemysłu Maszynowego 
polecił Zjednoczeniu Przem. 
Precyzyjnego i  Optycznego o- 
pracowanie nowego planu, któ­
ry  uwzględni konfrplan załogi.

(J. K.)

C u kro w n ie  
Lubelszczyzny 

p rzekracza ją  n o rm y
(Kor. w ł.). Wszystkie 11 cu­

krowni Lubelszczyzny bierze 
udział we współzawodnictwie 
okręgowym w wykonaniu pla­
nu produkcyjnego. Dzięki wy­
siłkom załóg robotniczych 
wszystkie cukrownie przekro­
czyły już wyznaczone dotych­
czas normy. Najlepsze wyniki 
osiągnęła cukrownia Klemen­
sów, która zamiast zaplanowa­
nych 6.000 q cukru, wyprodu­
kowała już 8.750 q, osiągając 
146 proc. normy. Drugie miej­
sce zajmuje cukrownia Wożu- 
ezyn —- 132 proc.

Ogółęm cukrownie Okręgu 
Lubelskiego/ wyprodukowały 
już 100.000 q cukru, (do)

R e ko rd  m o n te rów  
kana lizacy jn ych  

w  Ł o d z i
Przy układaniu ru r kanaliza­

cyjnych kamionkowych na bu­
dowie w Łodzi przy ul. Arm ii 
Czerwonej 81, trójka monter­
ska osiągnęła 1.703 proc. nor­
my. W skład tró jk i wchodzili: 
Hieronim Błimel, Władysław 
Stachowiak i  Tadeusz Ludwi- 
czak.

Ten wspaniały wynik uzyska 
no dzięki zastosowaniu nowego 
systemu pracy przy układaniu 
rur.

Należy zaznaczyć, iż Hiero­
nim Blimel, który pracował w 
charakterze montera, jest kie­
rownikiem Sekcji Modernizacji 
i Racjonalizacji Pracy przy 
Przedsiębiorstwie Instalacji Sa 
nitarnych i  Urządzeń Wodnych 
w Łodzi.

P rz o d o w n ik  p racy 
w ice d y re k to re m  

P P B  w Szczecinie
Na uroczystości zakończenia 

budowy pierwszego szybko­
ściowca wzniesionego na tere­
nie miasta, przodownik pracy 
Antoni Rajman otrzymał no­
minację na wicedyrektora pro­
dukcji w Szczecińskim.Zjedno­
czeniu Państwowych Przedsię­
biorstw Budowlanych.

Robotnicy, którzy wyróżnili 
się przy budowie, otrzymali dy 
plomy i premie.

Zespół ry b a c k i PGR
„ Iń s k o “

w y k o n a ł p la n  roczny
Zespół rybacki PGR „Ińsko“ 

w pow. Stargard, zameldował o 
przedterminowym zakończeniu 
rocznego planu połowów. Ze­
spół ten wykonał roczny plan 
w 118 proc.

P ołączen ie  
te le fon iczne 

z T e i-A v ive m
Z dniem 1 listopada br. uru­

chomiony został ruch radio - 
telefoniczny pomiędzy Polską 
i państwem Izrael. Koszt 3- 
minutowej rozmowy radio-tele- 
fonicznej pomiędzy Polską i 
Teł - Avivem wynosi 4.650 zł. 
Połączenie można uzyskać co 
dzień w godzinach od 9 do 11.

Robotnicy PMS podnoszą 
zobowiązania oszczędnościowe

Z. s.

W  Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Młodzi przodownicy pracy 
kopaiń dolnośląskich

47 tys. gospodarstw chłopskich 
obsłużyły SOM w woj. łódzkim

Plan oszczędnościowy w & MS

Zrealizowanie planu 'oszczędnościowego nie może wpły­
wać na jakość wyrobów. Na fo tografii widzimy Stani­
sława Frankiewicza, który z całą uwagą sprawdza sto­

pień .oczyszczenia alkoholu
F o to  A R

Rekord światowy Toczę u owej 
w pchnięciu kulą—14,86 m

Lekkoatletki i  lekkoatleci 
ZSRR mimo kończącego się już 
sezonu lekkoatletycznego znaj­
dują się w b. dobrej formie i 
uzyskują świetne wyniki. Na 
zawodach w Tbilisi Toczenowa 
(znana z występów w Polsce) 
uzyskała w pchnięciu kulą 
wspaniały wynik 14,86 m., lep 
szy o 27 cm. od oficjalnego re­
kordu świata, należącego także 
do zawodniczki radzieckiej — 
Sewriukowej.

Na tych samych zawodach 
Łuniew (Mińsk) przebiegł 200 
m p. pł. w czasie 23,6- sek., 
ustanawiając nowy rekord

ZSRR, a juniorka Koczladze po 
prawiła po raz trzeci w ostat­
nich dniach rekord ZSRR W 
biegu na 80 m p. pł. (w kateg. 
juniorek), uzyskując czas 
11,8 sek.

*
Tytuły mistrzów pięściar­

skich Zw. Zawodowych W 
ZSRR . zdobyli (według kolej­
ności wag): Kudriawcew, Ano- 
pow, Kniaziew, Mulili, Szczer- 
bakow, Bielajew, Turia, Koro- 
liew. -

Mistrzostwo drużynowe zdo­
był zespół „Piszczewik“ .

Zaszczytne wyróżnienie 
Emila Zatopka

Po swym porywającym bie­
gu na stadionie witkowickim 
i ustanowieniu nowego rekordu 
świata na 10 km (29:21,2), 
Emil Zátopek wysłał do Pre­
zydenta Republiki Czechosło­
wacji Klementa Gottwalda te­
legram następującej treści:
. „Panie Prezydencie! Ośmie­
lam się Panu _ oznajmić, że 
spełniłem zadanie, które po­
stawiłem sobie do wykonania. 
W obecności- pracującego ludu 
Ostrawy, na bieżni stadionu w 
Witkowicach pobiłem światowy 
rekord w biegu na 10.000 m, 
uzyskując czas 29:21,2. Jestem 
szczęśliwy, że przyczyniłem się 
do podniesienia poziomu na­
szego sportu i do propagandy 
osiągnięć naszej .demokratycz­
nej ludowej republiki w dzie­
dzinie ku ltury fizycznej.“

W odpowiedzi prezydent 
Gottwald nadesłał dó Zatopka 
telegram:

„Dziękuję Wam za wiado­
mość o Waszym wyczynie i gra 
tuluję Wam tego pięknego suk­
cesu. .Nasi sportowcy, nasz na­
ród i nasze państwo są z Was 
dumni.“

Jak już podawaliśmy w nu- 
'merze wczorajszym, Emil Za- 
topek bierze udział w Sztafe­
cie Przyjaźni, zorganizowanej 
w ,CSR dla uczczenia 32 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Zatopek był piet 
wszym, który wystartował z 
Pragi, niosąc pozdrowienia 
pracującego ludu Czechosło­
wacji narodom Związku Ra; 
dzieckiego. Będzie on również 
ostatnim w tej sztafecie — a 
pierwszym z Czechosłowaków, 
który wręczy te pozdrowienia 
na granicy CSR i ZSRR — W 
miasteczku Sobrance.

Nowego rekordzistę świata, 
wzorowego sportowca i obywa­
tela spotkało jeszcze jedno za­
szczytne wyróżnienie: otrzyma! 
on nominację na kapitana. (Za 
topek jest zawodowym wojsko­
wym i ma rangę nadporuczni- 
ka).

Emila Zatopka znamy do­
brze z jego występów na Sta­
dionie im. WP w'Warszawie. 
Dał się nam wówczas poznać 
z jak najlepszej strony i wzbu 
dził powszechną sympatię. (D)

Skład przeciw Albanii 
znany będzie w piątek

W związku z niedzielnym 
meczem międzypaństwowym 
Albania — Polska w Warsza­
wie, kapitanat sportowy PZPN 
postanowił wezwać do War­
szawy 17 zawodników, spośród 
których w piątek wieczorem 
dokona wyboru „jedenastki“ 
reprezentacyjnej. Powołani zo­

stali: z Krakowa — Gędłek, 
Barwiński, Flanek, Parpan i 
Kohut, ze Śląska — Suszczyk, 
Cieślik, Wieczorek i  Wiśniew­
ski, z Łodzi — Baran, Patko- 
lo i Hogendorf, z Warszawy 
— Borucz, Skromny, Serafin» 
Świcarz i Mordarski.

Pięściarze polscy rozegrają 
dwa spotkania na Węgrzech

Pięściarze polscy, którzy w 
przyszłym tygodniu wyjadą na 
Węgry, gdzie w dniu 12 bm. ro 
zegrają międzypaństwowe spo­
tkanie z reprezentacją Węgier 
w Budapeszcie, stoczą jeszcze 
drugą walkę w nieustalonym 
na razie mieście węgierskim.

W związku z tym, kapitanat 
sportowy PZB postanowił wy­

słać obok reprezentacyjnej 8-ki 
4 rezerwowych zawodników. 
Do reprezentacji- wyznaczono 
następujących pięściarzy: Ka- 
sperczak, Grzywocz, Panke, Da 
bisz, Chychła, Nowara, Szymu­
ra, Jaskóła. Rezerwowi: Woź; 
niak, Kargier, Kazimierczak 1 
Flisikowski.

Ukaranie niesumiennych 
reprezentantów

Zarząd PZPN na wczoraj­
szym posiedzeniu, po wysłucha 
niu sprawozdania kierownic­
twa ekspedycji piłkarskiej z 
meczu międzypaństwowego Pol 
ska— CSR w Witkowicach, po 
stanowił za brak ambicji wy: 
kazany w tym meczu, odsu­
nąć od reprezentowania barw 
polskich zawodnika śląskiego 
Alszera (którego kierownic­

two musiało zmienić w przer­
wie meczu) oraz na okres jed­
nego roku udzielić nagany za­
wodnikowi Cieślikowi, za niedo 
stateczny wysiłek w tym sa­
mym meczu.

Jednocześnie zarząd PZPł^ 
wyraził uznanie drużynie ju­
niorów za dobrą postawę, "wy­
kazaną w meczu z reprezenta­
cją juniorów CSR w Pradze, j
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Przed zjazdem  ZM P 
w  L u b lin ie

_ V  związku ze zbliżającym 
61? I  zjazdem wojewódzkim 
Związku Młodzieży Polskiej w 
Lublinie, młodzież Lubelszczyz 
ny podejmuje uchwały dla ucz­
czenia zjazdu.

Członkowie koła ZMP przy 
elektrowni w Zamościu zobo­
wiązali się wykonać przed ter­
minem miesięczny plan pracy 
za listopad.

Uczestnicy powiatowego 
Zjazdu ZMP w Białej Podla­
skiej zobowiązali się założyć 
szereg nowych kół ZMP, dru­
żyn harcerskich i  ludowych ze­
społów sportowych w terenie.

Z ło te  K rzyże  za łu g i 
za d łu g o le tn ie  

pożycie m a łżeńsk ie
^  toku plenarnego posie­

dzenia Miejskiej Rady Naro- 
dowej m. Gdańska, które od- 
było^ gję na terenie Stoczni 
Gdańskiej, przewodniczący 
■™“ N — Gemza wręczył dwóm 
małżeństwom: Tuszyńskim i 
Crześkowiakom Złote Krzyże 
Zasługi i  nagrody pieniężne za 
ou-letnie współżycie.

W dalszym ciągu obrad 
członkowie MRN przeprowa­
dzili z robotnikami Stoczni dy­
skusje na temat dotychczaso­
wych osiągnięć w dziedzinie 
Poprawy warunków bytu klasy 
Pracującej Wybrzeża.

Kzeszowski P D T  
" 'y k o n a ł roczny  p lan

Z dniem 29 października br. 
rzeszowski PDT wykonał rocz- 
by plan, osiągając 199 miln. zł 
ogólnej sumy obrotów.

W przededniu wykonania 
Planu, rzeszowski PDT osiąg- 
Bął jednodniowy utarg w wy­
sokości 2.014.741 zł, obsługu­
ją? w ciągu 8 godzin 1.121 
klientów.

P rzed
’■»Między n a r o d ow ym “  
T ygodn iem  S tuden ta “

W okresie od 14 do 20 bm. 
obchodzony będzie na całym 
świecie „Międzynarodowy Ty- 
l2ień Studenta“  pod hasłem: 

»Młodzieży, łąoz sję w walce 
0 trwały pokój, niezawisłość 
Narodową j demokratyczne wy 
chowanie!“

Protektorat nad tegorocz- 
bym obchodem „Międzynarodo 
" ’ego Tygodnia Studenta“  w 
kraju objęli: wicemarszałek 
Seimu _  Wacław Barcikow- 
Ssi> członek Rady Państwa, 
Przewodniczący CRZZ — Alek 
bander Zawadzki, minister 0- 
s^iaty — dr Stanisław Skrze- 
^owsiki, minister Kultury i 
Sztuki — Stefan Dybowski, 
rami ster Zdrowia — dr Tade- 

■JZ Michejda, przewodniozący 
— Stefan Ignar i prze­

wodniczący ZMP — Włsdy- 
***» Matwin.

W a lka
z ana lfabe tyzm em  

w  G ostyn in ie
rao^ Gostyninie odbyła się na- 
s f  aktywistów organizacji 
, oiecznych. Udział w niej wzię 

Ponad 50 osób.
^ornatem obrad było zagad- 
®Ie likwidacji analfabetyzmu 

»„ .Gostyninie, który liczy po- 
bec- analfabetów. Analfa- 
czatt-0* oUzymali już w po- 
i Aku września wezwania na 
■ty ,sy> lecz stawili się na nie 
ęj^ardzo nieznacznym procen-

z ołi Cyniku narady kpżdego 
ne becnych uczyniono opieku- 
¿o Pewnej grupy analfabetów. 
ł-ęę zadań opiekuna należy do- 
na Z?nre powtórnego wezwania 
bot * Urs» przekonanie analfa- 
bki ° konieczności podjęcia na 
piz oraz pomoc w usuwaniu 
0 D.e®zkód natury obiektywnej. 
0ń eka ta będzie trwała przez
°kres nauki, (k)

Z Warszawskiego węzła kolejowego

O wnioskach racjonalizatorskich 
które utknęły w szufladach

Rozszerzeniem współzawodnictwa 
uczczą robotnicy 32 rocznicę 

Rewolucji Październikowej
spółdzielnia „Jedność1

— Jak przedstawia się spra­
wa ruchu racjonalizatorskiego 
na terenie Warszawskiego Wę­
zła Kolejowego ?

Przedstawiciel Okręgowego 
Komitetu Współzawodnictwa, 
a zarazem Okręgowego Zarzą­
du Zw. Kolejarzy, otwiera gru­
bą teczkę, wydobywa odpowie­
dni wykaz:

— Od pierwszego stycznia 
br. wpłynęło 29 wniosków.

— Czy na Węzeł Warszaw­
ski to dużo, czy mało?

— No, raczej... mało.
— A jakie są przyczyny tak 

małego zainteresowania uspra­
wnieniami?

— Przyczyn jest dużo. Trud 
no wszystkie wyliczyć. Stara­
my się robić wszystko, co mo­
żemy. Są komitety terenowe, 
są tró jki. Na terenie Warszaw­
skiego Węzła jest ich w su­
mie...

— Przepraszam towarzyszu, 
ale słyszeliśmy, że kolejarz No 
wakowski zgłosił swego czasu 
usprawnienie ■— przyrząd do u- 
moeowywania noża przy obrób­
ce panewek. To w. Nowakowski 
opracował swój wynalazek jesz 
cze przed pójściem na emery­
turę, a na emeryturze jest już 
od paru miesięcy. Do tej pory 
nie dostał odpowiedzi, czy 
wniosek jego ma jakąś war­
tość, czy nie.

Rozmówca nasz wertuje ner
owo kartki sprawozdań. K il­

ka minut ciszy, wreszcie:

— Nowakowski? Jest! Wnio 
sek j egt> wpłynął do nas parę 
dni temu i jest już w rozpa­
trzeniu.

— A dlaczego wpłynął do 
was tak późno ? Gdzie do tej 
pory wędrował?

— A czy ja wiem? Niektóre

wnioski leżą długo w terenie 
i  nim do nas dotrą...

Ta ostatnia odpowiedź wyja­
śnia przyczyny słabego zainte­
resowania ruchem racjonaliza­
torskim na kolei.

Wyjaśnia, dlaczego maszyni­
sta, tow. Porzycki, który zrobił 
usprawnienie, polegające na za 
bezpieczeniu kotła parowozo­
wego przed wybuchem z wnio­
skiem swym udał się bezpośre­
dnio do Komitetu Warszawskie 
go PZPR, a nie do Komisji U- 
sprawnień na swoim terenie 
pracy...

Wyjaśnia, dlaczego w War­
sztatach Elektrotechnicznych 
DOKP przy ul. Chmielnej, 
gdzie, jak twierdzą towarzysze, 
jest bardzo dużo usprawnień, 
robotnicy jednak nie zgłaszają 
ich.

*
Z przytoczonych wyżej przy

Trzeba przyspieszyć budowę 
magazynów środków leczniczych

K o m u n ik a t 
P ro k u ra tu ry  SO 

w  W arszawie
go^ku ra tu ra  Sądu Okręgowe 
że +V Warszawie zawiadamia, 
k0 a1;2̂  śledztwo przeciw­
n i ioA»Senni Kleinowi, ur. dn. 
łąj" 0 r. Rew. Inspekt, dzia- 
Stn, ê  w okresie okupacji w 
Steni?’ Podejrzanemu o prze- 
3 lV m  2 Dekretu z dn. ^ ’U l. 1944.
* lożvŜ t k i e  osoby mogące 
sP>'a\v; lniormacj e vr powyższej 
Prokii ? i  w‘nny zgłosić się do 
go w 'w tury Ckręgowe-
ha parszawie, ul. Leszno 53 
£odz, V II, pok. 452 w
B*UcbarPZę̂ 0Wyc?1’ w ce û prze Badeg}?1-51’ bądź też pisemnie 
ej o, itlC posiadane informa-

Warszawa, posiadająca 90 aptek, wicie klinik, szpitali i  la-1 
boratoriów, pochłania pokaźną ilość medykamentów, specyfi­
ków lekarskich i artykułów farmaceutycznych. Toteż dotkli­
wie daje się odczuć w stolicy brak odpowiednio urządzonych 
magazynów, w  których można by przechowywać potrzebne 
środki lecznicze,

legły, tak samo, jak ukończenie 
budowy wielkich magazynów 
„Centrosanu“  na Powązkach, 
przy ul. Przasnyskiej.

Jest więc rzeczą konieczną, 
aby potrzebne hurtownie mniej 
szych rozmiarów powstały jak 
najszybciej w centrum miasta, 
gdyż sprawa taniego transpor­
tu artykułów farmaceutycz­
nych jest również rzeczą bar­
dzo ważną.

Należałoby podjąć starania, 
aby uruchomić w centrum mia­
sta 2—3 składnice lub hurtów 
nie farmaceutyczne, lepiej do 
stosowane do spełniania swych 
zadań, niż obecnie istniejące, 
z tego jedną należałoby otwo-

Magazyny artykułów farma­
ceutycznych ze względu na róż 
ne reakcje i wrażliwość poszczę 
gólnych środków, czy prepara­
tów — muszą być specjalnie 
przygotowane. Powinny więc 
posiadać specjalne komory do 
regulowania temperatury (m. 
in. dla penicyliny), odpowied­
nio zabezpieczone pomieszcze­
nia dla materiałów łatwopal­
nych, wchłaniających wilgoć, 
nie znoszących światła dzienne 
go itd.

Aż w Łodzi
Tych warunków nie posiada 

żadna z istniejących na terenie 
Warszawy hurtowni farmaceu­
tycznych. Nawet Główna Skład 
nica „Centrosanu“  przy ul. 
Łączności, zaopatrująca całe 
lecznictwo, zorganizowane i  bę 
dąca jednym z podstawowych 
magazynów farmaceutycznych 
stolicy, mieści się do tej pory 
w prymitywnych barakach. Dla 
tego pewne specyfiki, potrzeb­
ne Warszawie, trzeba magazy­
nować aż w Łodzi.

Nie mają też wcale odpowie­
dnich pomieszczeń — podręcz­
nych magazynów—apteki war 
szawskie, prawie wszytkie zni­
szczone zostały w czasie po­
wstania. Dlatego tyle jest w 
aptekach artykułów, ile ich w i­
dać na półkach, dlatego zbyt 
często muszą apteki uzupełniać 
swe braki w hurtowniach.

Wciąż czeka się
W planie 6-letnim „Centro- 

san“  zamierza wybudować 
przy ul. Marszałkowskiej, róg 
Złotej, wielką, nowocześnie u- 
rządzoną składnicę, z doskona­
le zaopatrzonymi . sklepami 
wzorcowymi, częścią admini­
stracyjno - biurową. Będą tu 
się zaopatrywać wszystkie szpi 
tale, Ośrodki Zdrowia, apteki 
uspołecznione i prywatne stoli­
cy. Jednak termin zrealizowa­
nia tego projektu jest dosyć od

rzyć na prawym brzegu Wisły 
dla Pragi.

Miasto musi pomóc
Niestety — jak dotychczas 

— sprawa rozbija się o brak 
odpowiednich lokali i brak po­
parcia dla tej kwestii ze stro­
ny władz miejskich, od których 
decyzji zależy uzyskanie odpo­
wiednich pomieszczeń. W tej 
żywotnej dla miasta sprawie 
usprawnienia zaopatrzenia sto­
licy w artykuły farmaceutycz- 
no-sanitarne powinna zabrać 
głos Komisja Usprawnienia Za­
opatrzenia przy Prezydencie 
Miasta. Sprawą tą powinna się 
również zainteresować Komisja 
Planowania St. R. N.

Brak potrzebnych w śródmie 
ściu magazynów farmaceutycz­
nych jest bowiem w dużej mie­
rze powodem okresowych za­
hamowań w dostawie do aptek, 
takich artykułów jak: benzyna 
apteczna, lignina, woda utle­
niona, które posiadamy prze­
cież w dostatecznej ilości.

(EK)

Ponad 22 tys. analfabetów 
uczy się w woj. olsztyńskim

W Olsztynie odbyło się ze­
branie wojewódzkiej komisji 
społecznej do walki z analfa­
betyzmem. W konferencji wzię 
l i  udział przedstawiciele Kura­
torium, partii politycznych, 
ZMP, „SP“ , L ig i Kobiet i 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Ze sprawozdania wynika, że 
w październiku uruchomiono w 
różnych miejscowościach woj. 
olsztyńskiego 890 nowych kur­
sów nauki czytania i pisania 
oraz 292 zespoły nauczania. 
Uczęszcza na nie ogółem po­
nad 22.000 analfabetów. Mię­
dzy pobierających naukę roz­
dzielono elementarze, zeszyty 
i inne pomoce szkolne.

W zwalczaniu analfabetyz­
mu biorą udział wszystkie or-

ganizacje społeczne. Na pod­
kreślenie zasługuje praca ju ­
naków „SP“ , którzy przodują 
w walce z analfabetyzmem.

W toku obrad omówiono 
plan pracy na listopad, br. W 
miesiącu tym uruchomi się 
115 nowych kursów oraz 77 ze­
społów nauczania. Ogółem pod 
koniec roku bież. czynnych bę­
dzie w woj. olsztyńskim 1.280 
kursów i 423 zespoły naucza­
nia, na które uczęszczać bę­
dzie łącznie ponad 31 tys. anal­
fabetów.

W dyskusji podkreślono ko­
nieczność dalszego rozszerze­
nia współzawodnictwa między 
poszczególnymi powiatami w 
zakresie zwalczania analfabe­
tyzmu.

kładów wynika, że Komisje 
Usprawnień i tró jk i w terenie 
nie stoją na wysokości zada­
nia.

Bo jeżeli towarzysz, omijając 
swoją komisję, niesie wnio­
sek na drugi koniec miasta aż 
do Komitetu Warszawskiego 
PZPR, to widocznie ma ku te­
mu powody. Najwidoczniej oba 
wia się, że komisja schowa je­
go wynalazek do szuflady, lub 
każe mu wypełniać niezliczoną 
ilość „karteluszków“ , na co on 
ani czasu nie ma, ani, mówiąc 
otwarcie, nie umie tego robić.

Jeżeli tow. z Okręgowego Ko 
mitetu Współzawodnictwa Pra­
cy nie umie wytłumaczyć, dla­
czego wniosek racjonalizator­
ski leżał w czyjejś szufladzie 
przez szereg miesięcy, zanim 
do niego wreszcie dotarł, to wi 
docznie Komitet i  ZZK oderwą 
ły  się od terenu.

Jeżeli towarzysze, w Zakła­
dach Elektrotechnicznych „trzy 
mają w tajemnicy" swoje po­
mysły, ho boją się „papier­
ków“  — świadczy to o tym, że 
ani Komisja Usprawnień, ani 
związek, ani organizacja partyj 
na terenie tych zakładów nie 
przywiązują do wynalazków 
należytej wagi. Gdy powstały 
tam tego rodzaju nienormalne 
stosunki — towarzysze nie u- 
mieli na nie z miejsca zareago 
wać.

*
Okręgowy Komitet Współza 

wodnictwa Pracy i  ZZK powin­
ny nad tym i faktami poważnie 
się zastanowić. I  nie tylko za­
stanowić się. Powinny wyszu­
kać w terenie więcej tego ro 
dzaju „kwiatków“ . Nie uspra 
wiedliwia bynajmniej przedsta 
wiciela Okr. Kom. Współzawod 
nictwa Pracy i  ZZK fakt, że 
nie wie on, dlaczego wnioski 
tak późno do niego wpływają, 
że nie wie, dlaczego towarzy­
sze nie mają zaufania do Ko­
m isji Usprawnień. Nie wolno 
mu takich rzeczy nie wiedzieć.

Po to jest Komitet, po to 
jest Związek Zawodowy, żeby 
właśnie wiedziały wszystko, co 
dzieje się w terenie, od najwięk 
szych do najmniejszych jedno­
stek. Zadaniem komitetu jest 
nie tylko przyjmowanie goto­
wych wniosków, ale — i to w 
pierwszym rzędzie — populary 
zacja ich, ale wciąganie do ru­
chu racjonalizatorskiego jak 
najszerszych rzesz kolejarzy.

Związek Zawodowy nie może 
ograniczyć się do stwierdzania 
faktów — musi żyć życiem te­
renu i trzymać rękę na jego 
pulsie. Jest to warunek koniecz 
ny normalnego rozwoju współ­
zawodnictwa. Jest to warunek 
konieczny do pozytywnego roz­
wiązania i  przezwyciężenia 
wszystkich „obiektywnych“ 
trudności.

Z. KWIECIŃSKA

W celu uczczenia 32 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej zało­
gi 16 fabryk przemysłu teleko 
mundkacyjnego postanowiły roz 
począć z dniem 1 listopada 
1949 r. międzyzakładowe współ 
zawodnietwo pracy.

Oprócz punktacji za wyko­
nanie i przekroczenie planów, 
za jakość produkcji i wydaj­
ność pracy, załogi fabryk o- 
trzymywać będą punkty dodat 
nie za oszczędności uzyskiwa­
ne dzięki racjonalizacji pracy 

wynalazkom robotników o- 
raz za osiągnięcia w zakresie 
stanu higieny i bezpieczeń­
stwa pracy.

Dolnośląskie . spółdzielnie 
pracy w dalszym ciągu meldu­
ją o podejmowanych i wykony 
wanych zobowiązaniach dla 
uczczenia 32 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. M. in.

w Leg­
nicy zameldowała o przedter­
minowym wykonaniu planu 
oszczędnościowego w 104 proc., 
co stanowi 5.178.000 zł oraz o 
dodatkowej produkcji wartości 
91.600.000 zł.

Załoga pracownicza Powsz. 
Spółdz. Spożywców w Żaganiu 
v/ ramach zobowiązań urucho­
miła świetlicę zakładową, w 
której odbyła się uroczysta a- 
kademia ku uczczeniu rocznicy 
rewolucji.

W e wszystkich szkołach
woj. gdańskiego czynione są 
przygotowania do obchodu 32 
Rocznicy Rewolucji Październi 
kowej. Młodzież szkolna z E l­
bląga przygotowuje akademię, 
podjęła stałą opiekę nad gro­
bami żołnierzy radzieckich i 
nawiąże kontakt z jedną z or­
ganizacji komsomolskich.

Delegacja Związku Robotników 
Budowlanych Szwecji w Warszawie

„To cośmy dotychczas w i­
dzieli podczas- pobytu w Pol­
sce, utrwaliło naszą wiarę w 
potęgę międzynarodowej jed­
ności klasy robotniczej“  — oś­
wiadczył Richter Nils, członek 
10-osobowej grupy przedsta­
wicieli Zw. Zaw. Robotników 
Budowlanych Szwecji, podczas 
wizyty u przewodniczącego 
CRZZ' tow. Aleksandra Za­
wadzkiego, która odbyła się w 
obecności wiceprzewodniczące­
go CRZZ tow. A. Burskiego i 
kier. działu łączności między­
narodowej tow. Marka.

„Jesteśmy pewni — stwier­
dził dalej Richter Nils — że 
osiągniecie Wasz cel i  zbudu­
jecie socjalizm w Waszym 
kraju. Po powrocie do Szwecji 
rozpowszechniać będziemy nie 
tylko Wasze wspaniałe osiąg­
nięcia i  sukcesy w odbudowie. 
Poinformujemy również szwedz 
ką klasą robotniczą i  naród 
szwedzki o waszym wielkim 
wkładzie w utrwalenie pokoju 
światowego. Naszym zadaniem

W spó łzaw odn ic tw o  

w  skup ie  zboża 
na D o ln y m  Ś ląsku
Apel gminnej spółdzielni w 

Drobinie o rozpoczęcie współ­
zawodnictwa w skupie zboża 
przejęły wszystkie dolnośląskie 
gminne spółdzielnie, biorące 
udział w skupie.

W wyniku współzawodnictwa 
podniósł się wydatnie w woje­
wództwie skup zboża zarówno 
pod względem ilości, jak stan- 
dartów do czyszczenia i  w il­
gotności.

Przodują gminne spółdziel­
nie powiatów: Milicz, Świdni­
ca i  Wrocław.

będzie zorganizować u siebie 
front obrońców pokoju i  ze 
swej strony pogłębić i wzmoc­
nić solidarność i  jedność mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej we wspólnej walce o 
wspólny cel“ .

Delegacja szwedzkich robot­
ników budowlanych z prze­
wodniczącym Związku Budow­
lanych Szwecji Fitermanem na 
czele, podczas wizyty w CRZZ 
zapoznała się z działalnością 
polskich związków zawodo­
wych, z ich rolą i  znaczeniem.

Związkowcy szwedzcy, któ­
rzy przybyli do Polski aby za­
poznać się przede wszystkim 
z naszymi osiągnięciami w 
dziedzinie budownictwa oraz z 
warunkami pracy robotników 
budowlanych, zwiedzili w sto­
licy osiedle WSM Mokotów i 
BOR Muranów.

Delegacja robotników szwedz 
kich podczas swego pobytu w 
Polsce zwiedzi również Kra­
ków i Katowice.

Jesienne siewy 
na Ś ląsku 

zakończone
Meldunki nadchodzące z te­

renu całego województwa ślą­
skiego donoszą o zakończeniu 
jesiennych prac rolnych, które 
przebiegły bardzo sprawnie. 
Ogółem obsiano ponad 270 tys. 
ha. Żytem obsiano 161 tys. ha, 
wykonując plan w 100 proc. 
Plan obsiewu rzepakiem wy­
konano w 100,5 proc..

Rolnicy województwa ślą­
skiego zakontraktowali w ro­
ku bieżącym ponad 4 tys. ha 
rzepaku. W akcji kontraktacji 
rzepaku przoduje powiat ta r- 
nogórski, który wykonał 170 
proc. planu oraz powiat głub- 
czycki, który zakontraktował 
największą ilość rzepaku —• 
606 ha, wykonując jednocze­
śnie 101 proc. planu.

Zobowiązania chłopów przed 
Kongresem Zjednoczeniowym 

Stronnictw Ludowych
W dalszym ciągu napływają 

z całego kraju meldunki o zobo 
wiązaniach, podejmowanych 
przez chłopów dla uczczenia 
dnia Zjednoczenia Ruchu Ludo­
wego.

Gromady Byszno, Wiesław, 
Kościernica i Nielep w woj. 
szczecińskim postanowiły dla 
uczczenia dnia Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego przeprowa­
dzić drogę do młyna oraz udzie 
lić pomocy przy pracach gospo 
barskich rolnikom nie posiada­
jącym koni.

Chłopi z gromady Rozmier- 
ka w woj. śląskim pracują przy 
budowie przedszkola. Dotych­
czas przepracowali oni już 100 
roboczodniówek.

Gromada Lubomierz w woj. 
wrocławskim przystąpiła do re 
montu Domu Ludowego. Pcdob 
ne zobowiązanie podjęła groma 
da Łuczki Górne.

Młodzież gminnego hufca SP 
w Nieprzu w woj. krakowskim 
postanowiła przepracować 100 
dni przy budowie szkoły w 
Glebowicach. Junacy SP z Gie-

Rosną kw iaty d la  W arszaw y
Miejskie Zakłady Hodowli 

Roślin na Mokotowie rozpoczę­
ły już sezon zimowych robót. 
Zbierają one z parków, ogro­
dów, placów i zieleńców ulicz­
nych wszystkie kwiaty rabato­
we, umieszczając je dla ochro­
ny przed mrozem i zimnem 
„pod dachem“ .

Zimna szklarnia
Miejskie Zakłady Hodowli 

Roślin zniszczone doszczętnie 
w czasie powstania, do dziś jesz 
cze borykają się z wieloma tru 
dr.ościami. Największą ich bo­
lączką jest brak „zimnej szklar 
ni“  — to jest takiej, w której 
przechowuje się rośliny ozdob­
ne w temperaturze pokojowej.

„Bez zimnej szklarni jak bez 
prawej ręki“  —— mówi ob. Le­
wandowski, długoletni ogrod­
nik i kierownik zakładów. Na 
razie zakłady radzą sobie, u- 
mieszczająć rośliny mniej od­
porne na zimno pod grubą wat 
stwą zwiędłych liści. Sposób 
ten nie jest jednak idealny i 
nie wyklucza poważnych nieraz 
strat.

MZH hodują wiele rodzajów 
kwiatów. W długich inspek­
tach znaleźć można getki od­
mian roślin z całego świata. 
Wszystkie te rośliny rodzą się 
w zakładach, tuta j dojrzewają 
i  owocują.

Mógłby Moś sądzić, że z c hwilą, kiedy kończą się osta­
tnie ciepłe dni jesieni, zamie ra praca w parkach, ogro­
dach, zakładach hodowli roślin , W rzeczywistości jednak 
wcale tak nie jest. Praca w o grodach, zakładach ogrodni­
czych trwa nieprzerwanie, w okresie jesiennym i  * zimo­

wym zwiększa, się nawet je j natężenie.

Piękna jest cieplarnia, w 
której znajdują się 80- i 100-le- 
tnie palmy. Palmy te możną 
na razie tylko podziwiać, nie 
można ich natomiast kupować. 
Nawet tych najmniejszych — 
roczniaków. Kierownictwo za­
kładów obiecuje jednak, że za 
kilka lat będz!e można rozpo­
cząć sprzedaż najrozmaitszych 
egzotycznych palm warszaw­
skiego chowu.

Na razie amatorzy roślin o- 
graniczyć się muszą do fio ł­
ków alpejskich, prymulek, pa­
proci, chryzantem, asparagu­
sów, .królewskich kwiatów, be­
gonii, wielu odmian kaktusów, 
różaneczników i kilkuset in­
nych. Wybór więc bynajmniej 
nie skąpy.

Piaskowa mnożarnia

Najciekawszym działem w 
zakładach jest bezwątpienia 
mnożarnia. Jest to najcieplej­
sze pomieszczenie w inspek­
tach, w którym rodzą się ma­
leńkie, nowe rośliny z nasion 
lub z sadzonek.

Spacer po mnożami może 
być wielce pouczający i cieka­
wy dla wielu warszawiaków, z 
których nie każdy zapewne wi 
dział jak hoduje się np. bego­
nie. Niejeden zdumiałby się 
zapewne gdyby mu powiedzia­
no, że ogrodnik; po prostu tnie 
lis tk i tej rośliny na kilkana­
ście drobnych kawałeczków : 
każdy z nich wsadza <ło pia­
sku.

Begonia ma kilkanaście ko 
łonowych odmian. Dlatego 
miejsca utkane wycinkami 
listków begonii sprawiają wra 
Żenie misternie tkanej mozaiki. 
Odpowiednio pielęgnowana każ 
da część listka zapuszcza w 
piasek własne korzonki, rośnie 
i przeobraża się w roślinę.

Fabryka ziemi

Nie tylko obowiązek hodowli 
roślin spoczywa na Miejskich 
Zakładach. Tutaj także „fabry 
kuje“  się odpowiednią dla ro 
ślin ogrodowych ziemię. Okres 
„fabrykacji“  ziemi przypada 
na jesień i zimę. Wiosną świe­

żą, pierwszego gatunku ziemię 
ogrodową, rozwozi się po war­
szawskich parkach i ogrodach.

Podstawowym surowcem dla 
„fabrykacji“  ziemi ogrodowej 
są liście spadające z drzew. 
Właśnie te liście — udręka 
czyścicieli ulic i  dozorców — 
są pieczołowicie zbierane 
przez Zakłady Hodowli Roślin. 
Zmieszane ze sztucznymi na­
wozami — przechodzą proces 
gnicia. Ziemia uzyskana w ten 
sposób jest najlepsza.

Miejskie Zakłady Hodowli 
Roślin są największą tego ro 
dzaju placówką w Warszawie. 
One bowiem niemal całkowicie 
pokrywają „roślinne“  z-apotrze 
bowanie Warszawy.

Zachwycając się kwiatami 
zielenią w Ogrodzie Saskim, w 
Parku Ujazdowskim, na trasie
W __Z, na wszystkich placach
i zieleńcach — podziwiamy 
jednocześnie efekty pracy 
Miejskich 
Roślin.

W planie 6-letnim przewidu 
j e się dalszą rozbudowę zakła­
dów. Będą one całkowicie za­
opatrywać w zieleń wielką 
Warszawę, stając się jedno­
cześnie jedną z najlepiej wy­
posażonych tego rodzaju pla­
cówek w kraju, (w.b.)

Zakładów Hodowli

rałtowic zobowiązali się pomóc 
przy budowie remizy strażac 
kiej, a junacy z Frydrychowie 
— do naprawienia drogi gmin­
nej.

Gromada Żelazne w woj. 
szczecińskim postanowiła za 
pieniądze, uzyskane ze zbiórki 
złomu, zakupić książki do bi­
blioteki gromadzkiej.

O przedterminowym wpłace­
niu podatku gruntowego dono­
szą chłopi z gromad Piotrowice 
Nyskie, Broniszowice, Radziko 
wice, Popielów, Proboszczowi- 
ce i  Smolnica. Chłopi z tych 
gromad uregulowali składki na 
SFOR i spłacili wszystkie in­
ne zadłużenia bankowe. Wszyst 
kie zaległości podatku grunto­
wego uregulowali również 
mieszkańcy wsi Sulejów w woj. 
wrocławskim.

W dniu Święta Zmarłych 
chłopi z gromady Kobyła w 
pow. rybnickim, dla uczczenia 
Zjednoczenia Ruchu Ludowego, 
uporządkowali kwatery pole­
głych żołnierzy radzieckich.

Zjazd pracowników Służby Zdrowia 
w Szczecinie

jest przyW Szczecinie odbył się 80
bm. wojewódzki zjazd delega­
tów kół Zw. Zaw. Pracowni­
ków Służby Zdrowia, w  którym 
wzięli m. in. udział rektor 
Akademii Lekarskiej w Szcze­
cinie, prof. Węgierko oraz licz­
ni przodownicy pracy instytu­
cji służby zdrowia.

Po referacie na temat sy­
tuacji międzynarodowej oraz 
zadań służby zdrowia w Pol­
sce Ludowej, złożone zostało 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności szczecińskiego o- 
kręgu Związku.

W prowadzonym obecnie 
przez Związek współzawodni­
ctwie bierze udział 12 instytu­
cji, m. in. Akademia Lekarska, 
Państwowy Szpital Wojewódz­
ki, Państwowy Zakład Higie­
ny, Szpital Zakaźny, Pogotowie 
Ratunkowe, PCK itp. Dzięki 
temu zdołano podnieść stan sa­
nitarno - higieniczny w zakła­
dach pracy, poziom obsługi 
chorych, wzmóc oszczędności, 
poprawić jakość wydawanych 
posiłków itp.

W sześciu świetlicach związ­
kowych pracują zespoły: tea­
tralny, chóralny i taneczny.

Ponadto czynnych 
nich 5 bibliotek.

W ramach akcji socjalnej 
Związek prowadzi żłobki, kolo­
nie i półkolonie, świetlice dzie­
cięce, kursy dia analfabetów 
oraz języka rosyjskiego. Sy­
stematycznie organizowane są 
wyjazdy ekip lekarskich na 
wieś z udziałem delegatów 
Związku, którzy wygłaszają 
referaty i  pogadanki na temat 
aktualnych zagadnień politycz­
nych, społecznych i gospodar­
czych, profilaktycznych oraz 
higieny i bezpieczeństwa pracy.

W dyskusji nad referatem i 
sprawozdaniami zwrócono u- 
wagę na konieczność dalszego 
podnoszenia poziomu leczni­
ctwa na wsi oraz domagano 
się, aby lekarze brali, żywszy 
niż dotychczas, udział w pra­
cy społecznej.

Na zakończenie obrad wybra 
no nowy zarząd okręgowy oraz 
wręczono 83 pracownikom 
służby zdrowia — pielęgniar­
kom, sprzątaczkom i pielęgnia­
rzom dyplomy uznania i pre­
mie pieniężne w postaci ksią­
żeczek PKO za owoćną pracę.

P re m ie
d la  in s tru k to re k  
h o d o w li d ro b iu

•Powiatowe instruktorki ho­
dowli drobiu w województwie 
warszawskim otrzymały osta­
tnio premie pieniężne za prace 
wykonywane w sezonie wio­
sennym bieżącego roku. Premie 
z kredytów Ministerstwa Rol­
nictwa wypłacił Dział Rolni­
ctwa i  Reform Rolnych War­
szawskiego Urzędu Wojewódz­
kiego.

Premie w wysokości 16—22 
tys. zł. otrzymały: Jadwiga Ke 
nig, Janina Pasek Bronisława 
Sopoćko, Henryka Chrapkow- 
ska, Janina Kąca, Aleksandra 
Makowska i  Honorata Olszew­
ska. (s)

R A D I O
P IĄ T E K  — 4 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, na  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 12.09, W ia d o ­
m o śc i 12 04, 16,00, 29.00, 23 GO,
W sze ch n ica  9.15, 21.10.

8.40. 9.35, 10.30 M u z y k a ; 8 55 -Ma 
k la s  V I  — IX ;  10.00 P C K .; 10.30 
d la  p rz e d s z k o li;  13.50 In fo r m a c ja ;  
10.55 d la  k la s  I  — I I  D z ie c i s łu ­
c h a ją  m u z y k i;  11.15 . .N iz in y '1 O - 
rz e s z k o w e j; 11.35 U tw o r y  w io lo n ­
cze lo w e ; 12.30 D la  w s i;  12.55 M e lo d ie  
lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 K o m  
p o z y to r  ty g o d n ia  — S e rg iu sz  P ro ­
k o f ie w ;  17.00 M u z y k a  ro z ry w k o *  
w a ; 17.30 P o w ie ś ć  d la  m ło d z ie ż y ; 
17.50 P ie ś n i p o ls k ie ;  18.10 R a d io ­
w y  k u rs  d la  n a u c z y c ie li spo łecz­
n y c h ; '18.20 P o w ie ś ć ; 18.40 P ie ś n i 
ro s y js k ie  i  ra d z ie c k ie ;  19.00 C R Z Z ; 
19.15 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ ; 20.49 
M u z y k a ; 21.30 ..L a to  w  N o h a n t'*  
s łu c h o w is k o ; 22.30 K w a r te t  s m 3'ez  
k o w y  N r .  2 G ldera ; 23.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  n a  f a l i  395,8 m .
P o czą te k  a u d y c j i  5.10, W ia d o m o ś  

Ci 5.15. 6.00, 6.45, 16.00, 20.00,
23.00.

P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, na  j u ­
t r o  23.10, W szechn ica  8.15, 18.40, 
S y g n a ł czasu 5.13.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p fa c y ; 
6.05 G im n a s ty k a ; 6.15, 7.10, 0.00 
M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  1 te ­
a tró w ; 8.35 P rz e rw a ; 13.00 M u z y ­
k a ; 14.00 R a d io k ro n ik a ; 14.15 M u ­
z y k a  o-perow a; 14.55 Z a p o w ie d ź  
s łu c h o w is k a ; 15.00 „M ó w ią  k s ią ż ­
k i “ ; 15.10 D la  s z k ó ł p o p o łu d n io ­
w y c h ;  15.30 d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię ­
c y c h ; 15.50 — 16.35 M u z y k a  v z- 
r y w k o w a ; 17.00 K o n c e r t  d la  p rz o ­
d o w n ik ó w  p ra c y ; 17.45 S P .; 13 00 
,,Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta “ ; 18.15 M e ­
lo d ie  ś w ia ta ; 19.00 D la  w s i;  19.;5 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 20 30 M u z y  
k a ; 20.55 „P o ro z m a w ia jm y “ ; 21.00 
„ U lu b io n e  m e lo d ie “ ; 21.40 ,,40 w ie ­
k ó w  p o e z ji“ ; 22.00 M u z y k a ; 22 15 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  z B u dapesz­
tu ;  23.15 S y m fo n ia  B ra h m s a ; 24.09 
K o n ie c  a u d y c ji .

P renum era tę  p ism  ra d z ie ck ich
na rok 1950

przyjmuje R. S. W. „Prasa“
Delegatura Warszawska Smolna 12

oraz
Centrala Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki — 

Warszawa, Bagatela 14.
P. K. O. I  - S27Ó i jego oddziały

Warszawa - Żolibórz, Mickiewicza 27,
Wrocław, ul. Świerczewskiego 89,
Łódź, ul. Piotrkowska 98.

oraz wszystkie księgarnie Spółdzielni Wydaw­
niczej „Książka i Wiedza“ w całej Polsce

213-K

TRYBUNA LUDU
W yd a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn icze j.
R ed a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R.S W ..P rasa “  
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l. S m o ln a  12 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny 
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S ekre ta r?  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł zagra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-52-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t 
8-82-28. Zastępca R e d a k to ra  
N acze lnego  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64, R e d a k to r T e c h ­
n ic z n y  8-57-62. D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r a ju  z ł 150.—. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—. za g ra ­

n ic z n a  z ł 800__
K o n to  P K O  -  N r  M 374 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  t czy 

te in y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a a i 

S m o ln a  13, te l.  8-29-84 
K o lp o r ta ż , te l.  8-71-80, B iu ro  
R e k la m  t  Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 

„P ra s a “ , u l.  S m o ln a  10.
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P. Szełachin
S e k re ta rz  K C  Z w . Z a w  
G ó rn ik ó w  R a d z ie c k ic h

Przesyłamy braterskie pozdrowienia 
górnikom Polski Ludowej

Podajemy poniżej nadesła ne z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Rad zieckiej pozdrowienia od P. 
Szelachina, sekretarza KC Z u. Zaw. Górników Radziec­
kich.

Górnicy radzieccy wraz z masami pracującymi kraju radziec­
kiego cieszą się serdecznie z sukcesów narodu polskiego w bu­
downictwie fundamentów socjalizmu.

W latach 1948 — 1949 Braliśmy udział w Kongresie Zw. Zaw. 

Górników i w Kongresie Polskich Związków Zawodowych, jako 
przedstawiciele górników radzieckich. Zwiedziliśmy wówczas 
kopalnie, fabryki i  inne przedsiębiorstwa. Bardzo nas cieszył 
fakt, że kopalniami i  przedsiębiorstwami przemysłu górniczego 
•— który podobnie jak i  inne gałęzie gospodarki narodowej 
w Polsce został upaństwowiony i  jest własnością ogólnonarodo­
wą — kierują ludzie wysunięci przez Związki Zawodowe. Są to 
przeważnie doświadczeni górnicy, którzy dali się poznać jako 
przodownicy produkcji i działacze społeczni. Ich praca i  do­
świadczenie zapewniają wykonanie państwowego planu wydo­
bycia węgla i przyczyniają się tym samym do podniesienia sto­
py życiowej ludności pracującej i poziomu jej życia kulturalnego.

' W czasie rozmów z górnikami i kierownikami przemysłu wę­
glowego przekonaliśmy się, że Polska Ludowa wyzyskuje bo­
gate doświadczenia produkcyjne Związku Radzieckiego. Ro­
botnicy polscy chętnie przejmują metody pracy przodowni­
ków przemysłu kraju radzieckiego.

Jak wiadomo, już w roku 1935 rozpoczęła się w przemyśle wę­
glowym Związku Radzieckiego walka o podniesienie wydajności 
pracy. Inicjatorem tego ruchu był rębacz kopalni „Central-1 

ra ja  Irmino“  w Zagłębiu Donieckim, Aleksy Stachanow.

Ruch stachanowski — to nowa forńfti socjalistycznego usto­
sunkowania się do pracy. Ruch ten stał się ruchem ogólnonaro­
dowym, ogarnął wszystkie dziedziny przemysłu, transportu, bu­
downictwa i  rolnictwa radzieckiego.

Górnicy radzieccy dumni są, że bracia ich — górnicy polscy
jako pierwsi rozpoczęli w swoim kraju współzawodnictwo

0 podniesienie wydajności pracy.

Czyż nie znamienny dla nowej Polski jest fakt, że górnik, 
Wincenty Pstrowski, z kopalni „Jadwiga“  (zwanej obecnie ko­
palnią „imienia W. Pstrowskiego“ ) — a za jego przykładem
1 inni zaczęli przekraczać normy produkcyjne ? Czyż nie jest 
wyrazem wysokiego stopnia uświadomienia i  patriotyzmu ro­
botników wolnej Polski, że apel Pstrowskiego o rozpoczęcie 
•współzawodnictwa został podchwycony przez cały kra j i  że 
współzawodnictwo stało się jedną z głównych metod budownic­
twa gospodarki nowego państwa demokracji ludowej ?

Zwiedziliśmy szereg kopalń i przedsiębiorstw. Przekonaliśmy 
s'ę, że współzawodnictwo zapuściło tu głębokie korzenie: współ­
zawodniczą obecnie nie tylko poszczególni robotnicy, lecz całe 
z- logi robotnicze kopalń i przedsiębiorstw. We współzawod­
nictwie pracy robotnicy polscy widzą drogę, wiodącą do umoe- 
rfsnia potęgi gospodarczej kraju i do polepszenia ich sytuacji 
Ir .-.tonalnej.

Przekład narodu radzieckiego pobudza polską klasę .robotni­
czą i masy pracujące do ofiarnej pracy dla nowej Polski — 
Polski Ludowej.

W dni Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
my, górnicy radzieccy, przesyłamy pozdrowienia i  najlepsze ży­
czenia naszym przyjaciołom — górnikom oraz całemu światu
pracy Polski Ludowej.

Komedia procesu, 
ma stworzyć m it o

Mansteina
generałach

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “»

Marian Podkoiuiński
Hamburg, w październiku

Na procesie Mansteina w 
Hamburgu tworzy się obecnie 
nową legendę o „niezwyciężo­
nej“  armii niemieckiej, którą 
„zdradził“  szalony H itler. Po­
dobnie jak po klęsce 1918 roku 
Ludendorf był krzewicielem 
teorii o „Dolchstossie“  — kraj 
rzekomo zdradził walczący 
front — podobnie i  teraz, w 
obliczu remilitaryzacji zachod­
nich Niemiec, propaguje się teo 
rdę o „dobrych, walecznych ge­
nerałach niemieckich, którzy 
zawiedli, się na Hitlerze“ . Dyk­
tator Trzeciej Rzeszy — powie 
dział Manatem — nie dorósł 
do zadań wojskowych, które wy­
łoniły się podczas wojny. Dla 
poparcia tej tezy o „głupim A- 
dolfie“ , który nie słuchał mą­
drych generałów, robi się obec 
nie na zachodzie wielką rekla­
mę puczowi z 20 lipca 1944 ro­
ku, który miał być jakoby w i­
domym symbolem oporu gene­
ralskiej k lik i.

Wiemy, czego chcieli spis­
kowcy z 20 lipca, podobnie jak 
wiemy, czego twórcy pakt» 
atlantyckiego oczekują od Nien 
ców. Aby stworzyć legendę ge-

Odbudowa Starego 
Miasta

Przy ul. Podwale w Warsza­
wie dobiegają końca prace 
przy elewacji gmachu Urzę­

du Zatrudnienia
Foto WSF

neralską pozwala się wydawać 
pamiętniki uczestników ostat 
niej wojny, które mają udowo 
dnić, że Niemcy mogły wojnę 
wygrać. W tym samym celu 
pozwala się mówić Mansteino- 
w i w Hamburgu słowa, które 
mają dodać otuchy zastępom 
niemieckich rewizjonistów w 
zachodnich Niemczech. Wybie­
la się teraz generałów, których 
ręce nie obeschły jeszcze z 
krw i, aby pozyskać ich prze­
ciwko Wschodowi,

Jednym ze środków do tego 
celu jest sprawa Mansteina.

Długo czekał on na swój 
proces. Obecny moment uzna­
no za najbardziej sprzyjający 
atmosferze odwetu, którą za­
truwa się społeczeństwo po 
drugiej stronie rzeki Łaby. 
Spośród wielu generałów, cze­
kających rzekomo jeszcze na 
swoje p-rocesiy, podżegacze wo­
jenni znad Tamizy, wybrali właś 
nie Mansteina, który był nie 
tylko generałem, ale i  polity­
kiem. Damo mu na drogę dwóch 
adwokatów brytyjskich, o któ­
rych wiadomo, że są nie tylko 
dc,świadczonymi kauzyperdami, 
ale również notorycznymi wro­
gami ZSRR.

Anglosascy imperialiści u- 
znali, że aby zapewnić sobie w 
przyszłości niemieckie mięso 
armatnie, trzeba je przekonać, 
że armia niemiecka zawsze 
świetnie się biła, tylko warun­
ki były mało sprzyjające. Man­
stein ze swej strony zrobił na 
procesie wszystko co mógł, a- 
by legendę tę podtrzymać. Pra­
sa reakcyjna nie przepuściła 
żadnej okazji, aby nie uronić 
niczego z wojennej „g lo rii“ 
Wehrmachtu. Z drobiazgowoś- 
cią opisywano wyczyny Man­
steina na Krymie, nad Dońcem 
i Dnieprem. Z pychą opowia­
dał Manstein trybunałowi bry­
tyjskiemu o swoim trium fa l­
nym rzekomo pochodzie na 
Krym i na Kaukaz.

„To, że Manstein musiał w 
końcu uciekać — nie było jego 
winą. H itler nie słuchał jego 
rad, dlatego przegrał wojnę“ . 
Manstein poszedł jeszcze da­
lej w swych „rewelacjach“ . Dal 
własny komentarz do stalin- 
gradzkiej klęski Niemiec, uciłu 
jąc uczynić z niej klęskę jedne 
go tylko feldmarszałka Paulu­
sa. „Szósta armia Paulusa — 
powiada Manstein — należała 
teoretycznie do mojej grupy, ale 
faktycznie sam H itler dawał 
je j rozkazy. W obliczu grożą­
cej katastrofy, wydałem wtedy 
rozkaz aby Paulus przedarł się 
przez pierścień radziecki. Pan 
cema armia generała Hotha,

miała podejść na odległość 50 
km pod Stalingrad. Paulus od 
mówił wykonania tego rozka­
zu“ .

Cała prasa zachodnio niemle 
cka komentowała zeznania Man 
steina w ten sposób, że Paulus 
był sprawcą stalingradzkiej kię 
ski. A wiadomo dobrze, 
że armia Hotha została rozbi­
ta przez wojska radzieckie za­
nim w ogóle powstała myśl, a- 
by odciążyć Paulusa. On zaś 
sam w ogóle nie mógł myśleć 
o przerwaniu frontu, ponieważ 
nie posiadał ani benzyny do 
swych czołgów, ani pocisków 
do armat, ani samolotów. Woj 
ska radzieckie wzdęły bowiem 
pod uwagę wszelkie ewentual­
ności- I  na nic nie mogły się 
zdać wtedy rozpaczliwe wysił­
k i obrony niemieckiej. Man­
stein teraz świadomie kłamie, 
ponieważ wie, że jego wersja 
Stalingradu może mu przy­
nieść przychylność sędziów w 
Hamburgu i  Rehabilitację“  w 
oczach niemieckich m ilitary- 
stów.

Do wysłannika Paulusa, nie­
jakiego Guenthera Topke, któ­
ry  odwiedził Mansteina w kwa 
terze Arm ii Donn 2 stycznia 
1943 r., oskarżony feldmarsza­
łek powiedział dosłownie: 
„Niech pan oświadczy genera­
łowi Paulusowi, że szósta ar­
mia jest moją, może najwięk­
szą, ale nie jedyną troską“ . 
Tak Manstein skwitował proś­
bę Paulusa o pomoc. Dziś os­
karża Paulusa o spowodowanie 
k!ęski pod Stalingradem.

Mimo swej pychy Manstein 
musiał przecież w końcu przy­
znać, że Armia Radziecka roz 
gromiła go tak doszczętnie, iż 
H itle r w końcu zdecydował się 
r.a odebranie mu dowództwa 
nad Armią Donu. I tego Man­
stein nie może jeszcze dziś 
przeboleć ani wybaczyć. „H i­
tler popełnił wielki błąd, że 
nie słuchał rad swoich genera­
łów“  — uparcie powtarza Man 
stcin w Hamburgu.

Metoda zwalania wszystkich 
win na nieżyjącego wspólnika 
zbrpćmi jest dość znana wśród 
gangsterów. Stosuje ją rów­
nież i Manstein, zachęcony na­
dzieją na pewne szanse w 
bicku atlantyckim.

Komedia hamburskiego pro­
cesu Mansteina jest bowiem 
wyraźnie zaaranżowana w celu 
wybielenia generałów niemiec­
kich w oczach nacjonalistów i 
stworzenia m itu „niezwyciężo­
nej“  armii niemieckiej jeżeli 
dowodzić nią będą Mansteino- 
wie i  ich anglosascy protekto­
rzy.

Oblicze młodzieży 
artystycznej

Jadwiga Siekierska
Po zjeździe i  popisach szkół 

artystycznych w Poznaniu du­
żo spraw dojrzało do omówie­
nia. Najważniejsza z nich — 
to postawa uczącej się mło­
dzieży, przyszłych twórców 
sztuki polskiej.

Przysłuchując się dyskusji 
młodzieżowej w Poznaniu, je j 
zdrowym akcentom krytycz­
nym, przysłuchując się je j rze 
czowości, obserwując u mło­
dzieży szczerą troskę i poczu­
cie odpowiedzialności za przy­
szłe losy naszej kultury — nie 
mogliśmy się jednak oprzeć 
pewnym refleksjom.

Lepsza, myśląca, • twórcza 
część naszej młodzieży — to 
pokolenie ludzi realnych. Nie 
słyszałam pięknoduchów, upa 
jających się własną wymową, 
lub mętniaków ideowych, nie 
było nut taniego patosu czy 
sztucznej egzaltacji. Ten pi-o 
ces wyzwalania się z obciążeń 
przeszłości — choć jeszcze by­
najmniej nie zakończony — 
zasługuje n-u specjalne podkre 
sienie. Zwyczaje i nastroje 
artystyczno - literackie kilku 
pokoleń w Polsce, i  z okresu 
romantyzmu i „Młodej Pol­
ski“ , idealizacja samotnego 
bohatera jako spadek żerom- 
szczyzny, i  tradycje formali- 
stycznego hołdowania „czystej 
sztuce“  — zwłaszcza w malar­
stwie — uporczywie wykopy­
wały przedział między artystą 
a życiem. Trzeba o tym pa­
miętać, by zrozumieć donio­

słość przemian, zachodzących 
w świadomości naszej młodzie 
ży artystycznej.

Wypowiedzi 
cechowała rzeczowość

Rzeczowość cechowała naj­
ciekawsze wypowiedzi mło­
dzieży. Było to wyrazem swoi­
stego realizmu, dalekiego od 
płaskiego praktyeyzmu. Dla­
tego też — gdy student kon­
serwatorium mówił o potrze­
bie tworzenia i  pielęgnowania 
polskiej muzyki narodowej, wy 
dobycia je j źródeł ludowych, 
jednocześnie wskazywał kon­
kretnie na trudności i  prze­
szkody na tej drodze, na groź­
ne szerzenie się muzycznej 
tandety kosmopolitycznej, któ 
rą trzeba bezwzględnie tępić. 
„Noc w Zakopanem“ musi się 
skończyć.

Dlatego też — student ze 
szkoły aktorskiej, mówiący o 
zadaniach i  trudnym porodzie 
polskiego współczesnego re­
pertuaru, wysunął zarazem 
praktyczny projekt stworzenia 
eksperymentalnej sceny dla 
wypróbowania nowych sztuk.

Dlatego też inne głosy w 
dyskusji podkreślały koniecz­
ność łączenia poważnej pracy 
ideologicznej wśród studentów 
z ich usprawnieniem organiza­
cyjnym.

Nie obyło się i  bez fałszy­
wych tonów i  zgrzytów w tej

dyskusji: akcentów niezdro­
wego lewactwa w stosunku do 
profesorów („postęp“  repre­
zentuje młodzież, — „wstecz- 
nictwo“  profesorowie), mło­
dzieńczego maksymalizmu i 
łatwości w krytykowaniu in­
nych, byle nie siebie. Ale błęd­
ność tych wywodów sama mło 
dzież prostowała.

Mimo tych i owych nasuwa 
jących się refleksji, braków 
i niedociągnięć — zjazd i po­
pisy poznańskie były otwar­
ciem oczu dla wielu z nas i 
pewną rewelacją, jeśli chodzi 
o możliwości, postawę i doro­
bek młodzieży szkół artystycz 
nych.

Dorobek artystyczny

Imponująca swym rozma­
chem była wystawa plastycz­
na szkół, choć niewątpliwie 
chaotyczna w metodzie dobo­
ru materiału i  jego układzie. 
Wystawa ta będzie niewątpli­
wie tematem do wielu rozwa­
żań — jako zwierciadło cho­
rób, trapiących naszą plasty­
kę i jako nieśmiała jeszcze 
zapowiedź nowych wartości 
artystycznych, daiej jako ma­
teriał polemiczny do dyskusji 
o metodach nauczania. Tu na­
leży podkreślić tylko jedno: 
wystawa zademonstrowała o- 
gromne, wielostronne możli­
wości twórcze przyszłych pla­
styków, ale zasygnalizowała 
równocześnie z całą ostrością 
niebezpieczeństwa formali sty­
cznych manowców, uleganie 
manierze i pseudo - nowin! ar- 
skim tendencjom, też wydoby­
wania nowych treści. Zwłasz­

cza prace uczniów prof. Ta­
deusza Kantora w Krakowie 
W wysokim stopniu „wyróż­
niają się“  tym i obciążeniami.

W poszukiwaniu metod
Historia sztuki w Polsce, a 

zwłaszcza historia polskiej 
sztuki nie ma najlepszych tra ­
dycji w dziedzinie metodolo­
gii. Poza zbieraniem i opisem 
(b. cennym zresztą) materia­
łu, poza pracami przyczynkar 
sko - badawczymi i  niektóry­
mi monograficznymi — meto­
dologię polskiej historii sztu­
k i cechuje raczej eklektyzm.

Dlatego naszym młodym h i­
storykom sztuki trudno — w 
sensie oparcia się o słuszną i 
konsekwentną metodę — „czer 
pać ze źródeł“  rodzimej teorii 
i historii sztuki. Trzeba pod 
względem metodologicznym 
budować ją od nowa. Tym bar 
dziej zasługują na uwagę am­
bitne zamierzenia młodych h i­
storyków, by dać przegląd teo­
retyczny i  historyczny dorob­
ku sztuki polskiej.

Dziedzictwo epoki stanisła­
wowskiej w malarstwie pol­
skim, , realizm w pejzażowym 
malarstwie, krytyczna ocena 
ogólnych i podstawowych prac 
z dziedziny historii sztuki poi 
skiej, specjalnie malarstwa 
X IX  w., wreszcie zagadnienie 
malarstwa polskiego z okresu 
dwudziestolecia międzywojen­
nego — było tematem obrad 
w Poznaniu. Wyrazem tego 
były referaty i  dyskusje na 
sekcji studenckiej historyków 
sztuki. Stawiano tam dopiero 
pierwsze kroki w kierunku po­
ważnego teoretycznego na­
świetlenia zagadnień i poczy­
niono pierwsze, jeszcze niedoj

rzałe próby analizy marksi­
stowskiej.

Tematem obrad 
były najistotniejsze problemy

Zagadnienie treści- tematu i 
formy (na materiale sztuki 
polskiej), zagadnienie róż­
nych klasowych nurtów w sztu 
ce polskiej, obieKtywny wy­
dźwięk dzieła sztuki i  jego 
kolizja z subiektywnymi wy­
powiedziami twórcy, pochodzę 
nie społeczne artysty i  możli­
wość przezwyciężenia jego c- 
graniczoności klasowej w jego 
własnym dziele, zagadnienie 
stylu sztuki, nurtów społecz­
nych epoki, i  stylu myślenia 
klasy i narodu — te istotne 
problemy stały się tematem 
obrad W Poznaniu.

Narodziny i  tradycje forma­
lizmu i kosmopolityzmu w 
sztuce polskiej, a zwłaszcza w 
malarstwie — żostały naświet 
lone w referacie (obfitym w 
materiał) o malarstwie pol­
skim 20-leeia międzywojenne­
go.

Byłoby jednak pochopne 
twierdzenie, że metoda mark­
sistowska górowała w rozwa­
żaniach o sztuce, raczej zaczę 
ła dopiero przebijać sobie dro­
gę przez gąszcz nawarstwio­
nych z przeszłości eklektycz­
nych poglądów krzyżujących 
się tradycji, sprzecznych upo­
dobań.

Najważniejsze, że mamy 
młodzież zdolną do podjęcia 
teoretycznych prac nad za­
chwaszczoną problematyką 
sztuki polskiej, jak i zdolną do 
tworzenia nowych wartości tej 
sztuki.

„Złoty Róg"

Scena z radzieckiego film u Zloty Róg", wyprodukowa­
nego w kazachskim studio w A l ma-Ata

F i l m

Pojedynek z przyrodą
„Zloty Róg“. Scenariusz; J. i S. Szatralwowie, reżyseria: 

Efim Aron, muzyka: N.' Tulebajeiw, zdjęcia: A, Pietrow, Pro­
dukcja: Wytwórnia Filmów w Alma-A ta. 1948.

Teoria Miczurina, stwierdza 
jąca, że człowiek może przy­
śpieszyć w pożądanym przez 
siebie kierunku zmiany, zacho­
dzące w przyrodzie, tak w 
świecie roślin, jak i  w świecie 
zwierząt — znalazła szerokie 
praktyczne zastosowanie w ra 
dzieckiej gospodarce, w rolnic­
twie i hodowli. Pomogła ona 
m. in. w zwiększenia produk­
tywności zwierząt domowych, 
pozwoliła na uszlachetnienie ist 
niejących ras i  stworzenie no­
wych, lepiej przystosowanych 
do otaczających je warunków.

Jak każde zagadnienie, wy­
łaniające się w życiu radziec­
kiego społeczeństwa, tak i ta 
sprawa znalazła szeroki od­
dźwięk w sztuce.

Film fabularny „~ łoty Róg“ 
poświęcony jest zagadnieniu 
wyhodowania takiej rasy o- 
wiec, która łatwiej znosiłaby

trudne warunki ostrych, gór­
skich zim. Akcja film u rozgry­
wa się w górach Kazachstanu, 
a bohaterem jest tu młody u- 
czony kazachski, który posta­
nowił skrzyżować owcę z arka- 
ren, z dzikim złotorogim 
zwierzęciem, żyjącym na skali­
stych stokach gór Kazachstanu.

Widz filmowy z niezmiernym 
zaciekawieniem śledzi dzieje e- 
mocjonującego eksperymentu, 
przejmuje się niepowodzeniami 
i przeżywa wraz z bohaterem 
trium f zwycięstwa. Zwarty sce 
nariusz trzyma widownię bez 
przerwy w napięciu. Jednocześ 
nie poznajemy życie dalekiej, 
kazachskiej krainy i piękne 
krajobrazy, w wysoce artysty­
cznej formie przeniesione na 
taśmę filmową.

W sumie film  bardzo cieka­
wy i wartościowy. I. M.

Zespó ł ro b o tn iczy  gra

„B ia d a  ro z u m o w i“
Członkowie zespołu świetli­

cowego przy PZPB N r 2 w 
Łodzi piszą:

„T o w .  re d . R om a n  S z y d ło w s k i 
w  o g ło s z o n y m  w ,T ry b u n ie  L u d u “  
a r ty k u le  p t .  , -Od P u s z k in a  do 
w sp ó łc z e s n y c h  d ra m a tu rg ó w “ , 
w s k a z u ją c  lu k i  w  z g ło szo n ym  na 
k o n k u rs  M in .  K u l t u r y  i  S z tu k i 
re p e r tu a rz e  s z tu k  ra d z ie c k ic h , p i 
sze m . in .  „N a  w y s ta w ie n ie  w  
P olsce czeka  ś w ie tn a  s z tu ka  G r l-  
h o je d o w a  .B ia d a  ro z u m o w i“ .

O tóż  je d n o cze śn ie  z u rz ą d z o n y m  
p rz e z  M in . K u l t u r y  i. S z tu k i k o n ­
k u rs e m  n a  n a j le p ie j  w y s ta w io n ą  
s z tu kę  ra d z ie c k ą , C R Z Z  z o rg a n i­
z o w a ła  p o d o b n y  k o n k u rs  d la  a r ­
ty s ty c z n y c h  ze spo łó w  ś w ie t l ic o ­
w y c h .

W  ra m a c h  tego  k o n k u rs u  zespó ł 
nasz od  d w ó c h  m ie s ię c y  z ra do s ­
n ą  p a s ją  i  z a w z ię to śc ią  o p ra c o ­
w u je  s z tu kę  G r ib o je d o w a  „B ia d a  
ro z u m o w i“ . P ra c u je m y  p o d  k ie ­

r u n k ie m  s ta rego  a r ty s ty  1 za w o ­
d ow ego  re żyse ra .

Jes te śm y  c a łk o w ic ie  p od  u ro ­
k ie m  te g o  g e n ia ln e g o  d z ie ła  i  
sz c z ę ś liw i je s te ś m y , że p ie rw s i ze 
w s z y s tk ic h  ze sp o łó w  ta k  z a w o d o ­
w y c h , ja k  a m a to rs k ic h  p rz y s tą p i­
l iś m y  do  Jego o p ra c o w a n ia “

Zespół przy PZPB N r 2 w 
Łodzi wybrał bardzo trafnie 
znakomitą sztukę Gribojedo­
wa. Praca nad nią da zespo- 
łowi wiele satysfakcji artysty­
cznej, wzbogaci jego znajo­
mość ku ltury rosyjskiej.

Fakt, że pierwszy w Polsce 
sięgnął po genialną sztukę 
Gribojedowa robotniczy teatr 
amatorski posiada swoją wy­
mowę. Nie zwalnia on jednak 
polskich teatrów zawodowych 
od honorowego obowiązku in­
scenizacji na czołowej scenie 
naszego kraju jednego’ z naj­
większych dzieł rosyjskiej dra 
maturgii.

O rac jona liza to rze
Ruch racjonalizatorski ogar 

nia coraz szersze kręgi robot­
ników w fabrykach i  • zakła­
dach pracy w całym kraju. O 
jednym z wielu członków ros­
nącej arm ii racjonalizatorów— 
o tow. Mielczarku z tartaku 
w Kolsku — pisze członek 
Kom. Pow. PZPR w Choszcz­
nie, tow. St. Uciński.

T o w  M ie lc z a re k  z g ło s ił p r o je k t  
d o łą c z e n ia  a u to m a tu  do  o s trz e n ia  

p i l  d o  m a s z y n y  p a ro w e j,  p o ru ­
s z a ją ce j c a ły  ta r ta k .  P ró b y  p r a k ­

ty c z n e g o  zas to so w a n ia  te g o  p o m y ­
s łu  d a ły  d o b re  w y n ik i .  W  te n  

sposób zaoszczędzono o k o ło  1.000

—  tow . M ie lc z a rk u
lc ilo w a to g o d z in  p rą d u  m ie s ią c z n ic . 
T o w . M ie lc z a re k  n ie  sp oczą ł na 
la u ra c h  1 p o  k i l k u  ty g o d n ia c h  
u s p ra w n ił  d z ia ła n ie  tra n s m is j i ,  
k tó r a  d o ty c h c z a s  p s u ła  s ię  na 
s k u te k  m a le j i lo f ic i o b lo tó w . Obec 
n ie  po  z a s to so w a n iu  p o m y s łó w  
to w . M ie lc z a rk a , tra n s m is ja  d a je  
1.900 o b ro tó w  1 co n a jw a ż n ie js z e , 
n ie  p s u je  s ię . O s ta tn io  to w . M ie l­
c z a re k  z a ją ł s ię  u le p s z e n ie m  a u ­
to m a tu  do  p o d a w a n ia  k lo c ó w  pod
ta r ta k .

S um a  d ro b n y c h  s to s u n k o w o  o- 
szczędnośc i u z y s k a n y c h  z p o m y ­
s łó w  to w . M ie lc z a rk a  da  się  p o ­
w a ż n ie  odczuć w  gospodarce  t a r ­
ta k u .

Jan N e jm a n  d z ię ku je  za wczasy 
w  Z akopanem

Do Zarządu Okręgowego 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych wpły­
nął lis t od ob. Jana Nejmana, 
zatrudnionego w majątku Ma­
ły  Bartąg, z wyrazami wdzię­
czności za umożliwienie mu 
wczasów w Zakopanem. W l i ­
ście tym czytamy m. in.: 

„ B y łe m  n a  w czasach  w  Z a k o ­

p a n e m  l  m ie s z k a łe m  w  p e n s jo n a ­
c ie  „ B r is to l “  N ie  je s te m  w  s ta ­
n ie  w y ra z ić  s w o je j w d z ię czn o śc i. 
Jes tem  s tró ż e m  w  m a ją tk u  M a ły  
B a r tą g  i  m a m  ju ż  89 la t .  N ig d y  
n ie  sp o d z ie w a łe m  się , że s p o tka  
m n ie  ta k a  p rz y je m n o ś ć , i  że na  
s ta re  la ta  spędzę u r lc p  w  Z a k o ­
p a n e m “ .

Odpowiedzi redakcji
Józef Nowakowski, Warsza­

wa — Warszawska Spółdziel­
nia Spożywców, której prze­
kazaliśmy Wasz list, zawiado­
miła nas, że przeprowadzone 
dochodzenie potwierdziło słusz 
ność Waszych zarzutów.

W związku z tym kierownik 
sklepu WSS N r 507 przy Al. 
Niepodległości 132 otrzymał 
surową naganę.

WSS zapewnia, że będzie u-

silnie starać się o to, aby tego 
rodzaju incydenty nie powta­
rzały się.

Zdzisław Bilski, Skarżysko- 
Kamienna •— Zdjęcie, które 
Was interesuje jest własnością 
Państwowego Przedsiębior­
stwa „F ilm  Polski“ . Radzimy 
więc zwrócić się bezpośrednio 
do tego przedsiębiorstwa do 
Działu Wydawniczo - Fotogra­
ficznego w Warszawie, ul. 
Marszałkowska 56.

M ię d zyn a rod o w  y  
tu rn ie j szachowy 

pam ięc i D . P rz e p ió rk i
W czerwcu roku przyszłego 

szachy polskie obchodzą jak 
wiadomo 10-tą rocznicę śmierci, 
zamordowanego w hitlerow­
skim obozie koncentracyjnym 
wieloletniego mistrza Polski i  
jednego z najsłynniejszych kom 
pozytorów szachowych świat» 
—-mistrza Dawida Przepiórki.

Obok szeregu innych imprez, 
związanych z pamięcią nasze­
go mistrza — Polski Związek 
Szachowy przystępuje obecnie 
do zorganizowania wielkiego 
międzynarodowego turnieju 
imienia Przepiórki. Zgodnie z 
planem organizatorów będzie 
to turniej o światowym znacze­
niu, bardzo silnie obsadzony.

Obok 5 reprezentantów Pol­
ski PZSz ma zamiar zaprosić 
przedstawicieli następujących 
krajów: dwu. arcymistrzów
Związku Radzieckiego, dwu re­
prezentantów Węgier (arcymi- 
strza Szabo, oraz jednego z b. 
mistrzów Węgier Barczę lub 
Benkó), dwu przestawicieli Cze 
chosłowacji (mistrzów Foltysa 
i Pachmana), po jednym przed’ 
stawicielu Rumunii i Bułgarii, 
b. mistrza Polski, mieszkające­
go obecnie we Francji arcymi- 
strza dr. Tartakowera, arcymi- 
strza szwedzkiego Stahlberga, 
b. mistrza Warszawy i b. wice­
mistrza Polski, przebywające­
go obecnie w Argentynie Naj- 
dorfa, b. mistrza świata Holen­
dra dr. Euwego oraz parokrot­
nego mistrza Anglii Golombka, 
redaktora „B ritish  Chess Ma- 
gazine“  i  działu szachowego W 
„Timesie“ .

Z nazwisk reprezentantów 
Polski znamy na razie tylko 
dwa: na pewno grać będą zwy­
cięzcy ostatnich mistrzostw 
Polski: Plater i  Tarnowski, i  o 
zostałyeh trzech graczy wyło­
nią dopiero dodatkowe elimina­
cje, gdyż poziom szeregu na­
szych mistrzów jest b. wyrów­
nany, a turniej poznański przy­
niósł jednak zbyt wiele niespo­
dzianek, aby pragnąc wysta­
wić rzeczywiście najlepszą 
„piątkę“  można było ślepo o- 
przeć się na jego wynikach.

Jak widzimy turniej pamięci 
Przepiórki, największa impre­
za jaką od czasu olimpiady w 
1935 r. organizuje PZSz zapo­
wiada się bardzo interesująco. 
Wyłoniony przez PZSz Komi­
tet Organizacyjny z mistrzem 
Wróblem na czele — pracuje 
już pełną parą. Powrócimy je­
szcze do tego tematu wiele ra­
zy, aby zorientować jak najdo­
kładniej naszych czytelników w 
dalszych postępach prac orga­
nizacyjnych. Mamy uzasadnio­
ną nadzieję, że zarówno pod 
względem sportowym i propa­
gandowym będzie to dla sza­
chów polskich impreza przeło­
mowa o zasadniczym znacze­
niu. (w.i.)

F ite lb e rg  i  U m iń ska  
k o n c e rtu ją  w  P radze

W najbliższych dniach uda­
ją  się do Pragi: dyrygent 
Grzegorz Fitelberg i skrzy­
paczka prof. Eugenia Umiń­
ska. Fitelberg dyrygować bę­
dzie dn. 9 listopada na kon­
cercie symfonicznym Radia 
czechosłowackiego, w który«1 
Umińska wystąpi jako soli­
stka.

Program koncertu zawiera 
utwory Dwór żaka, Lutosław­
skiego i Palestra.

Radziecka kronika 
kulturalna

ZGON
BORYSA DOBRONRAWOWA

Dnia 27 października zmarł 
Ludowy Artysta ZSRR Borys 
Dobronrawow, jeden z czoło­
wych artystów dramatycznych» 
członek (zespołu Moskiewskie?0 
Akademickiego Teatru A rty ­
stycznego im. Gorkiego.

LITEWSKA 
KORESPONDENCJA 

Z POLSKI
Znany pisarz litewski Anta' 

nas Weno 1 owa, który zwiedz’*1 
Polskę, Czechosłowację, A«" 
strię i  Niemcy, zakończył j«2 
pracę nad książką, poświęconą 
wrażeniom z pobytu w tyc*1 
krajach.

ODZNACZENIA 
DLA NAUCZYCIELI

Na mocy dekretu prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR okol0 
25 tys. nauczycieli szkół odzna­
czonych zostało za ofiarną pra 
cę na polu oświaty ludowej or­
derami i  medalami Związku Ka 
dzieekiego.

FOTOGRAFIE SŁOŃCA
Laureat nagrody stalinow­

skiej, prof. Dym itr MaksutoA' 
opracował specjalny przyrząd’ 
umożliwiający fotografowani e 
słońca. Pierwszy prototyp te?° 
aparatu wykaizał podczas pro0 
przeprowadzonych w wysoko­
górskim punkcie ohserwacyj' 
nym na Kaukazie, bardzo wy­
sokie zalety. Akademia N°«" 
ZSRR poleciła -wszystkim
serwatorom kraju korzystam 
z nowego hełiografu prof. Ma 
sutowa.

F ILM  O ZIS-ach
Dla uczczenia 25-lecia istm 

nia wielkich zakładów samoci\° 
do-wych ini. Stalina w Moskw] 
(ZIS), radziecka wytwór«1̂  
filmów dokumentalnych nakrę­
ca obecnie film , obrazujący ‘k 
stornię tych zakładów, będącl’ '̂ 
jednocześnie ilustracją wspaa'_ 
łego rozwoju przemysłu s°cJa‘ 
listycznego w ZSRR.


